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fena numeru 3 zl. PR PROLETARIUSZ! JVSZYSTKICB IIlUJó1" l,;J.CZCIE SI~! Delegacja polska 
pogrzeb tow. Dymitrowa na 

.Na pogrzeb Georgi Dymitrowa 

J 
udaje 5ię do Sofii delegacja pol
·.Jrn w ~kladzie następują.cym: 

'l'OIV. Homan Zambrowski -

l .wic<'nn:r~załek Sejmu, sekretarz 
I\ omitct u Centralnego PZI'It, 

członek Biura Politycznego KC 
PZPR, tow. Ostap Dłuski - kie 
rownik Wydzialu Zagranicznego 
KC PZPR Leon Chajn - wice
prezes Najwyższej !~by Kontro. 
U, sekretarz generalny Komite
tu Centralnego Stronnictwa De
mokratycznego, Jan Domański I 

Anto11i Korzycki - wiceprn· 
n:ior, sekretarz generalny NKW 

ORGAN WK i ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTN ICZEi ~,:~1~
1

~;;l~:::~~ti Lud%~~1~te:
0
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wiceminister, wiceprezes 
XKW Polskiego Stronnictwa Lu 
dowc~o, tow. Irena Piwowaroka 
sekretarz CRZZ i inni. ROK li (V) ŁÓDŻ, NIEDZIELA 10 LIPCA 1949 ROKU Nr 136 (1110) - wiceminister Obrony Narod, 

A WWW W IW&S:WDri *ił' 

łłAD TRUMNĄ WIELKIEGO REWOLUCJONISTY · 
Ciało tow. Georgi Dymitrowa zostanie 

zbudowanym przez 
złoione 

naród 
dziś w specjalnym 
bułgarski' mauzoleum, 

SOFIJ\, (l"AP). PRZEZ CA munisty~ej o następuJl\cej TROWA. I Chylimy nasze czoła przed j z•-,i:'"k•• Jiit"lusów - pn;y.Ją-
ŁĄ SOBOTĘ, NIEZLICZO treści: Będziemy uważali za swój geniuszem klasy robotn~czej • ciół ZSRR Dżambekar wysto-
NE RZESZE ROBOTNI- „Przyjmijcie nasze najgłęb- święty obowiązek wychowy- całego świata" • I sował do ZW:ązku 'l'owarzystw 
KÓW I CHŁOPÓW BUŁ- sże braterskie współczucie z wać na przykładz:ie Jego ży- z I d.. jPrzyjaźni Bułgarsko - R.adz1e 

Bombaju, Madrasu i K111'.rnty 
jak i w najodleglejszy~ll za
kątkach wiejsk'.ch lnd'.i śmierć 
Dymitrowa wywołała głębt;ki 

powszechny żal. powodu śmierci Wielkiego Bo cia pokoleme, które stoi obec-1 n 11 , ck!ej pismo kondolencyjnr., w 
GAJ!SKICH, ORAZ MIESZ- hatersk!ego Bojown'.ka o na- nip w obliczu wielk'.ej walk! Praga (PAP). Bawie1cy w którym stwierdza, że zarówno 
KANCÓW SOFII SKŁADA szą sprawę GEORGI DYl\11• o pokój i demokrację. Pradze sekretarz ge11ernlny w robotniczych dziel!'liC'JCh Kondolenc1·e 
ŁY OSTATNI HOLD WIEL .-------------------------""'IAI._ _ _..,..,_ __ •---..... 
~~~~Ycr:t~:.o~~~o~ z· e gna my to w. Ge o r g 1· y m ,„ t ro w a Zw. Sam. Chłopskiej 
DU GEORGI DYlUITROWO WARSZAWA (PAP) - Za· 
WI. rzą.d Główny ZSCh wysłał do 

W ciągu dnia przed trum Żałobą napełniały się serca nasze na wiadomość o Gdy dziś tow. GcGrgi Dymitrow odbywać będzie Za.rządu Głównego Zwią:zku Z::i 
ną Zmarłego skłoniło się po śmierci towarzysza Georgi Dymitrowa, kirem pokry- swą ostatnią drogę do mauzoleum, tony melodii ża. ;~!~;:g~go~!1°g~:rg~ ~;!;itr~ 
nad 100 tysięcy ludzi i zlożo ły się nasze sztandary. Kochaliśmy Go wszyscy, my, łobnych rozlegną się z Sofii na cały świat i odbiją wa depeszę następującej treści: 
no ponad 1500 wieńców. bojownicy socjalizmu, a podziwiał Go cał:v świat. się uwielokrotnione echem milionów, milionów serc. „Zarząd Główny Związku 8a 

W sobotę złożyły hołd Kochaliśmy tego wiernego ucznia i współbojow- Wszyscy bojownicy pokoju, postępu socjalizmu, ko- mopomocy Chłopskiej w imie. 
pl'Zed trumną Dymitrowa nika wielkiego Lenina i wielkiego Stalina za Jego nie- munizmu, towarzyszyć będą myślą i uczuciem ża- niu mas pracują.cych wsi poL 
delegacje partii komuni- ustraszoną siłę i męstwo. łobnej drodze wielkiego rewolucjonisty. skiej, wyraża głębc1de współczu 
stycznych i robotniczych Kochaliśmy Go za to, że podczas procesu lipskiego Chylą się nasze czerwone sztandary przed tym, któ- cio z powodu śmierci przewoa. 
Czei:hosłowacji, Belgii, Ho- /. ławy oskarżonych oskarżał faszyzm, że pognębił ry im wiernie służył całym swym życiem. nicząccgo Rady lliini~trów Bul 
landii, Danii, Izraela, Szwaj Goeringa i Goebbelsa, że z ławy oskarżonych uczynił Chylą się nasze czerwone sztandary, które przewo- garskiej Republiki Ludowej, 
cari" Pol k" F ·· R światową trybunę rewolucji. dziły nam w bojach na wszystkich frontach walki wiernego przvjaciela Polski Lu 

I, s I, rancJt, umu z wrogiem klasowym. dowej, zasł~onego działacza 
nii, Węgier, Albanii, oraz Kochaliśmy Go za jego płomienną rewolucyjność, z międzynarodowego ruchu robot-
delegaci Socjalistycznej Par z jaką zagrzewał proletariuszy do walki o jedność egnamy wielkiego rewolucjonistę, wnikliwego my- niczego _ GEORGI MICHAJ. 
'iii Jedności Niemieckiej. klasy robotniczej, o pokój, o sprawiedliwość społecz- śłiciela, gorącego patriotę, szczerego internacjonalistę. ŁOWICZA DYMITROWA. 

Sała Zgromadzenia Naro- ną, o socjalizm. Żegnamy żołnierza rewolucji. Pam:ęć o Geo-rgi Dymitrowie 
łiowego w której na katafal Kochaliśmy Go za mądrość, z jaką wielką teorię W tych bolesnych chwilach, jakie przeżywamy od będzie żyła wiecznie w sercach 
ku „t01• trumna ze zwło'·a- M k E 1 L . St 1- . 1 ł . · dnia śmierci towarzysza Georgi Dymitrowa, myśli na- chłopo'- •'olski"•h, a. ż~. cie Jego „ '.li. ar sa, nge sa, en1na, a ina wc1e a w zycie. " <' ' • 
mi Dymitrowa, przybrana kl sze i serdeczne współczucie kierujemy do kraju, szcze- będzie przykładem walki 0 zwy 

Kochaliśmy Go za jego nienawiść do asy wy- 'l · · d B ł ·· N" h · h k"' · 
J. est czernią i czerwi'eni· a. go me osICroconego, o u :;?aru. iec pociec ą na- cięstwo socjalizmu, o po ·u.J ; 

Z''skiwacz:v. i za troskę o wyzyskiwanych. szy t b ł k" b d · • - d " · · " · d · 
Wokół katafalku pełni.·a „ . m owarzyszom u gars ·1m ę zie swta omosc, ze przyJazn ponnę zy naszymi na-

Kochaliśmy Go za jego głęboki patriotyzm, za uko- d I kt' "d kt' ł · t a .„ 
straż honorową na zmi·anę. ł . w roc ze, orą i ą, a orą wyznaczy 1m owarzysz re anu • 

chanie własnej ojczyzny, za to, że by powiązany Georgi Dymitrow, zawsze znajdą pomocną dłoń brat- C 
przodownicy pracy oraz ofi wsz:vstkimi nićmi z ludem bułgarskim. nich partii. Wy1'azd d818f8Cł·ł· SR 
cer owie garnizonu sofiJ' ski" e Ukochali§my Go za Jego internacjonalizm, za przy- Partia Dymitrowa, granitowa partia, uzbrojona w 
go i uczniowie szkół podcho wiązanie do klasy robotniczej, do mas ludowych, za uiezwyciężony oręż marksizmu-leninizmu, doprowa- na pogrzeb Dymitrowa 
rąży<:h. Jego wiarę, że klasa robotnicza wszystkich krajów dzi do zwycieskiego końca rozpoczęte przeze6 dzieło. G PAP D · g 

Przed gmachem Zgroma- b d · ł • • · PR.A A ( ) ni.a zbuduJ·e świat, który nie ę zie zna sprzecznosci in- Chyląc czoła przed trumną towarzysza Georgi Dy- b · h ł p · a s~f„ 
"dzenia Narodowego na Pla- m. wyJec a a z ragi o , i i 

Od teresów, lecz tylko i jedynie - braterską, wzajem- mitrowa zapewniamy Go, że naszą żałobę po nim ezechosłowaeka. delegacja. na. 
cu rodzenia oczekuje nie ną pomoc. przetworzymy w pracę nad budową Polski Soejalistycz pogrzeb Dymitrowa. W skład 
kończąca się kilkukilome- Kochaliśmy Go za żelazną konsekwencję, z jaką nej, nad budową światowego frontu demokracji i po- delegacji wchodzą: wicepremier 
trowa kolumna robotników szedł po linii wytyczonej partiom rewolucyjnym przez koju, że ucząc się z Jego życia, strzec będziemy wier- V. SirOky i sekretarz geoeral. 
i chłopów bułgarskich, prag l\farksa. Englsa, Lenina, Stalina. nie nauki Marksa, Engelsa, J_,enina, Stalina. ny Czechosłowackiej Partii Ko 
nących oddać ostatni hołd 1a.--„„_„_„„„-„„-„-„„ll!lll-••-„„m1 ___ „_„_„ ____ „_„_„„_„„ _ _. munistycznej R.. Slansky. 
swemu Nauczycielowi i Przy 
wód cy. 

Dziś, w niedz'.elę, ciało 
Dymitrowa złożone będzie 
w specjalnym Mauzoleum, 
zbudo~anym przez brygady 
o:hotmcze wszystkich fa
bryk, zakładów przemysło
wych i gmin Bułgarii. 

Płyną depesze 
z całe go św i a ta 

Z Kanady 
Ottawa (PAP). Kanadyjska 

Partia Postępowa wysto~owa
łą telegram do Komitetu f'rn 
tralnego Bułgarskiej Partii Ko 

Zakończenie rocznew 
kursu szkoleniowego 

przy KC PZPR 
Warszawa (PAP}. W siedzi

bie KC Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotn:czej przy Al. 
Stal!na odbyło się 9 bm. uro
czyste zakończenie rocznego 
kursu sikolenia aktywistów 
terenowych. Kurs ukończyło 
50 aktywistów. 
Udział w uroczystości wzię

li: sekretarz KC PZPR - pre 
m:er Józef Cyrankiewicz oraz 
członkowie KC PZPR m:n. 
min.: Jędrychowski, Skrzesze
wski, Wierbłowski i Wolski. 
Obecni byli również przedsta 
W.c!ele szkoły dziennikarskiej 
przy KC PZPR. 

Numer dzisiejszy 
zawiera 10 stron 
Przemówienie Przewod
niczącego KC PZPR 
tow. Bole'5ława Bieruta 

pntrz str. 3 
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Międzynarodowa solidarność klasy robotniczej 
gwarancją zwycięstwa obozu postępu i pokoju 

Rezolucja li K011gres11 Światowej Federacji Związków Zawodowych 
l\Iediola.n (PAP). Il Kongres 

SFZZ uchwalił w sobotę rezo 
Iucję w sprawie walki Federa 
r.ii o poltój, prawa demokra
tyczne narodów i mięclzynaro 
dową jedność Związkową. 

Kongres stwierdza, że wbrew 
wys'.łkom reakcj: oraz prawi
cowego kierownictwa brytyj
~kich (TUCJ i amerykańskich 
(CIO) zwiai.ków zawodowych 
- SFZZ zajmuje czołowe sta 
nowisko w obozie pokoju i de 
1'110kracji, że skutecznie br'J:i: 
międzynarodowej jedności 
związkowej . · 

Zaznaciając, że plan Mar
shalla, unia zachodnia i pakt 
atlantycki są narzędziem im
perial:stycznej polityki i hege 
mon:.i nad światem, Kongres 
stwierdza, że zamysły imp~ria 
hstów napotykają na zdecydo 
wany. wciąż wzrastający opór 
:.arcdów. W tei ~vtuacji m'ę
d:vnarodowej IT Kongre~ ro
wziął następujące decyzje: 

1 Aprobować uchwały Sw:a 
towego Kongr~su Pokn:11 

w Paryżu i Pradze. SFZZ i 
centrale krajowe powinny 
brać w pracach stałego Kom'. 
tetu Kongresu Pokoju 11ajak
tywniejszy udział. 

2 Związki zawodowe ·~»1win 
ny prowadzić akcję, dema 

sku.iącą podżegaczy woJen
nych i wypracować odpo·.vie
dn: do warunków każdego 
kraju plan działania. 

3 SFZZ powinna wys~ąp'.ć 

I 
wobec stałego Kom1tr,tu 

Kongresu Pokoju z prop,ny
c.ią ustanowienia l\ll' ~d:::'.'naro 
doweirn Dnia Pokoju. 

4 Kongres zaleca W5zyst- ~zersze masy robotnicze w o- sz:panii, Portugalii, Brazylii, Zamkn·1ęc"1e obrad 
kim centralom krajowym bronie wolności związkowych, Argentyny, Indii, Burmy, Sja 

rozwinąć systematyczną akc.~~ gwałconych przez rządy kapi- mu i Irairm, którzy walczą w KongreSU 
demaskującą działalno~:ć roz- talistyczne. konspiraoji o interesy klasy 
łamową : antyrobotniczą pt·a- 11 Kongres przesyła brater- robotniczej. Il światowy Kongres Związ 
wicowego k'.erownictwa TUC skie pozdrowienia bohater 12 Kongres zaleca, by SFZZ ków Zawodowych zakończył w 

ero. skizn bojownikom zwdązków przyszła z pomocą mło-

5 Kongres postanawia wysto 
sować do robotników ca

łego śwlata Manife-st w obro

zawodowych, oraz bojowni- dym ruchom związkowym w sobot\! obrady i ogłollił Mani. 
kom roboitniczym Chin, Mala- krajach kolonialnych przez fest do pracowników całego 
jów, Indonezj:, Vietnamu, Gre zwoływanie konferencj' regio świata. 
cji, którzy stoją w pierwszym · . · . .. . . 

nie pokoju. 

6 Kongres zaleca Biuru i 
Komitetowi Wykonawcze

mu rozW:nąć intensywną dzia 

szeregu walki z imperializ- nalnych.'. wysylame ~rnm1SJ1 l Przemówienie koflcowe ~gło 
mem, oraz demokratycznym delegaCJl dla zbadarna sytua- 1 sil nowowybrany przew'.li:lm1Czą 
działaczom związkowym Hi- cji na miejscu. cy śFZZ di Vittorio. 

łalność w celu wzmocnie!'lia Mani·fest d b t .k. . jedności zwiiązkowej specjal- O ro O Ol OW I 
nie w krajach kolonialnych i I pracowników 
zależnych. ca ego świata 
7 Kierownictwo SFZZ po- MEDIOLAN (PAP) ,,.. ó , . d ś' .o.ongresj gdyż siła jej tkwi w jej jedno I czujn:ości wobec wrog w i o scs 

winno wzmacniac Je no. c śFZZ w Mediolanie uchwalił w ści. swoją. działalnością w obro mentowa.nie szeregów robotni. 
zwią?Jków zawodowych w kra b t t · M nif t J 1 · 
jach, gdzie wrogowie klasy ro so 0 \! nas ę~uJą.~y a. es , nie interesów życli.owyclli ro•bO czych w walce przce w rn lll1. 

botniczej starają się doprowa- w którym m. m. Jest poWledzia. tników, ś:FZZ dała dowód, że peri.alistycznym zakus: 1:n na 
dzić do rozłamu ruchu zawo- ne: jest najpewniejszą obrończynią wolność narcdów. 
dowego, jak to ma m'.ejsce w Przedstawiciele ponad 71,5 interesów mas pracujących. 
Niemczech, Japonii, Indiach i miliona' zwią.zkowców, zebrani Omawiając sZczegółowo zgu. 
krajach Ameryki Łacińskiej. w Mediolanie na Kongresie bną dla narodów politykQ impe 

8 Kongres uważa za najlep- ś:FZZ, zwracają się do was, ro- riallstyczną,, która prowadzi do 
szy sposób usunięcia roz- botnicy i pralcownicy całego rozpętania. nowej pożogi wojen 

łamu i stworzenia warunków świata.. nej, Manifest wskazuje, iż no. 
sprzyjających dla wzmocn'.e- wa. Wojna właśnie jest źró. 
nia jedności związkowej - Przyb!llśmy na Kongres ze dłem ogromnych zysków dla. ka. 
walkę w obronie interesów ro wszystkich stron świata, a.by pita.listów i dla prawicowych 
botniczych. omówić zasadnicZe problemy zdrajców. roztamowr.:ów ruchu 

9 Kongres zaleca Biuru i Ko międ.zynaiI'odo~ego ruchu za.wo za.woclowego: Deakinów, Car. 
mitetowi Wykonawczemu dowago, w celu polepszenia wa rey'ów, cupers'ów i innnych. 

SFZZ wykorzystanie w jak mnków ekonomicznych i so. stwierdzajac iż działalność 
najszerszym stopniu prasy, ra cjaJnych mas pr::icuj~ych, w vn:cgów poko)~ i wre>gów klasy 
d:a, wieców masowych w c~Ju celu obrony ich praw demokra robotniczej jest skazana zgóry 
obrony pokoju, międzynar~d~ tycznych, obrony pokoju i przy na niep<Jwodzenie. Kongres 
we.i jedności związkoweJ 1 jaźni między n<>.rcdiuni. zwraca się z apelem 00 mas pra 

10 SFZZ oraz centrale krajo ś'Wlatowa I'edera_c,1a. Z~ąz. cują.cych całego świata. o roz. wolności demokratycznych. I . . . 
we powinny uczynić wsz~r ków Zawodowych Jest ~el~ą wijanie szer~kiej działalności 

stko. bv zmobilizować jak 11.ai zdob!Yczt• klasy robotni.cze1. na. rzo:z uokoju, o zachowanie 

, 

Tow. B. Gebert 
sekretarzem Sw Fed. Zw. Zaw. 

MEDJOLA:N' (PAP). Na Mho 
tnim ~o&edzeniu por11nm-m Kn 
mitet Wykonawczy ś.FZZ wyło 
nił Biuro Wykonawcze, n::i ktit 
rego czele stoi przewodnic7ąc~· 
Federacji di Vittorio, wy brany 
upuednio pNez Uadi,' Ge11cral. 
ną. i do którego wchodzi ~ekre 
ta:rz generalny śF7V. Saillant, 
wyhra.ny pr.-zez Kongres. 

Na sekretarzy AFZZ, którr.v 
będą 'l'l"Spółpracować z ~ekreta . 
rzem gcnrri.ln~·m Fhill:intem 
w.vhrann B: lnslaw:i Geberta, 
(Polska) Rostowskiego 
(ZSRR) . 
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·Bohaterskie życie Georgi Dym·trowa 
będzie przqkladen1 dla narodu polslkieqo 

_ ft' jeqo tH1ardej li/alce o postęp i pokfjj . 
Streszczenie przemówienia sekretarza KC PZPR, wicemarszałka sejmu tow. Romana Zambrowskiego, wygłoszoneso 

na uroczyste; akademii żałobnej ku czci tow. Dymitrowa, w dn. 8·go b. m. w Warszaw ie 
· „W dniu 2 lipca. kl.Ma robot.. śeie.mi, praktyką. ~ teorlt mar~ B h t k /k Dy 'f kratyczne narodu, jako przewod- .RODEM I NARODAMI ZSBB. 
niO"Z& na. całym 'wiecie wstn:ł- 'k.siz.mu-leninizmu. 0 0 erS 0 WO 0 mf rOWa niczący Frontu Ojczyźnianego. Jest też gorącym orędowni· 
śnii.~ta. z05tal.a. bolesną. wieścią. Roman Zambrowski oma:wia b / t h • • d/ / k· • Mówca przytacza słowa radziec. Idem zbliżenia, sojuszu i przf" 
o śmie~ci ~oorgi Dymi1rowa" następnie inne cechy Dymitro- y a na c n1en1em a po s 1e1 kiego poety Tichonowa, który jnźni między wyzwolonymi DM 

- powted:zaał Roman Zambrow w&, jego nieugiętość w walce k/ b f • • opowiada, jak pewien staruszek rodami Ludowej Polski i Bułga.· 
sk1 na wstw.ie przemówienia, przeciw burżnazj1 i nieustępU.. asy ro o n1cze1 z zabitej deskami od świat& gór rii. 
W którym dał ws~ch~ironn~ wcdć w orga.nizowa.niu maa do Następuje 22-letni okres wal- szn.cunkiem odnosiły się do Dy· skiej wsi bułgarskiej, na swój MO'Wiąc o tym, Roman Zam-
cha.rakt.erystykę Bo3owmka i walki przeciw imperializmowi ki w warunkach emigracji. A- mitrowa. I tylko klika endee- prymitywny sposób wyrazil po- browski przypomina. dni pobytU 
Pir~ywódcy W mię~zy;itl/l"Odlo_ i wojnie imperialistycznej, resztowany w 1933 r. w Ber· ko-sanacyjna na czele z na.rodo- dziw i uwielbienie dla Dymi- Dymitrowa. w Polsce, jego n„ 
W~J. we.lee. rewo.lucyJneJ 0 '!°. przedstawia. jego wierność idei linie i oskarżony o podpalenie wo - klerykalnym „Orędowni· trowa. tchnione przCmOwienie, wygło
CJ~hz~, kierownika. r.a.przna- interna.cjonalizmu, przedstawia Reiclistagu, Dymi trow - b()- Idem", „Małym Dziennikiem" JAKO KIEROWNIK P Ait- szone w wa.rsnwsl:iej „'.Romie", 
ŹllilOneJ z Polską. - Bułgar- go ja.ko nieprzemijający wzOr hater procesu lf..pskliegOI spod zna.kU Doboszy:6skiego i STWA BUŁG.AB.SKITGO G:&-
skiiej RepubLik.i Lu<lO'Wej i se_ st~pieniB w jedno internu:jona swym zachowaniem na rozpro.- innych sprzedawczykOw na.rod0- ORGI DYMITROW UGRUN- gdy z radością stwierdzał, ła 
kretarza. Ko=tetu Centralnego l:iZmu proletariackiego z głębo.. wie, będącej cyniczną. i po- wych niezmiennie sekundowała TOWUJE WIECZYSTĄ PRzy- Wars.za.wa powstaje do tycia. 
Bu~gaTSkiej Partii Koanunistyc-z kim patriotyzmem. tworną. prowokacją. liitlerow- prasie hitlerowskiej w kampanii JAt.11 MilJDzy SWOIM NA- jak Feniks a popioł6w~ 

Wychowawca narodu 
net:ówce. ch.a.ra'kteryrujie Dy- Mówi 0 Dymitrowd•, ja.ko 0 ską. - wykazuje, co może .r.:dzia obelg przeciwko Dymitrowowi. 
llliitroWll., ja.lro nosobionie mę. uwielbianym pl'Z()Z muy pl'lll,cu ła6 rewolucjonist11. bezgranicz- Jednocze~nfo walka Dymitro· 
l!ltwa., siły i wielkości kl.asy pro jące przywódcy rewolucyjnego nie oddany sprawie klasy ro- wa s hitleryzmem na proCe..1le 
lata.riuszy, jako bojownika re_ ruchu robotniczego, jako o prze botniczej. !ipskim dodała potę±nego bodź· Mówca zwraca nasitępnie u- mówca ltwlerdza, t.e wiernJ 
wolueyjncgo, powiązanego naj_ wodm.iczą,cym Frontu Ojc?.yźnq&. ~ W OKR-ESIE TYM DYMI- ca polskim komunistom i lewi- wagę na dokonaną przez Dy- uczeń Len!na 1 stalina bezll
głębsią więz.ię. z masatllli. robot n.ego, mówi 0 jego głębokim TROW ZAWŁADNĄŁ SERCA- cowym socjalistom w jednocu- mitrowa n:espełna 7 miesięc:y toĄnie demaskował 1 piętno-
niezynu' Ol'az posiada.J·~ccgo pnywią.zaniu dlo Zwi~2lku Ra.- MI I UMYSŁAMI MIL.!oO'NóW niu ich eil w walce przeciwko temu na zjeździe Bułgarskiej ,.__. 

" PROLETARIUSZY I ANTYFA · · 'k n·tt Partii Komunistyczne3· - wni wał 7..dradę sprawy socjeuz,,iuU 
sdolooś6 orgiandzowe.nia tych dzi-e·clciiego. - Mnacy3nym SOJuszm om 1 e· 
mas i prowadzen~a. walki _ MOwi wreszcie 0 Dymitrowie, SZYST~W CA?.EGO śW~TA ra. kl!wą i głęboką analizę 1stoty 
zdolnoś6 dema~kowa.nia. ma.ne- ja.ko 0 gorącym ort<J.<>wniku - m_6w1 Ro~an Zambrowski -:- MOwc& cytuje 1 lipskiego prze fundamentalnyc~ przeobrażeń 
wrów burżuazji i reformi.stów, zbliżenia, sojuszu i przyja~ni c~·tt1Jąc ro. in. głosy organu mOwienfa Dymitrowa. - Jego społec7:!1o - pohtycznych w 
- jako trybum1. ludowego, ob_ mi~dzy wyzwolonymi na.rodami h.PP „Czerwony S?.tandar''' wy płomienny apel o jedności ~il Bułgar;i i w innyc.h krajach 
danonego wybitnymi zdolno_ Ludowej Pcłski i Bułgarii. rażającego ówczesne nastroje ludowych przeciwko faszyzml)- demokracjd ludowei. 

przez nacjonalistyczną kl!kt: U 
to wską. 

DYMITROW I NAJBLI2SI 
JEGO WSPOŁBOJOWNICY 
- DODAJE ROMAN ZAI\1-
BROWSKl - WYKARCZO· 
WALl CHWASTY NACJONA 
LlSTYCZNE USIŁUJĄCE PLB 
NIO SIĘ W BUŁGARSKIEJ 
PARTll IWMUNISTYCZNEJ. 

Podobieństwo historycznego rozwoju 
Bułgarii i Polski 

polskiej klasy robotniczej. wi i wojnie. Jego słowa, przed Wówczas też Dymitrow na-
świa.doma. niebezpiecze:dstw, Solitem hitlerowskim, gdy ośw1?.<t kreśl!l założeruia wielkiego pla 

Wicemars7l!lłek Zambrowski kia to z wielu podob.ieńs,tw hL 
et'j'l"lierdza., ż.e Georgii. Dymi•t.row storyrznyeh w rozwoju Bułgarii 
we,jdzie do i1anteo-nu miQclzyna. i Pol~ld: rcwolucy]ny nurt ru 
rodQWego ruchu robotnico.ego, chu robotniciie~, 1.najdują.ey się 
ja.ko założyciel K-O'lllunistyeznej w nfoubłaga.nej waJ~ z refor. 
Partii Bułgarii, jiako wierny mdzmem i nacjonali7lll'lem, był 
ueaeń Len•ins. i Sba.li.rui., który w obu 'krajach bli!lki :r.;Madom 
C'1lell'piąe z doświadczani& Rewo idoo.fogieizmych waJk bol6zewL 
lncji Patdziernilwwej i Partii ków rosyjskich, w obu tych kra 
:B~zewiJców, hartował Partię jiacb rządy ka.Ińbalistyc.zne weze 
btilgar8kich korounist61'/'. śnńe pTZeroeły w :fa.szystows'kie, 

płynących dla. Polski ze strony cza z dumą, .te jest gorłcvm nu uprzemysłowienia i socjali 
hitleryzmu, polska. klasa. robot- zwolennikiem, wielbicielem Pa.r- stycznej przebudowy wsi w 
nicza z entuzjazmem śledziła. tii Komlmistycznej Związku Ra- Bulgar!d, jako kraju kroczące-
bohaterską. walk~ Dymitrowa. dziCckiego, budnjłcej z niezwyk go do socjalizmu. Dziś, u trum 

Nie tylko klaRa robotnic?.a - łym bohaterstwem 1 poświ•ce- ny swego uwielbianego Wo-
1 · k" J " dza - mówi Roman Zambrow 

podkrrś a z nar.1s iem se ~rot~r?. niem ustrój socjalistyczny, sk~ _ bohaterski lud bratniej Jednolita postawa calej par 
KC PZPR - ale wRzystk1e s1ly Proces lipski odegrał rolę po- tii i całego ludu pracującego 
demokratyczne i patriotyczne tężnej batalii sił demokratycz- Bułgarskiej Ludowej Republi 
narodu pol~kiego, z ogromnym uych przeciw hitleryzmowi Id ślubuje zrealizować testa- Bułgar.i! wobec W.emaskowa

ment Dyrn.!trowa, - zbudo- nego burżuazyjnego nacjonali 
wać socjallstyczną, !Zamożną, sty Kostowa, znamionuje s:l.ł~ W walce przeciwko 

faszyzmowi ·i wojnie 
Georgi Dymitrow wejdzie do Oba. narody od.zyskały wolnOść Uwolniony z rę.k siepaczy hit- ki mifdsynll.l'odow8j proleta.r1ac. 

pa.ut.eonu międzynarodowego ru i zbudowały ustrój demokracji lerowskich, dzięld potężnemu ldej solidarności i jedności bo
clrtl robo?1fczego, ja.ko bohater ludowej, dzitld h1stoiryl::mP.mu ruchowi eympatii na całym świe jowej _ pomoc niezbędnt dla 
procesu ltpskiego i sekrdtarz ge zwycięstwu ZSRR na.d hitleryz. cie przystępuje Dymitrow do zwycitstwa w walce. Tylko w 
nera.lny Międzynarodówki Ko_ mem. akfywnej pucy 'w Międzynaro- najściślejszym M>juazu ze rwy
mmlistycznej, jako wybitny bu. WE wszysTKIOH TYOH dówce Komunistycznej i zost,a- cięskim prolotarif!tem Wielkiego 
dOWlliczy 1 tOCIJ.'etyk d~oln'~ji OKRESACH NA OZELE BO. je wybrany sekretarzem gene- Związku Radzieckiego może 1wy 

lu~~ó ej. dk Al . ł- • HATERSKIE.J KLASY ROBOT ralnym jej Komitetu Wykonaw citżYć klasa. robotnicza. kraj6w 
~"'' wca po re„ a na.svvt"n1e 
j~ l!PZC!Z:e-góln.ą. pl'isk.ość poL NIOZEJ BUŁGAR.Il STAŁ czego. kapita.lilltycznych" .„ 
smej kln$ie robotnicrej. Wyni.. GEORGI DYM!TROW. N& 1-ym. X~gresie Międzyna· Podczas drugiej wojny •wia-

rodówki Georgi Dymitrow ro'I- towej Georgi Dymitrow wzywa 

Droga zy• c1'a wij& program. walki o utwon:e- komunistów całego mata, by 
nie i w.r.:moenionie .ljednoezone- stanęli na czele antyfa.szystow-

W ie/kiego Rewoluci'onisty· go :trontu proletaria.ckiego 1 lu- skiog.~ r_uchu wyzwoleńczego, 
dowego przeeiwko fasq;yzmowi i rOZWlJ& ruestrndzonlJ działalność 

Goorgi Dymń.t..row urod-ził tit w wojnie · imperi&llatycznej. Dy wojnie. ,na rzecz zjednoczenia wszyst-
vr 1882 r. w robotnń.c.zej rodzi- mitrow zostaje wtrącony do wię Realizacji tej jedności połwię· kich sił patriotycznych przeciw. 
cle rewolucyjnej. Trzej jeg-0 zienia. ca Dymitrow swą. uiewyczerpa- ko hitlerowskim zaborcom kie· 
bra.clie., czynni dzialMze robot_ Po zwycię.s'kńej Rewolucji Pa ną., twórczą. energię. ruje działalnolicię. Bułga~skiej 
nica;y, bohatel'Bko x.gii.ntli za ~d:ziernikowej partńa Teltniaków Dymitrow wychowuje klB.3! Partii Robotniczej (Komuni
t!P,?'ltWę robotniczą.. Georgi iw;_ prze.'kształc.a. się w pa.rtJit komu robotniczł całego łwl.ata. w iu- st~w) i walką. w~zystkicb pn.
~ dz.iałalnoś6 rewolucyj- n~stycmą.. · chu wiernoAci nauce marksizmu- tnotów bułgarskich, z orQżcm w 
n·, już w 15 roku żyeia., a od GEORGI DYMITltOW JEST leninizmu, zuadom proletaria.c- ręku występujących przeciwko 
1905 roku dio 1923 jest aokreta JEDNYM ZE WSPOŁZAz.OtY. kiego ipternacjonalizm1L Wycłl.O niemieckim, faszystowskim oku
mem zjednoc.7.eJl.ia rewolucyj_ CIELI MJ::ęDnNARODOWKI wuje kierownicze kadry partii pantom. 

1J!1Ch związków u.wodowych. KOMUNISTYOZN.EJ markslstowllkiej. „Proleta.riackl W roku HJ !.3 Dymitrow wraca 
W latach 1908-1912 zwią.zki • 

1ie pod Jego 'kierownńetwem WT w zwyci~ldch wybora.ch w 1nternacjonaliZm - mówi Dy- do kraju, zoRt,-<1 premierem t?+ 

szczęśliwą Bułgarlt:. Bułgarskiej Parti! Komunl-
Podkreślając ogromny stycznej, jest wspaniałym prze 

wkład Dymitrowa w zespole- jawem ducha proletariackiego 
ll!le wszystlcich sił demokra- :internacjonalizmu, w jakiln 
tycznych, oraz w umoon!enle]Dymitrow wychował klagę ro-
światowego obozu pok~u. botniczą swego kraju. 

Sprawa, za którą oddal 
· jest nieśmiertelna 

życia 

W dni głębokiej żałoby - WA, WIERNEGO TOW.ARZY . 
mów! w zakończeniu sekre- SZA LENINA 1 STALlNA, 
tarz KC PZPR masy pracują- ODWAŻNEGO REWOLUCJO• 
ce Polski calym sercem łączą NlSTY, PŁOMIENNEGO PA• 
się w uczuciach bólu z całym TRIOTY 1 TRYBUNA ANTY• 
narodem bułgarskim. Jego o- FASZYSTOWSKIEGO, BE• 
gromna strata jest i naszą DZlE DLA NAS PRZYKŁA
stratą. DEM l NATCHNIENIEM W 

Ale sprawa, m którą on od PRACY l W WALCE O ROZ-
dał całe swe piękne życic KWIT GOSPODARCZY l KU~ 
jest nieśmiertelna.. TURALNY NASZEGO KRA• 
Pamięć o Georgi Dymit ro- JU, O SZCZESLIWE JUTRO 

W:e żyć będzie wiecznie w ser NARODU POLSKIEGO, O 
cach naszego ludu pracujące- TRWAŁY POI<OJ, O BOCJA· 
go i opromieniać będz!e naszą LIZM - KONczy SEKRE
braterską przyjaźń z narodem TABZ KC PZPR, WICEMAR• 
bułgarskim. SZAŁEK SEJMU TOW. RO• 

ZYCIE GEORGI DYMITRO MAN ZAMBROWSKI. 

ggn.izownły 680 stmjków. Od 1923 r. komuniśei otrzymujit 21 mitrow w referacie na 7-mym du ludowego, jest sekretarzem 

1903 roku, po rozłamie w ~o- procent głosów a. radyka.lna Kongreeie Międzynarodówki ~o generalnym Partii Komunistycz.. 
()je.ldiemokmtjyC.7Jllej part~i Bu;ł partia chłopska' Stambolijskiego munistycznej - zapewnia. 1.zit- nej, skupia W?<zystkie siły demo-

garid., Dymitrow eta.je się jeiL otrzymuje większość ma.nda.t6w. ---------------·-----------------

~~l~c:j:z;:óde~:rz:~~ew:rw'. ~;:~i:~ z1r"°j~~e~~ Rada Pan' stw•a przeznaczyła 1 m1·11·ard złotych 
Teśniaków. Pa.rtia ta, podobnie ruchu ręwolu.cyjnego. Georgi 
je.k SDKP i L, ete.ło. najbliiej Dymitrow .ete.jie na czele ~ów_ 
Wielkiej Pratii Lenina-Stalina. nego K<>mJ.tetu ~olucyJll&go I 1 I k f k 
w wielu za.gadmeniach teori~ w poWl!t.łl>n1u zbrojnym bułga.r· na me ·1orac·1ę I e e łr I ac·ę 
marbizmu i w decydują.eych &kich robotników i chłopów y I j 
momentach rewolueyjnyeh po_ prreeiwko rądowi :fa.szystow-

pierała walkę bolsz.e"W'i•ków prze sk.ierou. Po etłumicniu powsta_ Doniosłe uchwały, zmierza,·ące do podniesienia 
cil:w reformiun-:>wi na a.renie nia., z bronią. w rę'ku przekro-

mlędzynarodowej. czył gmnice kraju. Za k.ierow gospodarki• I • ł · ' d • I h hl Ó 
Dymitrow ogromnie przyczy_ nict~o zbrojnym powstmlie;n ro neJ ma o I sre n1oro nyc c OD w 

n~i się do poderwania WJ?lYwów Dymitrow został .d~twc WARSZAWA (PAP) - Ra.da 2) W SPRAWIE lb ś dni h I ' k d k 6 h h dz 
reformistów w bułgn.rekim ru- ska.'Zany na karę ś1merei. Państwa na oeta.tnim posiedze- ezpo re o zainteresowanyc 1 •un u o t ryc zac o ą wa.• 
chu rcbotnticzym już przed J~dną z głOwnych nauk, jaką niu w dniu 6 lipca. 1949 ELEKTRYFIKACJI, posiadają wszelkie da.ne, by z.i- rnnki wykonania robót w 1949 

PierwB7"' wo3'na śmatown i pr.o wyc1ą,gnąl Dymitrow 1 Butg.a.r- j..Ja. d-'* doniosłe dl~ rws, pi oud-- Na. stina.nsowanie tych uchwał mierzone melioracje wykonać "" roku 
-... oe oe Yo w..... A została. przeznaczona. suma 1 ramach tegorocznego pia.nu. · . 

W'B!dził z 111im~ walkę na aireme ska Partia Komunistyczna. z 
mędzyn•arodowej. powstania. 1923 r. było przy. chwały, zmierzające do podnie- miliarda. złotych, Mi.cą. drugiej uchwały Rada Prezydia Wojewódzkich Rad 

w 1915 rokU tra.Jrt:ja pa.rla.. swojenie ma.rksist<>wsko.leninOW sionia. poziomu gospod:u:ki rol- Mocą. pierwszej uchwały Rada Państwa przeznaczyła z samr1- Narodowych zwrócą. 11zczególnł 
I k . j id i j bot ie 0 raństwa. przeznaczyła z samo- rzii.dowego funduszu wyrównaw- . . 

menta.rna Teśnia.k6w na cze e s ie e so usru ro. n z • nej i dobrobytu wsi: rządowego funduszu wyrówoaw cze 0 500 MILIONOW ZŁ ua uwagę na doprowadzcme 1nsta.-
z Dymitrowem glosuje przeciw chłopskiego, ja.ko niezbędnego A' .1. 

kredytom wojennym 1 prowstu wa.runku zwycięskiej walki 0 1) W SPRAWIE czego. 613 ~ION~'Y ~r. na dotację dla. gmin wiejskich, w lacji elcl;trycznej do mieszka ... 
je przeciw udziałowi Bułga.tii władzę ludową, 0 soic,jalizm. MELIORACJI, dotacJę dla gmm wie3skich, na celu umożliwienia im w?.ifcia u chłopów małorolnych, średnio< 

zagospoduro~anie .zmeliorowa.- działu w pokryciu części Kon- rolnych jak równie~ podejmt 

K f d k 1 nych łąk 1 pastwisk, co ma tów elektryfikacji wsi przcwi- . ' . . • . 

O n e re n C ·Ie W o ·Ie W o' z I e ~zczególne. znaczenie dla rozwo- dziaucj w planie .na 1940 r. kroki. zapobiega3ące pobieramu 
JU hodowli. Suma powyższa została po- nadmiernych opla~ ~& przeprowa. 

Suma po~ższa zos~ala pod.zie d?.ielona na "W"ojcwództwa zgod- dzenie instalacji. \ 

W sprawie budżetów samorządowy eh na rok 1950 ~~~~niepo~1ę:r;;ekt:::t~~:~::~'. nie .z proje~te~. Głó~ego Bi~- Przy realizowanit'l akcji me-

WARSZAWA (PAP) - Ka.n- wych na 1950 rok. z pracami budżetowymi. stwa Rolnictwa i Reform Rol- ra El~ktryfikacJi .wsi z :ym, ze lioracyjnej i ele~ryfikacyjneJ 
celaria. Ra-0.y Państwa. i Mini- W konferencji wezmą udział Konferencje te będ'ł obsługi· nych z tym, że wła~ciwe prezy· włdciwe prezydia WoJewódz- prezydia. Wojew6dz eh Rad Na: 
sterstwo Administracji Publicz· prezydia Wojewódzkich Ra.d Na wane przez przedstawicieli kan- dia Wojewódz~ich Rad Narcido- kich Rad Narodowych w gran\- rodowych Sił odpo 
neJ zwołują. w całym kraju w rodowych, działacze Wojewódz- celarii Rady Pa:6.stwa i Minister wych w · gmmcach rozdzielnik!l cach rozdzielnika będą. przyzna- prawidło rozd i dotacji, °" 
okresie od 12 !!o 16 lipca. konfe- kich Rad Narodowych, wojewo- stwo Administracji Publicznej. będą. przyznawały dotacje posz- wały d-0tacJ'e pos ez gól . wy z 
rencje wojewódzkie dla om!5· dowie, przewodniczą.cy Powiato- Wojewódzka. Konferencja w czególnym gminom wiejskim. . . . z e nym gnu raz są obowiązane d przeprowa,.. 
wiania. całokształtu prac, zwi~- wy~h Rad Narodowych, staro· Łodzi odbędzie si~ w dniu 14-go I Dotacje ł>ędą przyznawane je- nom Wl~Jskim. dzenia kontroli z tmierzonycU 
za.nych z układaniem i zatwier- stowio, prezydenci miast, oraz lipca. 1949 r. z udziałem min. dynie tym gminom, które zorga.- DotacJe bfdą przyznawane •rn robót i ich oszczedn reo WYkon~ 
du.niem budżetów samorza.do- zesnoł:Y urzedników. zwiaza.nych Wolslde«o i cl.n. ZamoAcika.. nizu.1a w na.le.ż:vt:v aoosób udzia.ł' elektryfikacje tvch wsi. w sto- n!a. 

• 
WSI 

. ... 
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STANIE NOWA ·w ARS2AWA 
dzięki wysiłkowi mas pracujqc'ych . 

Organizacja partyjna winna przewodzić w wielkim dziele budownictwa 
Przemówienie tow. Bolesława Bieruta na za kończenie Konferencii Warszawski ei PZPR 

'. 

Torwarzysze? cych. Organizac.je masowe s1a jaw, 'budzący poczucie siły i i wszystkim dla mas pracujących, 
Konferencja Warszawska ją się rzPczywiście poważnym ulatwiaj~cy pokonywanie prze.I dla całego narodu. 

potwierdz:ła radosny fakt, że czynnikiem, ułatwiającym pro sz.kód ~a przy~zkło:lć .. Jcot . m~j Wydaje mi się, że towarzysze 
organizacja warszawska na- micniowanie ideologii naszej więc mec? ~rzy ro, ze zamrns.„ w dy,s.kusji zbyt łatwo przyjęli 
szej Partii rośn:e: rośnie li- Partii na szerokie masy bez- ~rzyłącz!c s1ę dQ tych ?11::1;·;0-I rcferowune przeze mn·ie wytycz 
czebnie i rośnie ideologicznie, partyjne. JÓW, i: to.re. cecho~lt rnek.ur~ ne Planu G-letniego dla Wars7,it 
rośnie ,ja.ko siła przodująca lu 4 Piękne wyniki zaczyna przcmow:ema, probu~ę zac~trzyc wy. Nie było w i!y<;kusji wielu 
!hl pracy naszej stolicy. dawać akcja odnowienia waszą uwazgę, raczeJ w. kieru~. W''St~nień 'na ten temat. Mówi. 

Konferencja potw:erdzila, że komitetów rodziicielskich i ko- ~u . .głębs eg~ zanal~owania łc::U, ""[
0 

wytvczne te 
8

Q nrol!:ra_ 
\•·arszawska organizacja par- mitctów ·opiekuńczych nad tn c h do ag - i t id - , "' " „ 
tyjna jest po zjednoczen:u po srkołami, która .pogłębia po- 18 ieią Y<'~ me Il'. an 1:l mem orient.acvjnvm, cq>racowa
litycznym klasy robotniczej .ie zytywne zmiany wśród na.uczy n~ści. l_'o,nferem~Jt pa,rty.ina ne prrzez szcz~1ply sto!l'Unkowo 
dnolita, zwarta i 'rzeczywiście cielstwa, c-kazuje dużą pomoc wrnna wzi!!? na sie ?'e w 'P.icr.w z<',•'fJÓł partvjny na1>zych ~1e. 
soalcna, że ma duże osiągnie- w potrzebach gospodarczych sz~·m r.zędzie ~adanie 1:15u'.1ięc~a cjaJi.stów, ~pracowane wpraw-
i . 1 . h 1 . p.rz:~zkód, ktore .znaid.uJą się d•i'e z wi·~Jko uwagą. 1· ~ta-n. ca na wie u waznyc oc cm- szkół, nawiązuje ścisłą łącz- .. „ u v .,, 0 • 4 

kach pracy: ność miiędzy Partią, ludnością Jes~cz~ w polu dzia.:tan;a., ~as no§cii}, za co należy się tym „ W rosnącym udziale I pr;i.cującą a na.uczycielstwem pra.cuJących i m~ą o~óz11:ic ich tQwarzys7,om uzna.nie i podzię. 

osiągnięcia. współzawodnictwa przezwyciężenie istLEją.-cyeh 
według wyników przeciętnych. norm. Jeieli jed.no-czeini3 (mó. 
Oczywiilicie rekordy me.ją. wiel- wił tow. Krajewski) w:::półza
kie waczenie, jako wsk.aźnik wodll.ictwu nie towarzyszy zmia
możliwości w d.ziedvinie rozwo na, ulepszenie system11. pracy, 
ju w"IJÓł@wodnictwa, ale tylk-0 organizacji warunków, w jakich 
do rekordów, wspólzawodnJctwa praca. się odbywa, to t~kie W:'pól 
spr-0wadzać nie moina. za)V'odnictwo nie o'iąga. celu i 
Chcę przypom11ieć, co mówił jest tylko sypaniem piasku w 

tow. Krajewski o wspdlłzawod·· oczy. , ~ 
nictwie, a co winn· przyswoi~ Dotyczy Mi ' także zadań w 
~obie i zapamiętać wszys!'Y dzi8dzinie· oszczfdności. Niekt:'.i
człon kowie naszej Pa1·tii. Jeżeli rzy z towarzyszy wskazywali na 
współzawodnictwo pracy nie Il- to, że u nas bardzo chętnie de
czy się .z ogólną. wydajnością klaruje się 'różne sumy oszczęd
pracy, .z istniejącą normą tej ności, a nikt nie interesuje się 
wydajności i nie walczy o jej prz:v tym, ile l'zeezyrdści~ powin 
podniesienie, to nie jest to rze no kosztować to, ·co mam;v Wj· 

czywiste współzawodnictwo. Pod pełnić i dlatego n.ie wiadomo, 
.stawowym, elementarnym zada· ezy w istocie rzeczy ta <l"'zczęd
niem współzawodnictwa jest n ość jest oszc.z.ędnośei? f;•J.: t ;~z
podniesienie wydajności pracy, ną.. 

członl{ÓW Partii w ruchu i przyczynia się do podniesie- ma:rsz naprzód .. OrganJ.ZacJa par ka, ale opracowane zostały wł.a 
wsriółmwodnictwa pracy nie- nia poziomu pracy w naszym tyina, to oddział czołowy, któ foie, jako podstawa dla szerszej 
których gałęzi przemysłu sto- szkolnictwie. ry toruje drcgę, to znaczy .b~d;i. dyskusji w poszczególnych ogni 
łecznego, np. w pnemyśfo spo -- Dzięki inicjatywie orga- przeszkody, obmyśla środki ich wach partyjnych, państwowych 
żywczym, konfekcyjnym i skó .:::::.. nizacj! partyjnej zmienił usunięcia, uczy przełamywać o- i samorządowych, wymagają głę 
rzanyn1, gdzie ponad dwie t!ze się dodatnio skład klasowy tak pocy. bokiego przemyślenia i rozwa· 
cie czJouków Partii prown.dzi ważnych ogniw pracy sa.mo- Jest wielu ludzi, 'którym żenia ze strony wszystkich czyn 
w ruchu WS).lółzawodnictwaoraz nądu społecznego, jak Rll,da w~·zy~tlrn wydaje się nad wyraz ników, które będą. cdpowiedzia.l Zadania warszawskie; 
w przemyśle chemicznym, me- Ogólno - J\lliejska i Rady Dziel latwe, lubią. rzucać c•zapkam'i ne za wykona.nie tego planu. organizacji part'7jnej 
talowym i elektrotechnicznym, nico-we. Ro:r,poczęta została pra w górę i w-0rać: „Co tam dla :1 
w których więcej niż poł0<wa ca nad usprawnieniem ogólnej n·ag b1kic, <'ZY inne zadania! Deklaracja jednego z towa· P~dstawow.ym warunkiem gach liczne kadry ofiarnej, 11-
ci:łt:>nków Partii bierze udzial pracy naszego samorządu sto- J\f.v nie t~·lko to po.trafimy! rzy~zy, że plan ten będzie wy· wsp?łz~wodmctwa pracy na bu· zdolnionej inteligencji technicz
we w~półzawodnictwie. foczne:i:o przez lepsze powią- Nam nawet ocea.n sięga po ko. konany eo do joty i przed ter- dowie. Jes~ dobre przygotowanie. nej, która niewątpliwie włączy 

2 w dziedzinie pracy nad zanie Rad Oz!elnicow~cb z Ko ]Rn.a". minom, w tym stadium omawia· Crgam.zacJa partyjna przed roz· się w ruch współzawodnictwa 
podniesieniem wśród ak- mltctami BlokowYm1, przez Nat'.>miast ludzie Partii mu. nia sprawy jest stanowczo przed poczęciem budowy musi odbyć pod kierunkiem Partii i pogłębi 

tywu partyjnego wykształce- rozszerzenie zakresu i~h ~- szą głęboko podchodzić do sp1·a wczesna i niczym przecież jesz- ~zer~g ~o~fer_encji. z proj~ktar~- konkretne jego wyniki, nada mu 
nla. teoretycznego, przyswaja- działywania. \Vzm~nila s1~ WY, jeżeli chcą, żeby masy robo cze nieuzasadniona poza je,:o rnmi, z inzymeram1, techmkann, wi4'kszy rozmach 1 bardziej pia
nia sobie zasadniczych idei i walka z biurokratycznymi wy tnicze nabrały zaufania. do ich wewnętrznym, bardzo zreaztą skoordynować pracę architekta, nowe, a wi~ bardziej sk~.lteczne 
te~rli marksizmu - leninizmu naturzeniami w olbrzymim a- słów i zadań, jakie stawiają nie sympatycznym w intencji prze· iużyni.era, t~chnika i robotnik~, formy rozwoju. Należy pri;y 
w dziedzinie osiagnięc nad paracie mie,iskim. tylko dla siebie, ale przede konaniem. a do~1ero wo~czas powstaną. wa tym sze.zególnif uwagę poświęcić 
r07winięciem akci szkolenia fj Rozwija się .intensywnie i·~nk1, w ktory~h. wspólzawod- i szczególny nacisk położyć n'.l 
partyjnego i pracy samo- ruch łącmosci ze wsi~: Słowom i hasłom Partii mctw. o. rzeczywiście da dobre unikanie opóźnień . w prz.:vgoto· 
kształcenio-weJ· wśród aktywu. w którym z inicjatywy Parhi d • d • • • k • 

f b • t W O pOWJa aJą ·1eJ czyn} wym -i. . • waniu projektów, rysunków i ::> Osiągnięcia Partii uwi- uczestnic~ą już 2~ a. ryii; • . p t k ół 
....._. deteznione są w szybkim ten sposób or1?an1zącJa partyJ Prawdą. jest, że Partia nasza dnak wymagają znacznego pod- · eza ylm wym wsp zawod- planów, zwłaszcza w hudownic-

1 · b t i mctwa za eży'od tego, jak bfdą twie, J'ak słusznie w~kazal tow. wzroście i rozwoju aktywno- na umacn a soJusz ro o n czo • nie za.wiodła. dotąd nigdy mas niesienia poziomu dotychczaso- 1 sc1 orgtinizacji mii~owych, chłopski, jako podstawm.v'l> za pracujących, że jej słowa to ni'3 \Vyth wysiłków, większej Ulnie- pracow_a. i wszyscy, a nie tylko Piotr-0wski. Braki w . pracach 
zwłas1.e-Ła Zwi:i,zku J\llłodziciy sadę programu nasze i Partii i puste frazesy, puszczane ua. jętncści i lepszej organizacji przoduJąca. grupa. przygotowawczych,. braki w przy 
Polskie.i oraz w rosnącej ini- jako warunek utrwalenia wła wiatr, że słowom i hasłom Par- pracy we wszystkich dziedzi- · Zasadn~czym .zada.niem Partii gotowaniu, doku:rnentacji tech· 
cjatYWie organizacji kobie- dzy ludowej. tit odpowiadają jej czyny. Ale nach. Na. Partię naszą i na wszy w dziedzinie w~półza.wodnictwa. nicznej stanowią największe 

jest tak właśnie dlatego, że Par- stkie jej ogniwa. od góry do do- jest doprowadzić do tego, a.by do niebezpieczeń~two dla . planów 
Przełom W dziedzinie budownictwa tia. nasza głęboko analizuje i łu nakładają one wielką odpo- współzawodnictwa wqcza.ła. sit inwestycyjnych. 
Organizacja stołeczna, jak Bez ujęci.a 'kierowndctwa. przez obmyśla. swoje zadania i zamie· wiedzialność. Partia. na.sza. m.nsi stopniowo cała .załoga. Ogromną. Nieetety, mamy .ten objaw, ' 

wynika z przebiegu Konfereu wszystkie ogniwa partyjne od rzenia., zauim postawi je przed dla kierownictwa realizacji Pla.- wagę odgrywa. przy tym system w tym roku nawet się on pb· 
cji, docenia, jako swoje m.1.i- góry do dołu - przełom pracy masami pracującymi, nu przestawić się na. wyższy po- pracy, przygotowani& technicz- więksr:ył, , że op'6źnienie dok.u
ważniejsze zadanie, pogleb1e- w budcwnictwie wa.rszawskim Starałem się podkreśli6 olbrzy ziom pracy organiz&eyjnej, mu. nych wa.run~ów pracy. ~oniec.z- l'nentacji technieznej zryll'a plan 
n!e przełomu w pracy najlicz- mógłby sła6 się tylko blyskot.H mi zasięg PJanu 6-letniego i wa- Si wzmóc swoją łącznotlć z ma.sił ne jeirt: po~ipanie z ini~at:rWt in_westycyjny w I?ienysze,i poło· 
niejsz'!go i decydującego dla wym fajerwerk-iem, kt6rego p1ę runki, od jakich będzie zależ'!.- bezpartyjną, mU&i wszechstron- robotników wspó~iałama . intę- ,wie roku i dop1er-o"" drugi~.] 
naszych osiągnięć ogólnych w kny blask szybko gaśnie. ło je.go pomyślne wykonanie. nie P,odnieść i usprawnić swojł ligencJi teclmicmeJ. połowie roku trzeba dogani~~ 
stolicy zespołu robotników i Ostrzeżenia przed tym niebez ~-y.iilaga ono mobilizacji wiel d i ł In ść · Warszawska organizacja par- opóźnienie' a nie zaw5ze r.iożna 
pracowników budowlanych, piecZeństwem - największym kich sił 1 zharmonizowanego ich k~e~~ z:::e:_a .:pi:: tyjua posiada w swoich_ szere· tego 

1doko~ać: · · • ' 
przełomu, który ro:z.począł si.ę spośród tych, które nam mogą działania w zakresie zadań, kto- wodnictwa, praca. 1w1„.zków za.- Uta1• one możłiwos'ci„ 1· ·· I , wspaniałymi wynikam: współ grozić były podnoszone w rych rozmia.ry przerastają wsze! ... „ rea IZ8CJI JJ an,ow 
zawodnictwa w poszczegól- dyskusji na Ko~fere~cji m •. in: ką. dotychczasową skal4'. Jakkol- wodowych, organizacji kobie- Również traci się często dużo długa dyskusja i zażarta walka. 
nych grupach budowlanych. przez tow. Kr'!Jewsk:.c.go, jezeli wiek nie przekraczają. one, mo- cych i młodzieżowych itd. z tym czasu przez niedocią.gnięcia i błi: Na. trasie W-Z, po naradz.i.e 
Tymi wynikami, które stały chodzi o współzawodnictwo pra im zdaniem, granic naszych wszystkim wifiżą się "'"tvczne dy w organizacji pracy, przez oszczędnościowej, jeden z inży-
się przedmiotem zasłużonej du cy, 1 przez tow. Piotrowskiego, możliwości obiektywnych to je- tego Planu. brak koordynacji we wszystkich nierów z firmy „Beton-Stal',, 
my naszych towarzyszy, prze- jeżeli chodzi o pracę przygoto. ' składowych elementach procesu członek Partii, stwierdzi'ł, •.e 
wa.żnie infojatorów tego współ dz.i _,~. i d k C ł d b d p rti " wawczą. w eu ... m e o umen. 0 W'1 kaza a "SkUSJ• a~ u owy. a a. na.sza. musi nau- konstrukcja. śeianli oporoweJ· 
za.wodnlctwa, ma prawo szczy- tacji techn~cznej. Były też pod ' J czyć się uprzedzać ·możliwość k · b 
clć sile nasza organizacja war- noszone przez innych towarzy- Warszawska. organizacja par- ocena nie budzi, według jego o· powstawania tych niedoci"-gni•ć :~c?na;a ;i

0
oze yć zposzc.zęd· 

sutwska, a wraz z nią cała Par · 1 h k d tyJ·na ma niew„tnliwie duże o· pinii, właściwego zainteresowa- .._. ... " ią 0 procent. oprawce szy, jeze i c odzi o s oor yno~ "' r przez „w.adome .zainteresowanie 5 • ·1· · · · tja · - ól h siagni„cia, ale ogromnie J0 eszcze n1·a ze strony ogn1'w partyJ·nycb, i przeciwi l 511} . projektanci. · wame poczyruan poszczeg nyc .,, " s 4' procesem planowania.. w · k d ' 
W miarę jak do współza- ogmiw apara.tu wytwórczego, dużo niedociągnięć i braków. Tow. Gaszyński z Fabryki M.y· . n~os 0 fawca na razie. chciał 

wodnictwa wciągane będą co- poszczególnych zespołów, posz. Mówili o nich niektórzy towa- dla „Schicht" mówił o tym, że Istnieją olbrzymie · możliwości się wyco .ac, . ale inni towarz.y· 
raz szersze zastępy robotnicze, szcżeaóln:r, eh grup, szczebli kie_ rz;vsze w dyskusji. komitet partyjny zusklepił się dla skutecznej realizacji naszych sze partyjni s~onili go do ' nie· 

· t j ,., planów i zamierzeń nrzez walke ustępo-an1'a pon1'ewa· ]' wzrastać będą 7,adan1a par Y - rownic.zych i wykcnawczv, c.h, Tow. Kowalski mówił o tym, sam w sobie i nie dostrzega. J0

a5· " " ' . z wa Ka .o z marnotrawstwem materiałó,;, oszczędność · t · d ł' nej organizacji stołecznej w poszczególnych 1nst~i.ncji 1>raz jak zwiększa się liczba uszko- krawych niedociągnięć w pro· Jes Je nym z g ow· · 
kierowaniu tym ruchem, w po ich dy~'[}Ozycji. dzeń w ce~ taborze kolejo· dukcji. i środków. nych zadań Partii, w rezultacie 
głębianiu jego twórczych osią Co hamowsło d-0tychcms ini- wym w porównaniu z okresem Szereg towarzyszy skarżył się, Pozwolę sobie przytoczyć parę "W;fkonano robotę z oszczędno· 
gnięć, w podnoszeniu ich na cjatywę twórczą. w budlQwnic. poprzednim i skarżył się na sła· że nie ma ze strony wielu ogniw przykładów, które mi· nadesłan:> §<lią SO proc. warto~ci zamierz.o· 
coraz to wyższy poziom. Jest twie, co gasił{) z11pal przodO'W. be zainteresowanie Komitetów partyjnych opieki nad przodow· ostatnio ze strony pracowników nej, 
to najpilniejsze I główne aktu- ników pracy, C-O doprowa-Ozało Dzielnicowych sprawami kom'J. nikami pracy, że nie troszezą budowlanych. Ambicją. ,projęktantów ·czi>sto 
alne Z,ad~·n1'e członka Partii, J'est, ' z0 eby ni'e b ł ' k w do l'Ozpac.zy lub zniechęcenia nikacji kolejowej. się one o potrzeby tych najcen· Przy betonowaniu fundamen· . . Y 0 poprawe , 
Pracuj„cego w budownictwie, 1 • ó pomewaz nnnoP<1-k. · k b d "' racjona izatorow, nowatOll' w, Towarzysze Milecki i Grobel· nieJ'szych naszych nowatorów, tów na Muranowie przyszedł 10 .rr--" 1 Ja ·o Y ys-j est to ~ńdno z najważniej-· kredytuJ'ą. 1·ch p · kt J t t "'° wvn,. alazców, co ograniczało lub ny przytaczali fakty z dziedzi- inicJ'atorów współzawodnictw„. botnik-betoniarz do inz'yni'era roJe Y· es ' o szych zadań całej organizacji ..., oczvwrlAci „. ni łu partyjnej. łamało twórczą. inicjatywę naj_ ny komunikacji miejskiej, które osłabiając przez tę ob0<j~tn.ość i powiedział: „Gdybym dla sie· ".,...e e pos ..... wa es szna.. 

lepszych ludzi, najbardziej od- dowodzą., jak nieudolnie gospo- ich zapał i ofiarność. bie stawiał dom, to bym tyle Przeciwsta.wj.a.nię się wnioskom 
N!e możemy zapominać ani danych sprawie budownictwa darujii. niektóre ogniwa MZK Po ukończeniu linii średnico- betonu nie kładł. To jest sta· OS'ZCzędnościowym ~wiadczy ··o 

na chwilę, że realizacja tego ~ocjal:stycznego robotników i kosztownymi wozami, nabywa· wej, przodownikom - właśnie nowczo d · " I · · daleko '[>()Suniętej małostkowe§_ 
zadania - pogłębienie prieło prnoownikówi - Obojętność, nymi za cenną. walutę, podczas ich nie wpuszczono na. uroczy- zliad;li :astw~:~dzlli,n;:n;::0~:;: ~i. W danym wypadku wnio~ko 
mu w dotychczasowych meto- bezduszność, niedołęstwo, biuro. d 1 d ś' . t . . d ".to" otwarci'a - obi'ecano no.· . . . b . awea nie otrzymał premii, chąć . g y u no c m1as a c1erp1 o· ,, ~" mozna mmeJ etonu uzywać. b ł 
dach pracy w budownictwie - kratyzm i tp. wynaturzenia, tkliwie wskutek braku dosta. grody, ale dotychczas zapomni'!.- N a podstawie dokonanych obli- y 0 

• to w okree.ie i'O cgfoszen·:u 
warunkuje ·wykonanie olbrzy- które legną się jeszcze w wielu teczneJ· ilości środków komuni- no o rcalizRcJ'i tych obietnic. cze' t 1 · · 2"0 ' · e>~óJrnka oszczęd.nościowego. Am 
miego programu pracy, .j.\kl ogniwach aparatu produkcyjne k . h n us a ono, r:e zamiast ;:i ,;g b1c3e sę. oczywiście rzeczą. ludzką 
stawia przed organizacią war ·acyJnyc . O czym to świadczy ł O tym, cementu, wystarczy 150· kg ce· ale nie ·mogng. dopu.ieić, ie by 

k Pl 6 1 t · N' gCl', administracyjnego, sa.morzą- 'l'ow. Minorski ze ZJ'ed'llocze.nia że po•zczcgólne ogniwa partyJ·- mentu co daje juz· powAi-,;, „ szaws ą an • e m. ie mo . t t . ' . oo=l... gwon · llllllhicji oierpid.a. sprawa, żerny zapominać ani na chwi- d°;;;e~i ~ naW1lt, nies e y, 1 Energetycznego mówił o tym, że że nie wypełniają wskazań :Par- oszcz4'.dność, .Ale ż~by powzią.1 bo wtedy ambicje stają się •zko 
lę, że przyswajanie n°'vych pa YJ eg · , brak koor~nacji między posz- tii, że w ruel1u współzawodnk d(>cyzJę, toczyła się podojmo dliwy,mi. . -
metod techn'.cznych w b.1do- 1 Pr~ykład~ tych wyn.atu.r.z~n: czcgólnymi dziedzinami naszego twa pozo8tajif w tyle, że nie tro Ud k I 
wnictwie, ciągłe udos!<:'.mala- pr~e,iętych. zywcem przez d·~J&l~J życia gospodarczego odbija się szczą. się dostatecznie o człowic- . . os ~na ić metody pracy . 
nie i racjonalizacja systemu •zyeh Ju,dzi z dawnego krupit11:1i. zarówno na pracy bieżącej, jak k;i. pracują.cego, to znaczy, te OrgamzacJe pllr·tyJD.e muszą. Obopólne kórzytci, zbliża. projek 
pracy, położenie największl?- '>'tycznego. stosu.nku do ezłowie_ i na planach i zamierzeniach w nie rozumieją swych zadań i nie walczyć o koordynaleję wygił. tOda.wców t wykonawc6w umo-
go nacisku na dobre pr7.ygoto- ka pra:cuJ;i,c~go, były . .Przytacza dziedzinie energetyki, k tórych 1.dn:h egrnminu dojrzałości. k6w, która. obecnie azwanku-V> żliwia. im bliża.ze J!Ozna.ni'e tru. 
wanie warunków prao::y i na!- ne w trak~1 ~ dyskusJ1. J- ~ 
lep:ej przemyślaną jej •)rgn:i- Pi:zema:viaJą.cy towar~y!'!ZC ) t ta 'I d • / n.a. wielu od~ink.a.ch Inżyniero an ci, na jakie n.atra.fia.J:t tnży zację - to zadanie w obecnej &karzyb się n.a brak uwagi lub s o wspo zawo nictwa pracy wie bu<fowlani prac~wm.icy te: nierowie 1 robotnilcy przy reali 
chwili nie tylko gosp:ida.rtze, opieki ze strony dcłowych og. Kierownictw~ organ~acji wari troskliw<>ści ze strony Partii chn-ic1zni, wyk:i.oawcy twi6riką., zacji projektów. · 
&le I palityczne, to 7,adauie nie niw partyjnych w apraw11ch, szawskiej musi rzetelnie popra. nad przodownikami pracy, nad że arch.]tekc~ spTzeeoiwiają. się · ~e<Zeli -poziom n.yzego budp. 
tylko organizacji podstawo· którP odgrywają. wielką. rolę, cować, żeby ten nienormalny ich codzi~nnymi bolączkami i współue'ZC8tmctwu we wsp6"1- wnietwa po:!lO!'taje w tyle za po 
wych w przemyśle budowla- znrówno w pracy pos7,czegól- stan zmienić, żeby skłonić cz1on potrZebam1, nad podnoszeniem nych ·na.radach, twie>rdząe, że z,i()mem 0$ią.gn1ęć w illlnych ga. 
nym, ale zadanie całej stolecz nych robotników, jak i w;~11dch ków Partii do większej aktyw. zarówno ich wiedzy technicznej na oo.radach tych jest niski po lęzi.aeih na.szego przemysłu 00 nej organizacj.i partyjn:)j, p(l'zccl~ębforstlw. ncści we współzawodnictwie. jak. i ś~adomości społeczno. 7JilQ.m dyskusji i że im to nie nie jes.t t.ak n.iewą,tipliwie d~tego, 

Organizacja. partyjna musi pra- poht.yczneJ: . . da.Je. Tymcza.sem takie zej§cie że niedostateczną. uwagę na. te 
cować także w tym kierunku, Klic-rowmctwo p.a'l'ltyJne„ mum. na budowę, spotk~nie się oko w objawy, które przyłioe.zyłem, 
żeby możliwie największa licz. d-0p-0m~c _czloo;i'kom Partu ~o oko .z trudno§cia.nu, które si4' na zwira.cały neeze organiza.cje ar 
ba przodo'Wllików, którzy swym zrozum1ema. me tylko znaczema suwajł t brakami, które muszt tyjn.e że zbyt na.ło wysifku 

Beztroski optymizm winien 
ustąpić świadomej ocenie zadań 

Skoro przypadło mi w udiz.ia_ 
le dać ogólną ocenę dyskusji. 
to muf'zę s.twierd.zić, że na ogół 
puewa~ały w wystąpienia.eh 
nai;troje nieco beztroskiego opty 
mi.Zmu. Bvło w tych wystapie_ 

niach dużo s:amcuspokajania. 
deklaratywnych zapewnień, 
nawet tr-0chę chełpliwoścłi .. 

się stosunkiem do pracy świadczą ruchu ws>półzawodnictwa, .a.Ie. i być pokonane, dużo daje, a prze wkładały w pom-0c p:rzy usuwa 
a przecież o wysokiej postawie konkretnych .. form! w J'.1-~ich de ~kbn zblila .wza.jemn1e nfo tych p~tawowych braków 

ideowej i Ófiarności, znalazła ruch ten mmen się rozwiJać. te wa.zn& t uzupełnia.ją.ce się i n.iedoeią.gnięć w naszym apara. 
~ię j~ naj.szybciej "'. szeregach Tow. RatajcrLyk z trasy W-Z czynniki ·budowy. Wsp6lna dys_ cie budowniczym. 
Partn, Mozna to os~ą,gną.ć tył. u,przedzał słusz.nie, żeby się nie kusja. projektOda.~w i reali.za. 
ko nrze.z wzmocnienie onieki i una.lać TekOTda.mi. a.le 04'.Anb~ torów 11rz:vc.Z:vni niewa,tpliwie 

Oczywiście, optymizm po po
konaniu szeregu trudności, to 
na oiról konieciznv i cennv ob-

(Dokończenie na str. 8-ej) . 
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Dym •trow•pairiota 
interna jonałista 

GRANICA POLSKI NA ODRZE, NYSIE I BAŁ
TYKU JEST GRANICĄ POKOJU! 

UST ANOWI EN IE TEJ GRANICY, ZATWIER· 
DZENIE JEJ I NIENARUSZALNOść STANOWI 
POWAŻNĄ PRZESZKODzy DLA AGRESJI NIE· 
Jl.fIECKIEGO Il.AP IT ALIZMU I JEGO IMPERIA· 
LISTYCZNYCH SPRZYMIERZEŃCóW W ICH 
WALCE Z POLSKĄ I INNYMI NARODA'fl!.l EU· 
ROPEJSKIMI. WSZYSTif.IE lr1IŁUJĄCE W'OL· 
NOSć I POii.óJ NARODY SĄ ZAINTERESOWANE 
W TYM,BY NARóD POLSKI STI'vZEGŁ TEJ GRA
NICY JAK ZRENICY OKA. 

1941 G. Dymitrow. 

~f MIIUW w ~olu~ 

N IE ULEGA W J.TPLIWOśCT, 
żE LUDOWA DEMOKRA. 

CJA. w POLSCE MA ZDROWE 
OPARCIE WśRóD SPOŁECZEV 
STWA. Rząd polski całkowicie 

Bojownik o jedność ·robotniczq· zasłwienie cieszy się zaufaniem 
i poparciem wśród mas ludou;ych 
miast i wsi, jak również u·śrórl 

świata technicznego i całej post~· 
powej inteligencji. Zjednoczenie 
młodzieży demokratycznej i nail 
chodzące zespolenie obu partii 
robotniczych, umocni jeszcze wię 
cej bojową i twórczą jedność na. 
rodu polskiego. Naturalnie, ie 

1 

Kazimierz Golde 

* 

przezwycięienia, ale najcięższe i 
najczarniejsze chwile naleiq jui 
do przeszłości. Przed nową Pol. 
ską otwierają się jasne perspek. 
tywy rozwoju i podniesienia jej 
gospodarczej, kulturalnej i obro1l 
nej potęgi narodo1«ej. 

OPUSZCZAJfY POLSK? Z 
MOCNl'M PRZEKONANIEM, żE 

PRACUJJ.C l TWORZJ.C, POD 

KIEROWNICTWEM KLASY RO 
BOTNICZEJ, ORAZ CZUWA. 

JJC NAD OBRONJ. SWOJEJ 

WOLNOśCI I NlEZALEżNOśCl 
NOW A POLSKA ST ANIE SI? 

SILNJ. I KWITNJCJ RZECZPO 

SPOLIT J. LU DOW J DLA DO. 
BRA SWOJEGO NA.RODU l 
DLA TRW ALEGO, DEMOKRA.. 
1'YCZNEGO POKOJU I WSPóŁ 
PRACY MIĘDZY NARODAMC 
EUROPY." 

* * 
•.. Proletariat rewolu,cyjny walczy o ocalenie kultu-

ry narodu, o wyzwolenie jej z pęt gnijącego kapitrt
lu monopolistycznego, barbarzy1'..-:ldego /Mzyzmu_. 
gwalcącego tę kulturę. Tyl':o rewolucja proletariaG
ka może powstrzymać upadek kultury, podnieść :: 
do najwyższego rozkwittt jako kulturę .prawdziwie 
narodową - N ARO DOW Ą CO DO FORMY, A SO
CJALISTYCZNĄ W TREP.Cl - co w naszy-;h 
oczach pod kierownictwem Stalina staje się rzeczy. 
wistością w Związlm Socjali.stycznych Republik Ra
dzieckich 
1935 G. Dymitrow. 

f 



Rwaliśmy się wszyscy do walki w obronie Dymitrowal 
(Wspomnienia łódzkich robotników z okresu prowokacji lipskiej) 

,,TO JEST PROWOKACJA" poglądów w dziele wspólnej I misję radiową z przebiegu ca
- oto ocena z jaką spotkał się walki z niebezpieczeństwem la- łei rozprawy, jednak już 23-go 
:vśród robotników Widzewskiej szyzmu... września „pompa" przestaje 
Manufaktury komunikat w spra Przed każdym z nas stoi obo- działać„. Po pierwszych sło
wie podpalenia Reichstagu. wia:r:ek wyjaśniania istotnvch wach tow. Dymitrowa, kiedy 
Komunikat prasowy z dnia 28 pobudek procesu, demaskowa- na falach eteru poszła w świat 
lutego 1933 r. był jeszcze „ską- nla jego autorów i faktycznych cał~ ,.prawda'_' _lipskiego oskar
py". Stwierdzał on przede sprawców podpalenia Reichsta- z~ma, transm1s1e z procesu od
wszystkim, że podpalenia Reich gu... Niechaj w obronie tow. razu - ustały„. 

rącym zwolennikiem I wielbi
cielem partii komunistycznej w 
Z'lliązku Radzieckim„. 

Te zdania z procesu lipskie
go, pomijane przez prasę mil
czeniem, docierały drogą nie
legalną do uszu robotniczych 
i te słowa mobilizowały ro
botr..ików do walki. 

odczuli że odszedł od nicl I jacie!, rzecznik rew1•luc:ji, bo-
człowi~k bardzo bliski, czło· haterski przy~ódca i n.ieustra

wiek, z którym przez wiele lat szony bo1owmk w v. dlce o So· 
a w ciągu kilku miesięcy pro· cjalizm. 
cesu lipskiego najsilniej - bra- 1 Na podstawie rozmów z .ro
nili wspólnej sprawy. Odszedł botnikami PZPi3 Nr. 5 ,napisał 
z grona żyjących dobry przy· Bolesław Dziadosz 

stagu dokonał ,.holenderski k( Dymitrowa pow•tan<> nie tylkr R b t i · t k · · t " d ~ ..,, o o n cy ms y towme czu-
murus a · - van er Lubbe. robotn.icu, nie tylko chłopi ! l · · b' 1 i, ze nie mog'ł pozostac 1er· il pracująca inteligencja, ale I ni. że mus ą udzielić swojego 

:' wszyscy inni uczciwi ludzie, poparcia termu wielkiemu re
~ I klórvm bliska .test ic:IE>a spra- wolucjoniście, broniącemu nir 
~ wie~lliwośd społecznej". · tyle swojego życia, ile sprawy 

Gdy blady z wściekłości 
Goering opuszczał salę sądową 
pobity na łeb dowodem Dymi
tr0wa, gdy gładki w frazeolo
gii Goebbels został zmuszony do 
sromotnego opuszczenia pola 
walki, gdy tow Dymitrow do
wodził - „Jest niewątpliwym 
nieszczęściem oskarżenia, że 
więks?:ość świadków to albo ty
ny patologiczne albo przestęp
·:v kryminalni" - rribotnicv 
nhbawem dowiadywali się o 
tym, ciesząc się głośno z trum
fó-v nieustraszonego rzecwika 
rewolucyjnej prawdy. 

Główne zadanie lcom11.,nistycznego ruch1t MŁO· 
DZIEŻY w krajach li:apintalistycznych - to śmiale 
pójście po drodze urzeczywistnienia jednolitego 
frontu, po drodze zorganizowania i zjednoczt:nia mło

, „Przystę1>:1jemy do organi robotniczej w ogóle. Robotnl-
;:0~•1a!lia protestu. tlemonstra- cy zdawali sobie sprawę, że 
cit we wszystkich formach inzr muszą coś przedsięwziąć. Ą co 
clwko „!lądowi liosklemu".. przedsięwziąć - to pokazała 

dego pokolenia pracujących. 

1935 G. Dymitrow 

Tłnmi'czde wszystkim !r>n• robotnikom Wi-My Partia. 
słów, kryjących się między wier 

··'''*'' szam! snrawozdań procesu prz( . ··· ; I ciwko idei. która r!os• • które · 
>lt:ży tow. Dymltrow ... " 

G. DYMITROW 
(zdjęcie z okresu „~rocesu" 
lipEkiego) 

„\Viadomoś~ ta nas nie zaska 
kuje" - r-:iówili wówczas ro
botnicy ,.Wi-My". „Właśnie 
czegoś takiego należało si~ po 
draniach faszystowsldch spo
dziewać''· 

Nie oszukała również robol· 
Lików umiejętnie „opracowa
na" wiadomość, która znalazła 
się na szpaltach krajowych 
dzienników a w której mowa 
była o tym, że podpalen1e 
Reichstagu - to „sprawa Ko
munistycznych Partii Niemiec 
i że pożar miał być hasłem do 
powr;tania zbrojnego". 

W „BRZOSKACH" 
WIECZOREM„. 

CZiiMU STOJĄ MASZYNY? 
.„Leniwie wloką się wska

! ;ówki zegara tkalni. Młoda 
')oruocn!ca tkaczki, Sękowska 
Cecylia, raz po raz podnosi k\• 
nim oczy. Wie, że gdy duża 
wskazówka zegara dojdzie de 
oznaczonego miejsca na tar
czy, ścichnie terkot ma~zyr 
tkackich, staną maszyny wr 
wszysLldch oddziałach, a jed 
nak drży ze wzruszenia. „Jak 
to będzie? Co powie dyrekcja? 
Czy ośmielą się sprowokovrać 
do otwartej walki robolnikó\•· 
Wi-My, gdy ci przerwą pra
cę na znak prote~tu przeciwko 
temn, co się dzieje w odległym 
Lipsku?" 

J'eanak nie ośmielili się. Ma
szyny stanęły. Zrobiło się cicho 
i groźnie na oddziale. Przy u
nieruchomionych maszynach 
wyprqżeni stoją wszyscy ro-

Pora może i nie była zbyt 
odpowiednia, (druga połowil 
dżd.:ystego marca 1933 r.) ), aby 
odbywać zebranie pod gołym 
niebem, ale gdzież znaleźć -
w okresie wzmożonej nagonki , 
endecko - sanacyjnej - stosow I 
niejsze miejsce na masówkę, 
jak nie w „brzoskach" pod 
Mieleszkami 1 

Na wezwanie sekretarza ko
mórki KPP na Wimie schodzri 
slę tu tłumnie towarzysze, na· 
wet ci z popołudniowych zmian. 

Sekretarz rozpoczyna bez 
tadnych wstępów: Towarzysze! 
- mówi ochrypłym ze wzru· 
szenia głosem - wiecie już o 
aresztowaniu tow. Dymitrowa. 

Tow. G. DYMITRO\'/ 
(na prccc~le lipskim} 

Hitlerowcy i solidaryzująca botnicy i robotnice. Protest! 
się z nimi raakcy)na burżua:i:ja Protest przeciw zbrodniarzom. 
rzucała wyzwanie wszystkim wrogom ludzkości! Il Protest 
robotnikom„. Szykują oni ,,pro- przeciwko tym, którzy ważyli 
ces", fabrykują fałszywych się rozpocząć „proces" - po· 
świadków, kajdanami t terro· mimo braku najmniejszych po
rem gnębią tow. Dymitrowa, szlak - przeciw tow. Dymltro
wszystko w tym celu, aby wowi„. 
przedstawić komunistów jako Nikt z dyrekcji nie odważył 
spiskowców, zbrodniarzy I pod się przerwać groźnej ciszy ro
pakczy, aby poderwać zaufa· boc!arskiego protestu. Nikt z 
nle s~erokich mas do otczyzny biura nie przyszedł na salę, 
socjalizmu, Związku Radzie<:· nikt nie c~;...;;ł się spytać: 
kiego... Przygotowany z wiei- „Czemu stoją maszyny?" 
kim hukiem i reklamą ,,pro-
ces" przeciwko tow. Dymitro- GŁOS Z LIPSKA 
wowl już teraz doprowadza do I JEGO ECHO W WI-MIE 
zbliżenia ludzi różnych klas t Na początku była ,.pompa Je
warstw, różnych przekonań I galności'. Zapowiadano trans-

Mrowili si~ po wszys•ldch od 
działach tow. tow.: Sici:'lski, 

Ostrowska, Borowiacka i inni. 
roznosząc ulotki i kart!d z~pi
sane drobnymi literkami, wzy
wającymi do obrony bojowPi
ka sprawy robotniczej. do wyr 
wania go ze szponów hitlerow· 
skich podpalaczy. Znajdywano 
te ulotki ws:i:~rlzie: na podwó
rzu, na szpulce z przędzą, na 
kontakcie od motoru. 

„Prawdą jest - czytano sło· 
wa tow. Dymitrowa - że je~ 
s'em rewolucjonistą proletar!ac 
kim„ Prawdą jest, że w ruchu 
robotniczym zajmuję stanowis
'co klerownlc:r:e I odpowiedzlal
,e. ale właśnie dlatego nie je
;tem i być nie mog~ terrorys
tą, awanturnikiem, spiskow
cem, wywrotowcem i podpala
-:zem. Jestem rzeczywiście !lO· 

Bohaterska postawa tow. Dy
mitrowa podczas procesu lips
kiego pobudziła klasę robotni
rzą Łodzi do wznowienh wal· 
ki Pa S"l'.roim terenie. Na len 
ckres przypada również szereg 
strajków ekonomicznych i po
litycznych. 

* • * 
Gdy w dniu 5-tym lipca 1949 

roku sekretarz dzielnicy na ze
braniu robotników „Wi-My" po 
wtórzył od kilku dni powtarza
ne tragiczne, żałobne słowa: 
,,Towarzysza Dym!frowa nk 
ma już między żyjącymi", ro 
botnicy, jeszcze raz boleśri -

Tak się walczy z faszyzmem! 
W okresie, gdy Georgi Dy- wielkie znaczenie i dla nas na 

mitrow toczył bój z faszyz- wolności. Pokazał nam jak 
mem w sali ttybunaJu lipskie można i trzeba walczyć z fa- Tow. Georgi Dymitrow. wielki przyjaciel mł:>dz.ieży, w 
;n, tow. Piotr Nowak, robot- szyzmem. czeniu uwielbiających go dzieci tułg:?r~kiclt 

oto-

1; k z PZPB Nr 2, był człon
iem Komun:stycznego Z~ąz 
11 Młodzieży. 

Pamięta dobrze, z jakim 
"11utkiem przyjęli towarzysze 
.viadomość o a.resztowaniu ny 
111itrowa. Pewni byli, że zg!-

W ~K~WUH lftKWllUJI HIIHR~ W~KUJ 
1ie, dostawszy się do tej ja
kini zbójców, że faszyści omo 

(Z wywiadu u.dzielonego przez tow. Dymitrowa 
korespondentowi ,,lntrasigeant'' po procesie lipskim) 

ają go całkowicie zdradziec- - „.Ale jak obchodzono się trójnymi zasuwa.mi na drzwiach związku z próbą ucieczki, z 
i z cementową. podłogą. Odebral próbą. saIJ11· bójstwa, czynną o
no mi odzież, wydano więzien brazą. urzędników !"'ięziennych, 
ny strój pasia.sty. 3 kwietnia aloo wspó!więźn:ów. Kie podob 
rozpoczcło się dochodzenie p;er nego nie popełniłem. Ale w~zy 
wiastkowe. Z rozporządzenia. sę stkio protesty hyly daremne, 
dzicgo zakuto mnie wtedy w Dowiedziałem się pt•z:i 1ym, że 
kajdany r{czne. Nie otrzyma. n iekiedy Rkazanym nn kRrę 
łem żadnego wyjaśnienia, dla- śm'erci nakłada się kajoiany 
czego to zostało zarządzone. przed egzekucją, ale tylko na 

q slec!ą swych kłamstw, z z panem 1 
·,tórej nie będzie mógł się wy _ W w.ięziE'lliu policji ber
lostać. Jakież radosne rozcza liiiskiej miałem n.iezwykle wą_ 
<owan!e przyniosły już pierw- ską. celę. Mieściła. się w niej 
sze dni proc~su! Dymitrow wy z trurl<>m zaledwie prycza. Kic. 
stąpił nie jako zgnęb:ony o- dy, l eżąc n!l. pryczy, cdwra~a-
skarżony, lecz jako o~karży-1 !rm się na. drugi bok, ohawia_ 
ciel !;Wych prześladowców i 11- I leln się, że ndrrzę ~ię o ścianę. 
stroju, przez nich reprezento- Zabrano mi wo;zystkie p 'eml}-
wanego. dze, j:1.kie miałem przy sobie. 

Tcw. Adam Biskupski nale- - A cą.y oddano je panu, 
żał do KPP, do t. zw. „komór- kif'dy wypmzczono pana na 
ki u Johna". Na nielegalnych wolnośćł 
zebraniach omawiano proces - Nie, nie c<idano mi ani 
lipski i czytano sprawozdania pieniędzy, ant moje.J biblioteki, 
z rozprawy. Aby zapoznać z która była warta 2.000 marek, 
tą sprawą szeroki ogół robot- ani nic z tego, co mi skonfisko 
ników, towarzysze postan0wil: wano. 
zorganizować „masówkę" 
przed gmachem fabryki. Prze - Jakie było jedzenieł 
szkodziła temu policja. Lura, którą. nazyw:mo 
„Zdawaliśmy sobie doskonale „kawą.", oczywiście, bez cukru, 
sprawę, że podpalenie Reichs- i kawałek chJe.ba. Wiecz•; rem 
tagu miało być pret~kstem do dawano nam groch faoolę !nb 
oskarżenia t całkowitego zni- mannę lrn!'zę. W ciągu pierw_ 
szczenia Komunistycznej Par- szych dni n'e wypuszczano 
ti1 Nlem!ec. Obawialiśmy się, mnie nawet na spacer. Dopiero 
te faszyści potrafią i;ręcznie później otrzymałem zezwolenie 
wyreżyserować całą tę nieb:v- ua 15.minutowy spacer po pod 
walą prowokację i obawialiś- wórzu. Za każdym razem, kie· 
my się 0 los przywódcy brat- <ly zwracałem się do dozorców, 
n!ej partii bułgarskiej. Tym- z jakimkolwiek pyta"Diem, ot.rzy 
czasem, zaraz od pierwszego m:vwnłcm grn.bin1Js.ką. odpo_ 
dn!a rozprawy przejęło nas wiedź. Pewngo razu, kiedy pro 
PQdziwem stanowisko, jakie wadzono mnie do gabinetu an
zajął Dymitrow. z niespotyka- tronomctr~'c znego, jeden z urzę 
ną odwagą, będąc otoczony dników, który prowadził śledz· 

tw<J w spra'V'e p<>żarn Rei<'h~
przez faszystów Dymitrow mó tagu, powiedział głośno w mo. 
wił im wprost, że faszyzm jest 
dzik! i barbarzyńsk!, że podła Jej obecności rlo eskortują.cych 
i zakłamana jest polityka, któ mnie polic;ja.ntów: „W Bułgarii 
rą prowadzi wewnątrz i ze- ten osobnik usZed! szub!enicy, 
wnątrz kraju. rhociaż był slt?zany na. karę 

IWtterci, ALE TTfTAJ ZOSTA· 
- Składałem sobie, jako NJ'E BEZ WĄTPIENIA PO

.„prnletariat powsta.ie przeciwko wszelkie:?O ro
dzaju niewoli i uciskowi narodoweniu, jest JEDY
NYM prawdziwym bojownikiem o wolność narodo
wą i N!EPODLEGŁOśO narodu. 

.„rewolucja socjalistyczna oznaczać będzie UEA
TOW ANIE N ARO DU i otworzy r:iu drag~ do w:ęt·;: 
szego rozkwifa. 
2 sierpnia 1!)35 

no 31 sierpnia byłem stale za· 
kuty we dnie i w nocy, Tylko 
podczas jedzenia i kiedy kła_ 
dłem s : ę do s.nu, zdejmowano 
kajdany. 

- Jakie to były kajdanyt 
- Składały się one z szero. 

G. Dymitrow 

dany je!t dopuszczalne tylko w 
nast~u,ią.cych wypadkach: w 
noc. Zażądałem, aby cbchodzo. 
no się ze mną przyrn1jmniej nls 
gorzej, ni~ ze skazanym na 
śmierć. Odpowiedt, s::dzi ei;o 
śledczego brzmiał3.: „CO SD;; 
TYOzy KAJDAN, TO JAKA
KOLWIEK EĄD~ ZMIAF A 
JEST NIEMO!LIW A". 

Yll Sw11toWJ longreo MięGzynmdówkl Ao11anl:trm .•• 
2,. VU. - 20. VIII, IO?!r. 

............,.,.. '"''"' '"'"~ \;-• ·-,„· 
Jerzy Drmitrcw: 

cenną pamiątkę, gazetk! oma- WiESZONY". 
wiające przebieg procesu - _ A jnk hyło po 
opowiada tow. Biskupski - i dzeniu do więzienia. 
nie mogę odżałować, że straci- cieł 
tern je podczas ostatn;ej woj

kich, żelamych oków, które 
bardzo mocno skuwały ręce, o· 
kowy te były związane ze sLb;r 
podwójnym łaf1:uchem. Od hu_ 
mcru dozorcy wię:::iennego, któ 
ry nakładał mi kajdany, r.ale. 
żal.i całkowicie, czy wrzynały 
się one bardziej, czy mnie.1 głę 
boko w ciało. Szczególnie w nc 
cy ręce były tak mocno skrę-po 
wane, że mi drętwiały. Nie mo 
że pan srbie wyobrazić, jak si~ 
to odbija na systemie nerwo
wym i na zdrowiu. Okowy te, 
które stale, w dzieli i w n~y. 
nacierają s..l{órę na rfk?cł„ SA 

przeprowa l>-ORSZE, Nlt wszysTKIE 
w Moab:- TORTURY sREDNIOWIECZA 

I INKWrzycJI. . 

Klasa robotniczk 
przeciw faszyzmowi 

fotomontaż nr,.,oage!!1owy z okresu walki o wolność 
tow. Dvmitrowa 

ny. Wtedy w 1933 roku, stara
liśmy s!ę usiln'.e, żeby dotarły 
one do wszystkich członków 
partii, nawet do tych. ktu~·.~y 
siedzieli w więzie.n: u. Nasi~ 
organizacja MOPR priemyi.:d
ła !m do więzienia wiadomo
śc!, ukryte w jedzeniu. w;e
dzieliśmy, że to, co działo się 
w Lipsku, podniesie ich na 
duchu :v:ęcej, niż najlepsze 
słowa pociechy : otuchy z na
szej stronv. Procei; Jin<.k-; mi.al 

- Tam wsadzono mnie do ce 
U, przeznaczonej dla najnienez 
piecv.niej3zych pr:i:est~pców kry
minalnych, zaopatrzonej w po_ 
trójne kraty na. okaach, z pJ_ 

- Czy w Niemczech ii<tnieje 
zwyczaj zakuwania w1i;tniów 
w kajdany'! · 

- Bynajmniej. Późąie,j dowie 
d7.iałem s.ię, że zakucie w kaj. 

Chcemy, by komuniści nauczyli sięi p?ywać na 
burzliwych woda.eh wallci klasowej, a nie stali i.::t 

brzegu obserwując i rejetJtrując napływające , _ ,~ 
w oczekiwaniu dobrej pogody. 
2 .siervnia 1935 G. Dym,~ 'row. 

Książka historycznej wagi Wy 
dana nielegalnie w Polsce w 
1935 r. Za posiadanie jej gro-

ziło wielole tnie wiezieni.._ 



Grzegorz Wojciechowski 
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MOwfąc o rlorobku wojewódz. czas tcJ aJ..cji nauczyli się nasi Dzisiejsza Konferencja doko· 

dania 
że nie wszystkie nasze organlLa· 
cje zdołały już wypracować so· 
bJe właściwy styl pracy wśród 
młodzieży. 

kiej organizacji PZPR - trze\J3 towarzysze na wsi prowadzić od· na również oceny ruchu łączno· 
zacząć od tego, co dało naszej powiedzialną pracę party Jną w ści ze wsią. W tej dziedzinie ma
organizacjt partyjnej zjednocz-.:- dziedzinie gospodarczej, potrafili my również poważny dorobek, 
nie polityczne i organizacy jnc wytłumaczyć masom chlopsi,im wyrażający się li czbą 511 wy jaz .. 
polskiego ruchu robotniczego. wlaściY. ą intencję partii i Rz~d11 dów grup robotniczych. At.~ Poważne zadania stoją przeJ 

Należy stwierdzić, że tradycje w sprawach wiejskich, potr~fili - rzecz jasna - nie liczby w wojewódzką organizacją partyj
jednośct działania znacznie przy- wykaiać sz~rokirn rzeszom chlo •~i r!-i."c··.,,,.1!c s1 nni ,•»i'.1i•!1.;ze. ną w najbllższej przyszłości. 
spieszyły u nas proces scaleniJ pów bezrolnych, małorolnych i Ważny jest sam charakter ruchu Jednym z najważniejszych r,a 
organiza9 jnego. W szeregu za- średniorolnych, że obrona ich in- i jego treść polityczna. Niewą- dań jest rozbudowa terenowych 
kładów pracy województwa ló<lz teresów I uniezależnienie ich ml tpliwie pod tym względem w cią orgaiói:jl partyjnych, zwla·:z
kiego na długo przed formalnym bogaczy wle.1skich leży u pod- gu minionego okresu niejedno- cza w~ró'' chłopów mało i śred
zjednoczcnicm - odbywaiy się staw naszej polityki wiejsi< icj. krotnie popełnialiśmy bl~dy, po- nio rolnych. - rozbudowa orl!'a 
wsp;)lne zebrania. na których po Dzięki ternu województwo n•t- legające na zw~żaniu zagadnie- nizacji masowych, uaktywnienie 
dejmowano uchwały, obowiązu- sze w kontraktacji trzody chlew- nia t sprowadzaniu ruchu łączno Związków Zawodowych, Zwi;p:
jące zarówno byłych PPS-o w- nPj ZAJ~ 1 o PIERWSZE MIEJ- ści jedynie do remontu maszyn. ku Samopomocy Chłopskiej, 
ców jak i byłych PPR-owców. SCE w KRAJU, OSIĄGAJĄC Błędy te korygowaliśmy i w dal- usprawnienie dzialalności P. G. 

P I( · Z· d · 160 PROCENT \VYKON •NI\ R.-owców I J
0

eszcze większe o ongreste jC noczento- " • szcj pracy dbać będziemy o n.\-
w I j j 'd kl · PLANU Al · · · d · I · uakty\•mienie młodzieży. ym w ca e wo ewo z Cj orga . e row111er, w ziet 7.1· sycenie ruchu łączności wlaśd-

PltZEWODNICZĄCY KC PZPR TOW. BOLESŁAW BIERUT 

Nasze pokolenie wcieli w życie marzenia wielu poko
leń rewolucjonistów pclskich - zbudu:!e Pclskę Socja
listycm.ą. 

(Z Dekl:uadi Ideowej PZPR) 
nizacji partyjnej nie zanotowano nie rozwoju wspólzawodnictw1 wą treścią polityczną, 0 to, by TE WSZYSTKIE ZADANIA 
jakichkolwiek tarć podczas wybo pracy ria roli, w dziedzinie pod- stając się bardziej wszechstron- BĘDĄ PRZEOl\\IOTEft\ OBRAD 
rów do władz partyjnych. Wyni- niesienia gospodarki PGR-ów nyrn przyczynił się on do pohu- KONFERENCJI, KTORA NIEWĄ 
ka z tego, . że różnice między by n:iarn~ ~o zanotowania pewne 11- dzenia iniciaiywy chłopów za- TPLIWłF. WYTYCZY DROGI I 
łymi członkami PPS i PPR z~- sqgmęcta, aczkolwiek n~ t·rm równo pod wzgl~dem politycz- ZMOBILIZUJE WSZYSTKICH Bndować fundamenty socjali:zm"l.1 można t lko w w .al
tarły się nie tylko formalnie, ale ,oddnku marny jesr,cze przed sn- nym i gospod.nrczym. jak i kul- CZLONKóW PARTII Ni\ TE- ce kla!iowej - w walce ze wszystlr!.•ni elt>mcntami ka-
że zacierają się one również w bą poważne zadania do wykona- hm1lnym. RENIE WOJE WODZTWA DO pitalistycznymi i ' ich zagranicmymi protektorami. 
świadomości poszczególnych by- ni~ l wiele zaniedbań do odw- Poważnym zadaniem, stojącym ICH REALIZACJI. (Z Peklaracjl Ideowej PZPR) 
łych c~onków obydwu partli. hleniL przed organizacją partyjną, jed1-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Wyrazem tego był również osta- W tej dziedzinie przed wszy~- walka z przero5tarni biurokra
tni obchód I-go Maja, kiedy byt: tkimi naszymi Komitetami Pil- tyzrnu w biurach i urzędach, pod 
peperowcy I byli pepesowcy czuli wiatowyrni I Gminnymi, przed ca lcgłych Wojewódzkiej Radzie 
się w demonstracji, tak jak gdy- łą wojewódzką organizacją par· Narodowej. Jest to jednocześ11ie 
by znajdowali się w szeregach ty jną stoi poważne zadanie pod- wali< a o pozyskanie dla naszych 
jednej partii nie od pól roku, niesienia PGR-ów na jak najwyż icleałów inteligencji urzędniczej. 
lecz od wielu lat. Nic dziwnego: szy poT.iom gospodarczy, uczy- Musimy wychować nowy typ 
tradycje jednolitofrontowe były nienie z nich wzorowych ośro:l- inteligenta - ur1ędnika, który 
głęboko zakorzenione wśród pm ków produkc}I ziarna, trzody chi~ właściwie rozumie swoją spole
letariatu woje.wództwa łódzkie· wne i I bydła, uczynienia z nich czną rolę w ustroju ludowo-de
go. ośrodków, przodujących pod rnokratycznym. I na tym odcin-

Wszechstronna działan· ość 
Komitetu Powiatowego w Kutnie 

Już od wczesnych godzin ra'l 
nych lokd Powiatow.:go Komi
tetu w Kutnie na.pałnia. eię 
gwarsm głosów i tętni codzien 
ną wytf)ioną pra~. Towarzy. 
sze z Komitetu nie tracą a.ni 
chwili. Tyle jest prz~ież do 
zrobienia. ... 

pracy, którą spehi.ają. kutnow lltcce we w:;zystkic!l gminadi, 
scy partyjniacy. 1.00 pi:oc. opla. .zacieś11iono i pogłębiono współ
conych składek, okolo 80 proc. pr:lcę Sekrji Kobiecej z Lig?., Ko 
wpłaty na. centramy Dom bfat i Kolami Go;podyń Wiej_ 
PZPR, kursy si:kolenia. partyj. ·ski~h przy ZSCh. Sekcja. Ko_ 
nego we wrzystkich Ko1nite- bieca zorganizowała. i prowa.. 
tach Gr:rlnnych, 200 ak;tywi- dzi izbę dworcową dla matek 
stów przeszkolonych w Komi- z dziećmi na dworcu w Kutnie, 
tecie Powiatowym, ścisła wspól zaktywizowała towa<zyszki, za 
praca. 1 opieka. pa.rtii nad siadające w Iromitetach Ro
ZMP - wszystko to świadczy dzicielskich i pracujP,,ce w 
o sprawności orga.niza:eji partyj przedszkoJ;:.ch. Praca. sekcji 
nej_ Trzeba. by jednak być jest pracą planową. i systema. 
świadkiem cOdziennej pra.cy tyczną. Rez-,tltaty zaś uwidocz. 
Komitetu, by ocenić na.leżycie nicne Eą w ścisłej i dokładnej 
jego osiągnię<:ia.. sprawozdawczości. 

Entuzjazm robotników z powo względem tec.hniki I organizacji ku mamy już poważne osiągnię 
du zjednoczenia przybrał podob- pracy i uczących szerokie rzes7.e cia. Nie zadawalamy się jednak 
nie jak w całym kraju również chłopstwa posługiwania się tech- nimi. Klub Radnych PZPR stale 
na naszyllJ terenie konkretne for nlką rolniczą l organizacji pracy stawia te sprawy na porządku 
my. Pamiętamy wszyscy Czyn na roll. dziennym MUSIMY WRESZCIE 
Kongresowy, kiedy to partyjni Jako pozytywne należy ró· .... ·- DOPIĄC TEGO, BY OBYWA
' bezpartyjni robotnicy podejmo nleż ocenić nasze pierwsze clo- TEL SPRZED OKIENKA BYt 
wali przedkongresowe zobowią- świadcienla w dziedzinie zmi:iny WŁASCIWIE TRAKTOWi\NY 
zanla produkcyjne, by dać wyral metod wytwórczości na wsi. PRZEZ OBYWATELI\ ZZA 
swej radości z powodu likwidacji Przykład Wilkowic pierwszej "' OKIENKA. 
roz~lcia ':' łon.ie klas~ robotni· n~szym woj.ew?dztwie. sJ>ółdziel- Ogromną pracę przeprowadzi
czeJ. Działo się to me tylko w nt produkcyjnej, powazm~ zaczy la organizacja partyjna naszego 
wielkich zakładach pracy, jal~ na oddzla~y~ać ~a chlopow ma.a wojewód,ztwa wśród organizadi 
PZPB w Pabi;tnlcach czy w Pan loro.ln_Y~h t sredm?rol~yc?· Coraz masowych. w szeregach ZMP, 
stwowej Fabryce Sztucz~ego Je- c~ęs.ctej. w~stępuJe ~Ja"'.tsk? g:lr Ligi Kobiet, Towarzystwa, Przy
dwabiu ':' Tomas~o.w1e ~~~·· nt~Cl3 _Mę tch do ~połdzi:lm ' pro- jaźni Polsko-Radzieckiej. Kół 
gdzie istn•ały I lstmeią w_1el1ae du"cy Jnych .. W wielu w;sta~h P?" Gospodyń Wiejskich I innych, 
organizacje partyjne, ale ~ w ~stały. Komitety Zało~yc1elsk1c znajdują się nasi towarzysLe, 
małych fabryczkach, w ktorych t Komitety Organizacy 1ne. Rze- którzy są tam najaktywniejszym 

- Mamy stały kalendarzyk 
obsługi Komitetów Gminnych 
przez aktyw powiatowy - mó
wi tow Kuras, I sekretarz KP 
- totet pra.Wie codziert ktoa 
z członków IU' lub a.ktywu 
nieetatowego wyjeżdża. w te. 
ren. Na'!ze Komitety Gminne 
pracują na ogćł zadowalająco, Nie gorzej przedstawia. się 
ale utrzymywanie z nimi sta.-1 wypełnia.nie za.da.ń na. froncie 
lego kontaktu jest nieodzowne. gospodarczym - 101 proc. wy. 

Wiele problemów czeka. na konania. akcji kontraktacji, SO 
aktywistów z KP Komitet Po proc. wpływu podatku grunto
wiatowy w Kutnie opiekuje się WOgo 1 vrpłat na. FOR, oczyaz
czynnie nowozałożoną spółdzicl czenie ZSCh i spółdzielni gmin 
nia. produkcyjną we 'wsi Kona.- nych z bogaczy i kapitaliatów 
ry~ orp;:i.ni.zuje bry~P:ly łączno- wiej~kich, spra.wne f\mkcjono
ści mia.sta. ze w5ią 1 czuwa wa.me Rad Narodowych i wzo. 
nad wyuełnieniem prze>" Ko. rowa. gospodarka. majątków 
mitety Gminne ich zadart na partstwowych-to przede wszy. 
odcinku gospodarczym. A ski.m. rezultaty. usilnej . pra.cy 
przec1ez pozostaje jeszcze a.k- Komitetu P?w1atow!lgo 1 K~
cja. szkolenia. partyjnego, wy. mit~tów Gmmnych nad pod.me 
miana legitymacji partyjnych sie~em poziomu gospo~arc~ego 
i wiele wiele innych codzieu. po-.v-.::.tu. Pracy, polegaJą,ceJ na. 
nych obowiązków, które wypel- za.~ywi~waniu dołowych o:;:. 
niać musi Komitet Powi::.towy. ganu:acji partyjnych drogą sta.. 

- Mimo dość pomyślnych 
wyników naszej .pracy, mamy 
jeszcze dużo poważnych braków 
- stwierdza I sekretarz KP 
tow. Kurn3. Jednym z nich jest 
niodofić je.;zc:;:e wyioi>tony wla. 
8ciwy sty1 pra.cy. Uwidacznia 
się to w b:;:aku odpowiedniego 
pr.z~'gctowania odpra.w egzeku. 
tywy t kon:f~encji, a. t::.kże w 
pevmej szturmowości w wyko. 
nywa.niu zadati partyjnych. 
Wielu t~kże naszych aktyw!. 
stów z:>mieniło się - jak to 
określił na Plenum KC tow. Cy 
r~.nkiew:',cz - w ·wielbł~dy obar 
czone oe;romem ol>owią.zków spo 
łecznych. poclczas gdy inni to. 
warzysr.e są mi;,ło obciążeni pra. 
cą partyjną. 

przeważali nieraz bezpartyjni. rzą na~zych towarzvszv llcdzle, elementem. 
Po Kongresie Zjednoczenlo- j by zarowno podczas dalszego 

wym ruch współzawodnictwa powstawania komit~tó':'". j_ak . I 
rozszerzył się I objął nowe dzie- podczas przekształcema JUZ tstme 
dziny życia fabrycznego. Wszys- jących w spółdzielnie produkcyj_
tko, co łaczyło się ze wzrostem ne pilnie strzec podstawowycn 
tempa produkcji. podniesienia zasad spółdzielczości produkcyj
jakosci I rozszerzeniem systemu nej: CAŁKOWITEJ DOBRO
oszczędnościowego, było natych- WOLNOSCI WSTJ,:POWANIA 
miast podchwytywane przez ma- DO NICH ł ODPOWIEDNIEGO 
sy I wprowadzane w czyn. Był ICH PRZYGOTOWANI/\ POD 
to skutek wzrostu autorytetu WZGLęDEM ZAOPATRZENI,\ 
Zjednoczonej Partii i aktywiza- W MECH i\NICZNY SPRZĘT 

Większość terenowych organi
zacji partyjnych otacza szczegói 
ną opieką młodzież. UlatwiJ.ją 
jej pracę organizacyjną, poma
gają w organizowaniu irnprc:z, 
wprowadzają przedstawicieli mlo 
dzieży do Rad Narodowych, 1lo 
egzekutyw partyjnych, do pracy 
społecznej I politycznej, pomaga 
ją jej w organizacji wczasó·v. 
Trzeba jednak stwierdzić, że to 
jeszcze nie ws1ędzie ma mlejs<:t!, 

Rezultaty wytężonej pracy łe~e> inetrukta.żu, szkolenia 
nie d~ją. na. siebie długo cz9- i zywego kontaktu utrzymywa
kać. su~he cyfry staty:;lyki, nego przez Komitet P<7Wiato.. 
krótkie lapidarne słowa. spra- wy z terenem. 

cji wszystkich ogniw partyjnych ROLNICZY. wozdal1, nie oddają w rełni W pracy partyjnej towarzysz 

- W opndn jednak o uchwn. 
ł;r Plenum Kwietnicv;ei;o K C 
FZPR bęuzieruy starali się mu 
n~ć i";tn'<:~ące jCEZC:?:e w n::.szej 
pracy usterki, aby bu przesz. 
kó:i móc realizo..-ać wytyczne 
na<izej partii. 

wyrażającej się w troskliwszej 
opiece, jaką otaczaliśmy ruch 
współzawodnictwa pracy i przo
downików pracy. Komitet Powiatowy w Końskich 

pomaga młodzieżv w pracy Trzeba jednak stwierdzić, że w 
wielu zakładach przemysłowyd1 
jak np. w PZPB w Zelowie, B:!I- Mały i skromnie urządzony gów, wnioskujemy, że partia s 'r.;e wielką popuJa;:wSi': tnk, 
chatowie 1 Zduńskiej Woli, prac.i lokal Powiatowego Zartądu chętnie pomaga wam w pn.- że musieliśmy je prz'.!nie~ć do 

· z · k Mł d · · p 1 k" · cy?. 
1 .,oranżerii", ażebv móc ud:>stę organizacJI partyjnych w dz1ed1.; w;ąz. u o ~1e.zy . o s :ei ł "'-'. -

nie produkcyjnej nie jest je~L- K<.ms~1c~ tętm zyc1em. T~ .aJ - Ależ tak, w każdej akcji pnić je. wszys~kim ZMP-o"-'.-
cze zadawalająca. Możemy je;z- m1_eśc1 s1~ sztab .•. 

1 
ze~pawla1ąc~:'. komitet partyjny śpieszy nam com,_ ktorych liczba. dochodio;1-

cze dziś notować liczne wypad. działalno~ć .organ zac.i1 n z pomocą. Parti11 jest dla nas. la nieraz do 500 osob. 

k d 
. . t . . lym pow1ec:e. A · praca wre. jak matka: interesuje się W dyskusjach, prt:Pl'!'>>;aią-

i, g Y orgamzaCJe par Y Jne me- • wszystkim! naszymi praca:ni i cych się często do p5h1ej no-
dostatecznie popularyzują lud !i, Zewsząd . słych ac gwakr .kroóz- zawsze wspiera nas czynem. cy, brali równ it>ż ud7.iał czł•m 

b. · j h • k . k · mów. W Jednym z po 01 . w 
~y tja ącyc .. się "'.yso ą Ja o~- odbywa się właśnie zebranie łub radą tam, gdzie sami nie kowie !komitetu partyjnego, 
c1ą produkcJt, medostat~czme zespołu artystycznego. w in- możemy poradzić sobie. przyczyniając się w ten spo
wpływają na przekazywame ca- nym znów przewodniczący kół _ Czy słyszeliście coś 0 nn sób do podniesienia poziomu 
łym załogom dorobku zespołów szkolnych dyskutują nad ia- szych wieczorach dyskmyj- dyskus.ii i nadając jej właści-
najwyższej jakości. Są równió kimś ważnym problemem. nych? wy bieg. 
jeszcze liczne wypadki, gdy nr- Przeciskając się pomiędzy La- - I owszem, ale nie znamy - To samo z wyjazdami w 
ganizacje partyjne nie prowadLą afer~wanymi : roz_gorącz.lowa szczegółów. teren. Gdyby nie pomoc pa~t'.i 
dostatecznej pracy z zespołami nymt .ZMP-owcami s_zuk'lmy - Otóż„ gdy zaczęl:śmy za- na pewno n!e udałoby się na:n 
współzawodnictwa nie przyczy- wzrokiem przewodmcz:v:<'g ~ stanawiać się nad znalezie- zorganlzować w tak krótkim I 

. ' b d Zarządu Powiatowego. kol. W1 niem odpowiedniej formy dla czasie przeszło 70 nowych kół 
mają si~ d? tego. Y przo ow: tolda Dawidowicza. Oto wla- szkolenia ZMP-owców, pod~m- wiejskich. I tak dzieje się na 
~lcy zcspołow byli faktyc~nym~ śnie stoi. otoczony kilkoma ko nąl nam tow. Klusek, I-szy każdym odcinku naszej prary. 
mstruktoraml I nauczyc1elam1 legam!, którym coś wyjaśnia. sekretarz Komitetu Pow'.ato-
członk~w ~woich zesp?l.ów,. by _ Nie. koledzy, nie musi- wego PZPR w Końskich -:>rr>- Rezultaty współpracy orga
podwyzszah Ich kwahftkaCJe I rcy się o to kłopotać. Uzgodm jekt zorgan:zowania cot:vg0d- nizacj'. partyjne; z organizacją 
rodnieśli poziom ich pracy 110 łem wszystko z Komitetem. niowych wieczorów dyskusyj- ZMP widać na każdym kroku. 

· · MóW: o tym liczny aktyw mło 
swoJ"ego poziomu. Partia da nam wóz I przygo- nych, na ktorych omawiane 

d dzieżowy, mówi o tym liczoa 
Niewątpliwie tym sprawom tuie lokal. Wy powinniście byłyby i dyskutowane ·) pe- członków ZMP. która docho-

Konferencj·a pos'w 1"ęc1· sporo uwa · tylko zebrać na czas zespół. wiednio dobrane zagadnienia, · ł dzi do 3.500 osób oraz ich po-
gi. Spostrzegłszy nas, . dorzuca: zarowno poUyczne, spo eczne 

k l I ziom ideologiczny. 
W ciągu miesięcy, jakie uply- - Org~ni:mjemy towarzy- iak I u tura ne. 

nęły od chwili zjerlnoczenie n:i- sze . . WYJazd .w. teren. chcemy On też proponował połączyć I pewne jest, że tak'.e r e7.ll l 
siąpiła również znaczna aktywi- •?ow:e.m za~ozv_c koło. ZMP '". te dyskusje z wieczornicam: taty osiągnąć może organiza-

. . . . • . iedne1 ws1, me posiadaJąceJ świetlicowymi. cJa _tylko vytcdy, gd~ rozwija 
zaCJa <irg~n.1za_CJI part~jn ... _J ~a dotychczas organizacji. T teraz Gdy przystąpiliśmy do rea- s:~ 1 ~racuJe P;:>d _op1e~ą ;:iar.,. 
odcinku wiejskim. Prze1aw1lo ~1ę właśnie omawiamy ostatnie l:zacji tego projektu, pierw~ze lt11, ktora nadaJe Je.i kierunek 
to szczególnie wyraźnie w okre- przygotowania. tematy podsunęła nam rów- i wskazuiP •;>Ak:iw.Y cel. 
sie, ndy na oon.?di<11 rlr.ie·•..,vm - z tego, co przed chwilą [n'.eż partia. W krótk:m czasie 
słanela akcja hodowlana. Poti- 1 mówiliśc:e do tamtych kole- wieczory dyskusvine zdobyły W. 

, 

ki nie da.ją. si~ wyprzedzić to. 
warzyszom. Praca Sekcji Ko. 
biecej Kom. Powiatowego da.
je poilłdane rezultaty. Powoła. 
ne zostały do tycia. Ra.dy Ko. Kar. 

Demokracja ludowa musi złamać wyzy3k na wsi, mo
bilizując chłopów biednych i średniorolnych do walki 
z wyzyskiwaczami. 

(Z Deklar.:cji Ideowej PZPR) 

Trwałe .•• zapewnienie dobrob~·tu chłopom pracu:jącym. 
i wydatne podniesienie produh:ji idnictwa, oparcie go
spodarki rolnej na najnowszyd1 Zl1'1byczac!1 n auki i tech
n!ki mcżliwe jest t~Iko przez zcspcł6'vą gospcd~rk~ na 
wsi, prowadzoną w formie s1>óich:!elczc;ci produk1:;irjnej. 

(Z Deklaracji Ideowej PZPR) 
~~~~~W"W"WCC#_.....,...,w.....,~ 

Wojewódzka Szkoła PZPR w Pabianicach s;;;l{oli uktyw par
tyjny dla rr.iast i wsi nasze90 wojewódzlwa. 

INa zdieciu: aruna słuchaczv i kierownictwo Szkolvl 
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Teraz zrozumieliśmy "'."dlaczego 
Proces, który dał odpowiedź na wiele dręczących pytań 

Robotn:cy „Wimy" mówią o doniosłym znaczenrn rozprawy przemwko Doboszyńskiemu 
l'rzv1· aciel,..... świnia'' W mia.rę zbliżania się kotka procesu Ad:i,ma DObOsZyń li męczęńską śmier6 z rą.k bar 

ikiego, wzra.stało zainteresowanie się nim wśród szerokich barzyńskich faszystów. Gdy w 
maa pracujących 11aszego "Illasta. Robotnicy ŻY'WO omawia- latach 0"kupacji d<>szła nas i.ra_ 
ją. przebieg procesu, komentując fragmenty wypowiedzi giczna wieść o śmierci gen. s:-
oskarżonego, obrony t prokuratora. korskiego i o zerwaniu roko-

. . . . wa:6. pomięd'Zy rządem em'gra· 
nie wiedz.1el:śmy - mówi tow. cvjnym a Zwiazkiem Radziee
P°!'e.ltowa - dlaczego tak si~ ki~, nie Vl"ied;eEśmy rówmez 
dz1e.~, dlaczego „ mu~imy zn.~si~ co kryje się za. tym, z gruntu 
koszmar okupa~Jl h1Uerowsk1eJ, fałszywym posunięciem. 
dl~c'Z&go w~o_zono n~"zych b!i Tt:>l'a.z proces Dob sz,vń~kiego 
sk1ch d<J obozow, gdzie pO'Ilos1-; ujawnił tragiczne szczegóły na. 

--· 

szej klęslti wrześniowej; od. 
kryl wszystkie sprężyny, które 
powodowały zdradziecką p:;e.ity 
kę IZ/łdU londyńskiego. Toteż 

wszysey ludiz.ie w Polsce, a 
zwłaszcza ci, co poruieśl·i cięż
kie straty na skute"k imperiali
styczne.i "wojny, domaga~ą. się! 
aby jeden z głównych wrn<>waJ 
ców mArtyroJogii na.szego kra_ 
ju poniósł zasłużoną karę. 

(Ka.r) 

" J h . l Francuzi - naród bezsprzecznie i dobrze wyc owany i e e-
gancki, a mimo to ot, fakie przysł~ioUX: .PO-U:ied_zon~o wykom
binou:ali:· ami-cochon, co znaczy m mmeJ. m wi.ęceJ, t~lko 
przyjaciel - świnia. 
}ę:yk francuski należy do gmpy języków - jak _to się_ m6-

wi - międz)7tarodou·ych. Używajq go dyplomaci, politycy, 
zna go też zapev:ne i premier australijski, Chiefley. . . 

UJ ielu lud·z:i. - stwierdui 
li tow. Nowak z PZPB nr 5 

- d<J tej pory nie zdawało 
11obie sprawy ze ścisłego ~wią. 

zania sanacyjnych rządów Pol
ski przed wrześniowej z wywia
dem niemieckim. Wielu nie ro· 
znmiało dotąd, jak uikczem ną. 
rolę odegrał &m:gracyjny „rząd 

londyński", który z jednej stro 
ny pchał bohatel'S'ką., patri<>ty
czną. młodzież do beznadziej
nych, jak Powstanie Warszaw_ 
11kie, wystąpień przeciwko 
Niemcom, z drugiej ZAl.Ś za po 
ŚrC'dnictwem wyrzuitików społe_ 
czeństwa w rodzaju Doboszyń
skiego nawiązywał kontakty z 
hitlerow~k'mi faszystami. Wie
lu też rzeczy nie ro~umieliśmy, 
ani .Ja, ani moi towarzysze 
pracy z PZPB M 5. Teraz jed 
nak, !ledząc z zM.nteresowa_ 
niem przeb'eg procesu przekona 
hśmy ~ię, jak dużo przyn<>si on 
p r żytku, odsłaniają.c mrO<'zne 
dotychczas kufoy wyd11rze:6. _>ii_ 

stJr )"Cznych ostatniej dohy. 

99.3 proc. primy 
Jeżeli zna język, to zna, być może, i w-w plastyczne i dobitne 

określenie niektórych rodzajów „przyjaźni". Wspominamy o tym 
dlatego, iź je.ste.~my zdania, że wyrażenie owo cis~ęlo się ~a 
usta p. Chief/ey'owi w czasie vrzemowy, jaką miał ostatnio 
u: amrralij~kiej Izbie Reprezentantów. 

P. Chie/ley mianowicie w .~wym expose - uskarżał się fatalnie 
na państtra zaprzyjaźnione z W. Brytanią i tzw. brytyjską Wspól-
11ot-·. Narodów (do której należy Australia), że odstawiają bardzo 
prz;·kre kanty hanrflott'e: wylmp11ifJ w Australii wełnę, a potem 
odpr:;edają ją z zysldem Stnnom Zjednoczonym. Za wełnę 
p:acq, naturalnie, własną u·alutą, a sprredajq ją Ameryce Póln. 
za „błogoslau·ione" dolnrki, których wielki ~rak. b. odc:m"'.°' 
; Ausualia i W. Brytania. Znaczy się - odciągaJq podstępnie 
i 110 ge$zefciar.~ku dolary z tzw. strefy szterlingowej. Mimo 
czułych sojr.iszów, mimo pakcików przyjaźni„. 

- Proces Dohosz~rń~kiego -
st't'>ierdza robotnik bawełnianiij 
,;piątki" tow. Rólka nie 
t.l'lko przekcnał nas o istotnym 
obliczu endec·k;ch spn.edawczy_ 
ków i ich popleczników 5pri~roJ 
!!Zeregów rozpolitykowanego klo 
ro, ale równ1eż utwierdził n'l.s 
w ~łusznym pnekonaniu o cał
koWitej jcdnomyślncści wszy_ 
stkU:h ludZi pracy w Polsce. 
Ludzi, kt6rym istotnie zależy 

!I'& rl)Z"l'l'"oju i potę1he aaszego 
kraju. Wnyscy ocenia.my ctzia. 
ł~ lno.ś6 Doboszyńskiego, ja.ko 
zdra.<I ~ narod<1wę.. 

- Kiedv we wrześniu 1939 r. 
domy n!l$~e waliły saę w gru
zy kiedy tysią.ee ludzi ginęło 
z rą.Jr. bestialskich hitlerowców. 

produkuie tow. Janina Bochen z PZPB Nr 1 
Przech,,dzim;v przez wielką znania i uazywlj. ją „kochanym l pomóc matce "V'! utrzJ1!1lan•iu ro

salę tkalni PZPB nr 1 zdąża- dziec.ki em". ,.Kochane dzie~ko" d21 ństwa. Chc111łaby Jeszcze . u7 
jąc do małej, zwo.nej „młyn_ krąży tymczasem od krosna do czę!IZcza6 do szkoł!, _chociaz 
kiem". Tutaj kobiety pracują kro~na i zm:enia czó!Pnka z wąt przyznaje się na.m, ze ;iest tro 
nie t;i.·lko na kro!'nach, leC'Z kiem. Jest pełna zapału i ener chę w „n•iezg<>dzie" z matema.-
również pełn:ą. funkcje maj_ gii d<i pracy. tyki}. 

litrów. Uwagę na~zą zwraca mlo _ l\fogłabvm ut.kać więcej Kierownictwo PZPB. nr 1 po 
da, 18-lPtn:ia, eza.mowłosa dziew towaru _ i{jówi tow. Bochen !<tanowiło posła6 ją do „TechnL 
czyn.a.. ,TcM: t? tow. ~a.ni.na Bo· _ Nic~tety, nie ma. osnów. W cmm Włókiennie>Ugo" wyrho
chen. 1'.racuJe n,a L kr08nach ja.ki sposób mam• wykonać dzą.c z w.łożenia, że będzie on.a 
1 wy•rPb1e. 113 proce~t normy. plan, jeśli kilka krosien pozo- na.pewno równie d<Jbrą. uezonnL 
prz~· _PO.~ procent primy. Ta u_ ~taje unieruchomione. cą, jak jest dobrą. tlmczkl}. 
zrlolmona tkaczka potrafi ntknć · . 
tkr.n.'nę bez fadnyrh jnkich. .Rozg1ąda1:-y się. RzeczywL Wierzymy, że Janka Bochen !\ie 
kolwiek błędów. W tej chwili ście! ~rakuJe osnów n1e tylko zawiedzie tego zaufania. i zd'l
km~n-0 11tanęło. Czółenko skale- u meJ, alo na całej sali. l::yw9zy w szkole duŻ<J winiło_ 
rz>ło "ię i zerwało kilka ni~i. Tow. Janina Bochen wczel!n e mości z jei=.zcze więk~zym po-
Pow~tało małe niepozorne ,.gn'a •traciła oj~a. który zgin~l w . k" ć będzie w 
zdo". więzieniu hitl<>rotrskim. l\flode zyt iem pracowa 

- To nie jMt taki duży dziewczę poszło do pracy, by swej fabryce. MS. 

P. Chie/ley, oczywi.kie, nie nazwał „przyjaciół" (holenderskich, 
włoskich itd.) po imienill (niby - „amis-cnchons"), ale nap~o 
tal. o nich pomyMal. I co ciekawsze: bolejąc nad 1ipadkiem 
moralnym w „rodzi'1ce atlantyckiej" stu·ierdził wszem i u•obec
JED'F,N TYLKO ZWI.J,ZEK RADZIECKI, acz nie jest dla bry
t\"js/,·iej IT'soólnotv Narodów ,.perwna grata" - NIE SZACHRV· 
.iE W INTWEŚACH HANDWWYCH: NIE RORI GES7.f;F· 
1'óW NA. TOWAR.ACH DOT,AR.f)IT'H:R. JEST 'K.ONTT>A
HENTEM l'CZCTWlM I NIESKAZITEJ,NIE soun'IVYM. 

E. Tam. 

błąd - tłumaczy nam młoda 
tkaczlrn, - ale wyoruję killrn. 
dzirsią.t wątków, ażeby błt dów 
w ogóle nie było w !<ztuce. Kro 
!'-no trochę prn>toi, lecz tow:ir 
będzie „'!)ierwsza klasa". Tcw. 
Borh~n lmrdzo nie lubj być 
Wz1Wana doQ braka.rza. 

Klasa robotnicza Łod~zi 
ifaj~ter tow. :Michalakowa, u 

której prn<!uje tow. Bochen, mó 
wi: - Moja Janinka, t<J wzór 
tk:JiCzek. Nie spóźni& s'ę, utrzy 
muje zawne kroo.na w należy_ 
tym porządku. Maj"ter Mic.ha
lakrw11. jest dla wiej ~e>lnn 11. 

wita Manifestu PKWN • czynem roczn1.cę 
~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~-

Masowe zobowiązania na dzień 22 lipca 
kości wyrobów. Nie brak też rządku ogród przy z.akładac~, 
zobowiązań produkcyjnych. urządzić ogródek jordanowski, 

A oto one: otworzyć przedszkole po prze
budowie, urządzić łaźnię dla 

PZPB Nr 17 pracowników, wybtel~ć przę-

PZPW Nr 39 

Załoga PZPW Nr 39 pos.ta
naw:a: 

CłeJ?o dokonaliśmv w ciągu 5 lat 

Produkcja stali surowej 

Coraz liczniej naplywa.ią do 
nas w dalszym ciągu meldunki 
o zobowiązaniach, powziętych 
przez -załogi poszczególnych 
fabryk dla uczczenia historycz 
nej rocwicy Manifestu P. 
K. W. N. Zobowiązania te do~ 
tyczą pr7.ede wszystk:m urz~
dzeń socjalnych I pQprawy ja 

„zało?a posta~owiła z o.ka- dzalnię odpadkową. odświeżyć 
ZJl $wtęta 22 lipca zorganizo-1 . . · · 
wać 20 zesipołów najwyższej lokal partyin_y 1 urządzić archi 

Po przeprowad~nin kapitel 
nego remontu oddać do użyt
ku pracowników 4 lokale 
mieszkalne przy ul. Grażyny 
Nr 14, uruchomić pralnię u
brań roboczych, urządzić po-jakości, doprowadzić do po- wum zatkładow. 

Stal je.st podstawcwym su 
rowcem dle. wiełu przemy_ 
lów. Bez stali nie mogliby
lmy produkowa6 maszyn i 
:-tirabiarek, Mmochodów, 
tJ.aktoxów, dźwigów i mo_ 
et-Ow, wagonów i parowo
zów, ani wielu jes1.cre in_ 

1ych maszyn oraz na· 
rzędz.ii. Epokę naszą słusznie 
nazwa.n.o epoki} żelaza, a si_ 
łę gospodarCZI!> n1L!'odów -0.raz 
państw ocenia się międizy 
innymi według ich produkcji 
żoJa,ze. i stali. Byliśmy przed 

Dlatego plan 6.letni prze. 
wlduje na rok 1955 produk. 
eję czterech milionów ton 

stali surowej. W ten gpo~óh 
przekroczymy produkcję 
przedwojenną prawie trzy_ 
krotnie i zifobędzi:<emy pod_ 
s,tawy do dalszej rozbudowy 
n'8.szej gosp<>darki. 

mieszczenie na dwie szatn:e i• 

Z I PZPJG N I I O J·akos· c· oddać je do użytku, założyć a Oaa r wa czy zabezp!ecr.enia na pasy pędne fi . w ilości 55 m bieżących, prze-

i terminowe wykonanie zobowiązań 1-szomajowych ~I0::~z~;~~~~es~~ą~ 
botniea, tow. Łucza.kowa. Za· 1vniosek do dyrPkeji branżowej 10 o_<!d~ałach Za~ła.~ów, na
równo ona, jak towarzyne Sta· i Centralnego Zarządu o przy· I praw:c 1 uruchom1c nieczynne 

. wojną bardzo zacofani pod 
tym wzgl~em. W~r<>duko
walil1my w 1937 r. 1.451 t~. 
ton stali !Jllrowej_ 

W c.ią.gu pięiciu Ja;t powo_ 
jennych <>dbuoow.aliAmy nasz 
przemysł hutniczy i w br. 
cyfrą 2.033 tys. ton wypro
dukowanej st.ali, wOOług pla 
nu przekroczyliśmy na„o,zą. 
przedwojenną i>rodukcję o 
przeszło 40 proę. To jest już 
w 'elkie osią.gnięC'ie, ale dla 
tempa nasze.i rozbudawy je_ 
szcze niedostateczne. 

Ptodułc}c! 
~tali surowej 

"l<ol .. „ , . .., 

/łla.§1 boresoondencl niszą 

Państwowe Zakłady Przemy
słu Jedwabniczo - Galanteryjne. 
go Nr 1 El} nastawione na eks
port. Nic więc dziwnego, że wal 
czą usilnie o · towar na.Jwyższej 
jakości. · 

Wytwarzane tu tkaniny są 
piękne: plusze, dywany i obicia 
meblowe. Te drogocenne mate
ńały w stanie surowym mają 
również swoje błędy, alo cero
waczki t:ik umiejętnie usuwają 
różflfl usterki, np. brnk nitki 
wątkowej, czy osnowowej, ie 
błąd tkacki zostaje naprawiony. 

JC'dcn z 6·ciu zespołów naj· 
wyż~zej jakości, zespół tow. Wit 
r,znkowej, to właśnie owe cero
~aczki, starają.re się oddal' tka
ninę w takim stanie, ahy z1di· 
czona zoątała do pierw~zPgo ga· 
tnn ku. Z pozostał><'h kicr<1wni
k6w ze~µołiiw najryźszej jak'l· 
ści wyróżnia się młodociana. ro-

Szkodli..ve niedbalst"7o 
W my§l rozporząd11:enia Zarą życzki i zapomogi miały być I działu wszy~tkie papiery i for 

du Głównego Z~iąvku Za.wodo- zarzą.dy kas. mularze, nie wyznaczył nam 
wago ·Robotni•ków Budowlanych Pracownicy naszych za,kła_ konta w PKO. W ten spo~ólJ 
o konieczn-OŚci założeni& przy dów z Jtadośc:ią przyjęli tę re. r~' ndany firndusz soc.i\\lny Y.J· 

zakład.ach pracy kas o!Zczęd110_ formę i gromadnie zapiS1lli S:ię stał zamro.żony, ponieważ w 
6ciowo_zapomogowych, Rada Za n:a. czł<Jnków kasy. Nowowy_ myi;1 re~1laminu możemy piPnią 

kła,dowa i pod.sta.wow11. organiza btany zarząd le.asy zgodrui.e z dze poł>ierra.6 tylk-0 z koIJta 
ej& partyjna Pa:6.stw<>wego przysłanym regulaminem i in_ PKO. 
Przedsiębiorstwa Budowlanego strukejami ~rząd;zjł protokół, Potrzebv materialne robotni_ 
w ~i na wspólnym zebmniu listy ozłonków, oraz skład za· ka, ~dki i choroby z całą. 
w dniu 12. 5. br. utworzyła ta- rzą.dn i przesłal to wszystko pewn00c.=ą. nie będą l'?R.kały na 
ką kasę. do Oddziału Zw. Zaw. Pracow- otwarcie konta w PKO, uwa_ 

Wiemy, że dotychezas, jeżeli ników BudQw]anych w Lodzi z 7.am przeto, że należałoby j1t k 
chodziło o fundusz socjalny, prośbą o dalsze przesłanie do najenergiczniej przyśpieszyć o_ 

"'--• · W d · ł So- Zarządu Głównego i wyzn.acze. tworzenie konta, a w stoS'unku 
rczporzl}u.z.ou mm Y 2'lll. ' clo osób. które bądź przez nie· 
cjll.lny danych zakł.adów i loko_ nie konta, na które moglibyśmy .!halstwo, bądź też pnez zi

0
_ 

1':'ał go oo. własnym koncie w p:rzela.6 posMidany i stale po_ śliwoś6 sprawę zlekceważyły, 
Ba'!lku. Wprowadzeni.a kas za. większa.ją.cy się fund\1$Z SO<'jal· wycią1mąć jak najdalej idące 

pomog<>wych !!)reformowało do_ ny. I tutaj spotkała nas przy- kon~ekwencje. 

siakowa, Krajewski, Ole,jniczak dzielanie nam przędzy z jednej maszyny. 
i Stawski, zobowiązali się pod· przędzalni cienkoprzędnej, któ· 
niPŚĆ jeszcze o 1,:; procenta ja- ra najbardziej odpowiadałaby 
kość produkcji. .Już ponad 50 naszej produkcji. Niestety, sta· 
prqcrnt załogi rywa.lizu.ie w szls. ranie. nasze okazały się do tej 
ehetnym współzawodnictwie, ale pory bezskuteczne. 

PZPP Nr Z 

w dal•zym riP.gn napływają. d!l· _ Dla naszych zakładów naj
klaracje ro'hotników, którz.v hardziej nadaje się przędza z 
przystrpują. ilo organizowania PZPB Nr 4, t.vmczasem otrzy· 
nowych zespołów. mujomy przędzę z różnych za· 

* kładów dodaje sekretarz 

PańS"twowe Zakłady Przemy 
słu Pońcwszniczego Nr 2 zo
bow:ązuj ą się urządzić ogró
dek jordanowski dla pr7.ed
szkola. natryski dla pracowni
ków Oddzńału J-go i wyremon 
tować kompresor w farbiarni 

PZPW Nr 36 

Załoga PZPW Nr 36 'Przepro 
wad'Zi na dz'.eń 22 lipca re
mont żłobka przy ul. Kopciń
skiego 31 d. 

PZP.TG Nr 1 przyjęły na sie· PZPR-u, tow. Klimczak. - Przę 
hie zobowiązanie zaoszc:r.ędzenio. dza ta miewa różne skręty, co 
w ciągu hr. 25 miiionów złotych. wpływa ujelJ'!nie no. produkc,j~. 
A' '.' d~'rekcja po porozumieniu Załoga naszych zakładów pod· 
~ię z Radą Zakładową. i organi- chodzi z pełnym zrozumieniem 
1acją partyjną, postanowiła pod do spraw, związa·nych z produk- PA~STWOWE ZAKŁADY 
nieść tę sumę do 40 milionów, c,ją, i dotrzyma pierwszomajl' PRZYBORÓW TKAC~ICR 
hy w ten sposób przyczynić się wych zobowiązań przedtcrmino· I WYROBÓW METALOWYCH 
fło uczczenia święta Narodowe- ~·ego ~y-1.-onani·a planu rocznP· ' 

" ' ' •· · Dyrekcja zobow:ązała się 
go w dniu 22 lipca. go. N1"ew"tpl1'w1·e na 15 li~tops · k I ć d · ' U 

~ ·• s. omp etowa . na z1en 22 p-
- Stnramy ~ię onczędzn„, da rb. wyproduk11jemy ostatn? ca ambulatorium fabryczne o-

równoczpśnie stale podwyższając metr zaplanowanej przez dyrek- raz, celem zapewnienfa nraco
jako~~ nafzej pTodukcji - mli· cję branżową na. rok bieżący wnikom właściwej opieki. za
wi dyr. R<'jman. - Nasz opera· tkaniny. angażować Iekilrza i pielęgniar 
tywriy plan produkcyjny, i1· Postawa robotników PZPJ3 kę do. c;ągłego czuwania nad 
wzi<lędnia.ią.cy już zobowiązania Nr 1 powinna być wzorem dla zdroW1e1!1 pracowników i po
pierws?.omajowe - wykonania trzebarru sanitarnymi Zakła-
11aszej produkcji na dzień 15 li- tych zakładów pracy, które niejd 

Potra:l'in przezwyci~żyć trudno· u. ~topaila br. - wypełnimy w 100 "' 
procentach. w ub. miesią.ru 0 • śri i opu,zczają. bczrndnie ręro 
sięc::n~li8my nawet J00,4 proc . p;zy najmniejozym rnepowodze· 

Chociaż zakłady nasze prodn· n~u. Zalo~a pz::.1a rr 1 w ~eł; 
Kuj!) 90.~ procent primy, mogli· Im roz11m1.o ilom.osło.ć zagailn1en 
by~my je.,~1cze ten procent r.od· P.rodukcy,1~yc.h i w zgodn:v.m wy 
rr:vż~zyć. gdybyśmy otrzymywali siłku reahzuJe swe za.dama. 
dobry wątek. Złożylifimy już M. Szumska. 
111llłlllłllllllllllłlllllflłllllłltlłllllllłłllllllllllllflllllłłlllłlłllllllllllllllllłlllłllllllłłlłłllłlllłllllłlłlł 

Odgruzowujemy Bałuty 
Koło Ligj Kobiet w naszycn I rynarskirj, i już dnia 4 bm. prer 

zakłR<lach PZP.TG Nr 8, posta· w~za grnpa kobiet przystąpiła 

nowiło uczci6 piątą rocznicę ma· do pracy porządkowej. Wierzy· 
nifestu PKWN pracą nad od· my, że naszą pracę. przyśpieszy· 

irnizowaniem Bałut. my hudow~ żłobka, który w naj· 

PZPB Nr 2 

W PZPB Nr 2 urządzony zo 
stan!e gabinet dentystyczny. 
Teren świetlicy dziecięcej zo.. 
sitan!e uporządkowany. 

• • • 

tyioh.C'UU!owy sy~tem i fundusz kra ruiespodzianka. Za.rząd Głów 
eocja.lny prreszedł pod za.rząd ny Zw. Zaw. w Warszaw:e, mL 

Zwiłzków Zawodowych, ezynni· 1 mo, że prawie dwa mi~siąee te 
klem N rozJ>l'C>We.dza.j,cym po mu otrzymaJ od Lód.zkiego oa 

W tym celu zwróciliśmy się bliższym czasie ma powsta6 na 
do władz administracyjnych z tym mj<'js<'u. 

Z. Tadej śh k . d . d pro ą o ws azame o powie · Stefan Bocheński 

Oprócz wymienionych zo
bowiązań napłynęły jeszcte u
chwały pracowników znacznej 
ilości zakładów przemysło
wych Łodzi :! województwa. 
Do tej ch\vili otrzymaliśmy 
iuż meldunki: z J'„ódzk!ch Za
kładów Gerbars\.-ich, PZPB w 
Rudzie Pabianickiej, Państwo. 
wych Zakładów Przemysłu 
Pasmanteryjnego Łódź - Pół
noc, Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłu Gumowego - Wy
twórni Nr 5, PZPB i W Nr 22 
7.obowiazanie indywldualn~ 
pracowników Wi-Fa-My oraz 
kilkadziesiąt tego rodzaju in-

korespondent fabryczny I niego obiektu. Po kilku dnia,;h 
„Głosu" przydzielono nam pose~ję przy 

PPB Oddz. IV w l.00.z,; ul. Wojsk& Polskiego, róg Ma· 
korespondent fabryczny 

& PZPJG Nr ł 

• 

nYr.h uchw:i> BeL 



Nr 185 

STANIE ,NQWA WARSZAW A 
'"7'" dzięki wysiłkowi mas pracujqcych 

Organizacja partyjna winna przewodzić w wielkim dziele budownictwa 
Przemówienie tow. Bolesława Bieruta na zakończenie Konfer~cii Warszawsk;ei PZPR 

. (Doko:6.ezenie ze str. 3-ej). I tknięcie zadań nie da. należy- Każd~ członek Partii była niepełna i posiadała zbyt ska. organizacja partyjna. bQ-
Bez udoskonalenia dotyeheza t~1ch wyników, jeżeli nie prze. ' mało uwag krytycznych. dzie tą przodując~ ora.gni.za.cją. 

a:;·.vych· metod pracy wykonanie łamiemy konserwatyzmu, który odpowiedzialny za w-ykooanie planu Musimy wynieść z tej Konfe Za.dania pl&l;l}l 6-letniego jesz-
cJ.brzymiego programu Jaki wy panuje jeszcze w całej masie Przyznam się, byłem trochę nych trudn~'ci, albo z bardzo rencji konkretne postanowienie, su d b d i t 1 .,.. cze bardziej pogtębią i polepszlł wa prze u own c wem Pan naszych załóg budowlanych. zdziwi<Jny, że na Konferencji niewielkimi. Ale, towarzysze, że realiza.cjlł planów budownic-
6·letni bybby niemożliwe. Dziś ooczyt.ane me<ldunki ko_ Warszawskiej, dyskusja na te- zajrzyjcie x:a. przedmieścia War- twa Warszawy zajmuje się ka.ż· skład socjalny organizacji par 

W pl11nie przewiduje się np. biet, które pot·ra.fiły przeciwsta mat Planu 6-letniego była tak szawy, a zobaczycie, że powsta· dy z nas, że każdy z nas, człon- tyjnej, wciąga. w szeregi orga. 
uspr1l.wnien'e wykonawstwa wić się kon.serwatyzmowi męż. słaba. Tmdn<J jest, powiei!ozmy ją, nowe budowle, wznoszone ków Partii, jest odpowiedzialny nizacji partyjnej nowe zastępy 
przez zwięk&zenie wydajM§ci czyzn, są. oczywi~eie bardzo po sobie, z.abieorać w tych .,,.,rawach chaotycznie i żywiołowo przez za. wykonanie 6-letniego Pia.nu 
P acy 6" k 1· ·1 · · h~ N -,- doświadczonych, ofiarnych przo r 0 i) prcc. w 5 "li. 1 o~o no crn>trnJW!.cym o.....,awcm. ie- gfos rob<>tnikowi, ale w naszym prywatną. inicjatywę poza pla· Budowy i Przebudowy naszej 
krajowej. W b~tdownictwie War mniej jednak, trzeba stwierdzić, gro.n~e .tutaj jes;t . cał:l'.° szereg nem z tą. samą. brzydotą., albo stolicy i za kształtowa.nie co- downików pracy i najlepszych 
szawy - powinna bye ta. nor. że wszędzie, !llie tylko wśród ro s~ecJalietów, .ar~hite~to_w, . urba jeszcze większą., niż przed woj· dziennych, konkretnych wa.run- ludzi z k lasy robotniczej i spo
ma. nie tylko wykonana., ale i botn.ików, ale i wś·ród inteligen n1stów, teehmkow, rnzym~ró_w ną. Dzieje się to na przedmie- ków bytu ma.-a pra.C".ljlłcych w śród pracowników umysłowych. 
Jtrzekroczona, ponieważ Warsza cji tcchnfoznej tego konserwa- budowlanyc.h. Ozy. r_zeczyw. iście ś•.i'ach, które dzi"ęk1' ro"•zerzeniu Warszawie. 
wa skupia na swoim terenie na.j tyzmu jest bairdzo wiele. teby t 1 b dz d t " ~ Wszystko to umo~liwi naszej 
więcej najlepsz~·ch sił fa.cho. w tej dZiedzinie dokonał się od e:i p a_n me ~ 1 ~ · neJ ·wą. - granic miasta, staną. się wkr:Jt· Wykona.nie Planu 6-letniego organizacji partyjnej pomyślne 
wych i p-'nna., hk, j~k w 1'n· pom'edni przełrm, oyganizacja. phwoac17 Czy ~est .1uz tak ~o. ce dzielnicami miasta. BuduJ·e 'sta.ni·e się i powinno się st ć j••„ . uw• ..... ~ " ~ skonały, aby me było w mm . a, ..,. wykonanie zadali, jakie przed 
nych dz1edZinach, tak i tu ode. partyjna. musi wziąć inicjatywę nic do d<Jda.nia ezy do zmiany! się tam obecnie bardzo duzo, ale dziś, w okresie jego przygotowa.-
grać przodującą rolę. w akcji usprawnienia. warunków Trudno dojść Jo wnicsku, żeby ja~f J~den do~ stoi. tyłem do nia., jednym z podstawowych za.- Partią stoją.. 

Najbardziej prawidłowe wy. pracy. tak rzec,zywiście było. uhcy, mny b~k1em, mnJ'. p_rzo· da:ó. naszej warszawskiej organ1- tYCZFJ WIĘC WARSZAW· 

Trzeba troszczyć się 
}'rz~'iJUS-Z.c·zam raczej, re or- d~m, tw?rzy się bezład, Jakie?o za.cji partyjnej. SKIEJ ORGANIZACJI, tEBY. 

ganiozacja partyjna. nie dokona_ Lie. powrnno być w budo"'.mc· Warszawska. organizacja. par- PRZEZ CAŁĄ PRACUJĄCĄ 
la niezbędnyeh przygot.owań, twi~ Warszaws:· Drobnomies~- tyjna potrafi wykonać to zada.- LUDNOść WARSZAWY ZO· 
że współdziałanie s;tołecmej or czanstwo buduJe nam swoJą nie. Warszawska organizacja. STAŁA UZNANA ZA CZOŁO. 

o warunki bytu robotników 
Chc.iałbym i>r·zy tej j)kazji po 

wieiLzii.e~, że jeżeli chodizi o po 
prawę komunalnych warunków 
bytu kla.sy robotniczej, którą. 

jes.zc.z,e w roku ubiegły.Jil zainL 
ejowała. Rada Państwa, na t~re 
nie Wair.srz.awy nie osią.gnięto 

tej skali wysiłków, którą. można 
było osiągną.ć. A przec-ież komu 

go odpo,czynku. To nie są. rze_ gan~zacji i>artyjnej p~zy pow. Warszawę poza planem. Wyra· partyjna. liczy 84 tys. członków. 
czy koszt.o~v-ne. Całe zagadnie_ stawaniu kc'llcepeji tego general stają. nowe przedmieścia, które Jest to wielka., potężna siła. w WY, PRZEDNI HUFIEC KLA· 
nie sprowad,za s-ię tylko do zwy· nego nlann odbudowy Warsza. nie są budowane z uwzględnia· szeregach warszawskiej organi· SY ROBOTNICZEJ, ZA REA• 
klej, ludzkiej troski, której nie wy hyło niedostateczne. I niem wszystkich potrzeb lud~· za.cji partyjnej jest większość LIZATORA WIELKIEJ IDEI 
stety nie ma. Za ten stan rze- J\fic>liśroy wiele zapewnień, fo kich. w dziedzinie piękna, higie· 
czy odpowiedzialnooć spad.a na Pl.an będzie wykonany bez żad· ny, warunków sanitarnych itd. towarzyszy o bogatym doświad· MARKSIZMU • LENIN1ZM:CJ. 
nas wi:zystkich. Zadaniem Par_ czeniu w walce rewolucyjnej ZA REALIZATORA WI.EL-
tii, j&ko przcdującej orga.niza. Warszawska organizacja PZPR przed ~wycięstwem władzy !udo- KICH ZADA~, JAKIE CHWI-
Cji klnsy robotniczej, jest prze zawsze Wierna weJ. Warszawska organizacja LA OBECNA POSTAWIŁ.A 
zwyciężenie tych niedociągnięć, SWei rewolucyjnej tradycji partyjna. ma wszelkie warunki PRZED NASZYM SPOŁE· 

n'1.lne warunki bytu, wfaśnie w a. organa partyjne ~zystkichl To są uwagi, które uważałem I ganizacji partyjnej i uzupełni 11 do tego, żeby stać się przoduj Ił CZEŃSTWEM. (długotrwałe, 
Warszawie są gorsze n.iż w ja· szczebli muszlł współdziałać w za konieczn,e wypowiedzieć,, że· uyskusję na Konferencji, k.tói:a. cą czołowlł organizacją naszej burzliwe oklaski). 

k imkolwiek innym n.de zn1ezczo •te~j~w~a~lc~e~-~~llllll~~~llllllllL'llrmm1b•y-za•o•s•t•rz•y•c.,.cz•u•J111n11o11ść•n•a•s•zeaJ_o-.„„p11o•d•tmy•m•w-zil!glr.ięmd•e11mBlr•z111ec111ziiiy•w•1•śc11i11e•P•a•rti.;.i 111t-n11i111ew~ą~tpml111iwi~e;..w.a111r~s;z~aw~-~---•••lilllllmll!ll!ll!!llllnym mieście. Dla.tego teraz orga1:-=------·------

:.:; ,:;:;;:,~:::, 10 lipca ~ ~~~!~!re !~!~~!R!J~~~~!~~~~ i i~~~~~;!~;ra~~z.!~~~~ Radosna rocznica 
nasz samorząd stołeczny wyko. - •• . Franciszek . Ha.drysiak, pio. Zjednuezenie Łódzkie. . I Fnvnciszek Ha~,rysi.ak otrzy_ W .radości i "."eselu ?bchcdz1~ 
rzysta.ł w możliwie jak na.jszer i.- C1 ... - tl nier budowmctwa syatemem Uroczysto·ść wręczema. dyplo_ m.ał dyplom uznania. mi.nistra będziemy w dmu 22 llpca wraz 
szym za.kresie. Dla tego celu „trójkowym" w Lcdzi i pierw- mu i nagrody odbyła się w: Odbudowy i 10 tysięcy złotych z całą. Polską ROCZNICĘ MA· 
obok. aparatu wielkich przedsię z • • k d NIFESTU POLSKIEGO KO",,.I Zycla Part•• szy re "<Jr zis~a, . tego systemu dniu wc.zorajszym przy uliey nagrody, obydwaj j ego pomoc- ... , ... • 
biorstw państwowych, które re 11 w naszym miesc1e, został wraz Lubelskiej 25. Na. sali z.groma- ruicy Osiewała. Jan i . Marczew· TETU WYZWOLENIA NAB.0-
alizują. no~, wielkie inwesty_ · 'l 'k DOWEGO z b ul h, ej~ należy &twoTzyć pewnq, Dn. 12. '1. b. r. o godz. 16 .~0 ze · sw;i:u1 wspo pracowm ami dzili się licznie przedstawiciele ski Józef uzyskali również dy • a a.wy na icac 
s!.eć mieJ"scowego przemysłu i w fok~lu własnym p~zy ~l. Na lliroozyście nagrodzony dyplo. dyrekcji PPB, r01bot!lli<:y.k.ole- plomy u·znania i po 7,500 zło. orkiestry, przygrywajice przez 

. b z rutow1crza 28 odbędzie się od- mem uznania, nadanym przez dzy Hadrysiaka, prredstaw~c.iele tych każ.dy. cały dzieli na placach ·1 w pa.r-
~e~iosła. udowla.nego, pr ed. prawa sekretarzy Podstawo- mm~stra. Odbudowy inż. Spy- KL PZPR i Zw. Zaw. Bud. Wszyscy p.rac'Clwnicy, za.trud_ ka.eh, widowiska. na świeżym 
siębiorstw, które będą się Za.j· wych Org. Partyjnych z tere- chalskiego O·raz nagrodą. pienięż Po z,agajeniu i p<>wołaniu pre nie,ni pl"zy budowie, którzy po- powietrzu - wszystko to wśród 

• mow~ drObn;m~ n:pra.w:~i / nu dzielnicy $r6dmie~cie • Le-
1 
ną., przywaną przez Państwowe zv"diutn pl'iemówił tow. Kozłow magali przez poda wa.nie potrzeb odświętnych dekoracji miasta. 

remohn mh ~-OS, a b dr~ 0 n • wa. Obecność obowią7.k0wa. Przedsiębiorstwo Budowlane - ski ze Zw. Zaw. Prac. Budow1 nJ'<'h materiałów budowlanych, pozwoli nam ochoczo i hucznie 
czyc . Ie !l!LUl>ln•i.em ę zie wy_ . . t . d ' l' 1 OO -' 'ć 5 1 t . ...,. i d b kona.nie bieżących remontów i w:zywaJą.~ ~a ~s ępie o 1_1C.ZC~e octrzyroa 1 po .5 7.t. nagrody. uczci a os1ągm'r" z o y-
napraw, niezbędnych dla utrzy C 0 flzj J robi ..... ? kma. pam1.ęc17 wite

0
lkieg

0
oeobr°JiownDyi_ Pon:ulito Osiewale Janowi, czy klafy robotniczej, osią,gnięć, 

· b d kó t · · ~ a o rocJa izm w. „. . znajdującemu s'ę w najgoir· których realizację za.powiadał mania u yn w w li ame uzy_ p d . . . • t k . d . 't o p . < t<Jw Geo . M 'f t PKWN walności. Zagadnienie remontu ogo a zaczyna s!ę meco popraw1ac, a , ze w mu mD1 r '!'ta. amię" • . ~gi szych warunka,ch mies.zkanio_ am es • 
robotmiczycb. domów mieszka.I- dzisiejszym prawdopodobnie będziemy mogli wyjechać ynlli rr?wa ~1CWZ10n<> mrnu o- wych z całej trój•ki przyzmano Zabawy uliczne, którymi czci 
nych stanowić będzie dopełnie. na wycieczkę zamiejską. wy~ milczemem, po cz:ym . na: . . ' . się wielkie rocznice, mają pięk-
nie wielkich planów budowni. Z pewnością wiele radości i zadowolenia a przede stąpily . da,Jsze iprzemów1en:a 1 dwu'PokoJ-Owe mieszka.n.ie, przy nlł 1 godną. tradycję _ tra.dycię 
ctwa. 1 od.Nbi te wielkie Za.nie. wszystkim prawdziwy wypoczynek przyniesie wyciecz- wręca:eme nagród. ul. Mielżyńskiego 27. SW. walk rewolucyjnych we Francji. 
dbania., wywołane wiel~Ietuim ka do Spały, którą zorganizował „Orbis" dla PZPB w zaraniu Wielkiej Rewolucji 
brakiem na.kładów konserwacyj - nr. 1. Pc2'a robotnikami od Scheiblera zgłosiły się i inne Hal ez· y składac' . leg1·1ymac1·e . Francuskiej 14 lipca ·r. 1789, 

zakłady pracy, uczE!stnicy wycieczki specjalnym po- 1 d p · nych, które spowodowała. wojna. u a.ryza zdobył Bastylię -
ciągiem udadzą się do tej pięknej miejscowości, genie członkowsk1"e PSS do wym1·any b I i f . i Akcja ta, będzie ważnym ogni· sym o uc sku i zaco ama., t\7 er-nad rzeką Pilicą rozłG>żyły się wspaniałe lasy. Niedziela 

wem w walce o podniesienie wa w Spale zapowiada się znakom1'c1·e. Wy1·azd ze stacJ·1· O • ł • kl • S 6łd • I • dzę, mieszczą.cą ponure więzie-
k„ byt ki h pses.z:a ym grozi wy uczenie ze p zie m · „r· · 1 j k .,. run uw u szero c mas pra Łódź _ Chojny 0 godz. 6.w rano, a powrót również me. .... imo, ze rewo uc a za oa-

cują,cych. Dlatego też organiza. na tę samą stację 0 godz. 22_37. W dniach od 7 czerwca do 71 giPj, oddartej części. A więc czyła się ostatecznie późniejszą 
cja. partyjna. musi w większym Ci, którzy nie zdecydują się na atrakcyjną wy- sierpnia kierownicy sklepów Po· członkowie PSS-u, we wła.snym klęską, zwycięski był pochód 
stcpniu zainteresować się pracą cieczkę do Spały będą mogli tramwajem podmiejskim wEzechnej Spółdzielni Spożyw- interesie, śpieszcie się. Ci, któ· indei przez nią głoszonych. Dla-
stołecznego samorządu miej. udać się do Tuszyna -· Lasu, Grotnik, Kolumny, czy ców przyjmujlł legitymacje rzy nie złożą. w terminie legity· tego, począwszy od pierwszej 
skiego. Lutc;mierska - w każdym razie opuszczą duszne mury członków spółdzielni do wymt:i.- macji do wymiany, mogą. zostać rocznicy fiobycia. Bastylii -

W wi(>ltl zagadnieniach s-aroo_ miastił, by odetchnąć świeżym powietrzem. uy. Wymiana ta będzie połączo- wykluczeni ze Spółdzielni. lud francuski co roku dzień 14 
rz.ą,d stołee.zny, jako gosp<ldarz Przy bilecie tramwajowym, wykupionym w godzi- na z weryfikacją, członków PSS Bel. lipca obchodzi zabawami hucz-
odbudowującego się miasta., wy nach rannych (przed 9-tą) otrzymujemy bezpłatny bilet w myśl · nowego statutu Spół· nie i wesoło. Dziefl ten stal się 
kazywał duż~ nieZlll.radność, a powrotny, ważny po godzinie 16-tej. dzielni Spożywców. ściśle prze· radosnym symbolem zwycię;twa. 
organizacja partyjna i zwią.zki Dla tych, którzy pozost3.ją w Łodzi, kina wyświe· strzegauy będzie paragraf 7 Sta. ~·r?,„„n~. ~·'- wolności, równości i braterstwa. 
zawodowe nie · konce·ntrowa.ły tlają o godzinie 9-tej i 11-ej poranki filmowe. Ceny tutu, który mówi o tym, że -:;&;r..v ~ wielkich haseł Rewolucji 
iLostatecznej uwagi na jego p-ra biletów na te poranki są zniżone, po 35 zł. na wszystkie „członkiąm spółdzielni może być Fra.ncuskiej. 
cę. miej~ca. każdy, utrzymują.cy się Z prMy we wszystkich miastach :Fra.n 

Ciesząc się z osią.gniętych wy W kinia Bałtyk fgodz. 9 i 11 -ta) obejrzeć możemy własnej"„. Artykuł ten ma za W dniu dzisiejszym dyżurują. cji, a•w szczególności w Paryżu 
n:·ków w ogólnej odbudowie, nie „Ulic<;> Graniczną" w ,Muzie' (9 i 11-ta) - film radziec· zadanie wyeliminowanie ze spół na~tępują.ce apteki: dnia. tego, co roku wylegają tłu-
przeciiwstawialiśmy się dość ki ,,Aleksander Matrosow", w Polonii !9 i l t.30l - dzielczości „inicjatywy prywat· Piotrkowska 95 - Bartoszew- my mieszkańców na ulice, place 
czujnie objawom zaniedbania w ,Ulicę Graniczną', w „Prżedwiośniu' (9 i 11-ta) - ,Nikt ,,ej i nadania spóldziclczog;ii ski, Rokicińska 53 - Czyński, skwery. Przez cały dzień przy 
is;tnie~_cych hud."""k.ac" pnl"" pjr: nie wie" w Romie (9 i llta) - .,Kulisy Ringu", charakteru klasowego. Zgierska 63 - Dancerowa, Pl. grywaj"· orkiestr C . 

?. ·' - .„ w Tatrach (9 i 11-ta) - „Pepita Jimenez", w Wiśle Wolności 2 - Rowińska. Ko· "" · y. zerwoną 111-
kach i innych urządzeniach (10 i 12-ta) - ,Pocałunek na stadionie", we Włóknia- Dużo jest obecnie członków prowska., Nowot.ki 91 - Stanie· cią przewijają się przez wszyst-
miejskich. Wars,za.wa ma. tak rzu (9 i 11-ta) - „Cyrk". w Wolności (9 i 11-ta) - rSS·u, posiadających. po dwie lewicz, Rzgowska 51 - Biniecka kie zabawy pieśni Rewolucji -
mało zieleni, że powin niś.m:' „Pocałunek na stadionie" i w Zachęcie (9 i 11.30) - lub więcej legitymacji. Są. to „C1trma.gnola." 1 „l\'Carsylian-
erzczególną troską. otoczyć nasze „Guwernantka". przeważnie byli członkowie rnz· U d ka". Ludność bawi si.ę, ta.liczy 
parki. Największą atrakcją popołudnia stanie się niewąt· maitych spółdzielni spożywców, waga, ozorcy i ~piewa na , ulica.eh, placach, 

Wydaje ~ię, że sfan niektó_ pliwie mecz bokserski Francja - Polska, który odbę· którzy oprócz tego należeli tak- Zarząd Oddziału V (Dozor· skwerach. Liczne igrzyska, ludo-
rych ul'zą.dzeń micjs·k1ch w War dzie się o godzinie 18-tej na stadionie ŁKS - Włók- że do PSS-u. Po przyłączeniu ców) Zw. Zaw. Prac. Sam. Te· we, imprezy i widowiska, ilumi-
szawie staMwi p,rzykłn.d nicwła niarza. S. W. tych spółdzielni do „Powszech- ryt.. i Uż1'.t. ~ubl. RP .. w Łodzi nacja mia.st, ogólna radość i we-
ściwego stosunku wielu lud.zi nej", nie oddali oni swoich sta· zawiadamia ze w dmu 10.VII sele 1 . 
d<J miejse użyteezności puhlicz_ J d St d • w t rycb. legitymacji. Obecnie mają. 49 r. o godzinie 9.30 przed po- I -. n eodłą.czme towarzyszą 

.nej. Zajrzyjmy np. do pięknego, e noroczne U IUm S ępne oni obowiązek złożenia do wy· łudniem odbędzie się Ogólne temu pięknemu świętu wolności. 
stal!ego histmyczneg>o parku V p Wy!:sze·i SzkolePedagogiczne"i w lodzi mi~ny ws~ystkich, posiadany~h Zebranie członków w sali Cen- l\'Ca.nifeot Polskiego Komitetu 
warazawskiego, do Ogrodu Sa.s prz • . . . . lel\"ltymaCJI, za ktore otrzymuJą tralłneghoTOUśRr~dLka OświaltyP'Dto- Wyzwolenia. Na.rodowego - wy. 
kif'go, który znajduje się dziś Rektorat Panstwow~J Vi_YZ-lmmu ws.tępnego. . . jedną. legitymację członkowską. ros yc 1 , przy u· IO r- . 
w sta~ie :O'Zlpa~liwym. W pa~- szej Szkoły Ped~go.g1czn~J :' Podam.a. o przyJęca.~ na. Stu; PSS-u nowego typu. kowskięj 243. da.ny 22 lipca 1944 roku - za.-
ku zb'.era,Ją. . się n~sze dz:1ec1, Łodlzi podaje do w1adomośc1, ze dium "'.stęp~e nalezy składac Trzecią. poważną. sprawę, jaką. Ze względu na ważność spraw początkowal nową epokę w dzie 
on.e w1~ą. ze t-0 _Jest park pu w roku sZ1k0>lnym 1949_~0 . bę_ d?, 20 S!lC•l''[>DI~, a na I rok ~tu ma uregulować obecna weryfi- przybycie obowiązkowe. jach ludu polskiego, rzucił re-
hbczn! 1. o.trzy:nuJą zły przy- due czynne. przy Uczelni Jed,no d~ow do 20 lipca w ~ekretaria_ kacja, jest :orzyiłział członków wolucyjne hasła przyjęcia. wła.-
kład Jeśli chodz.1 o stos1;nek ~o roczme Stud1um WSJtępne, ktore cie PWSP w Łodiz1, AL Ko- do właściwych sklepów według PODZIĘKOWANIE 
łeczeństwa. do ul'IZądzen publi- go ukończenie upl'awn ia .ao ściusz.ki . 21. • . ich miejsca zamieszkania. Zarząd Wojewódzki Polskiego dzy w Palistwie przez lud i dla. 
cznych. wstą.pieni'a na. I !'Ok Wyd21a· Egzammy na I rok &tud1ów . Zwliązku b. Więźniów Pohtycz· ludu, wezwał do walki o wyzwo-

. Dowiedz'ieliśmy się z dyisku_ łów : Humanistycznego, Przyrod i do ~tudium .wstępn.ego odbr .z t:ych _wzglę~ów test sprawą. nych w Łodzi składa niniejszym lenie polityczne i narodowe spod 
sji że na.sze kobiety, wykazu_ rui.coo-Geograficznego i Matema dą. Silę w IHerws·zeJ połowie mezmier~ie wazną, .Y .wszyscy serdeczne podziękowanie PraC01W· 
ją~e rzeczywiście wyjątkową. tyczno_Fizyczncgo PWSP. września. ·Dopuszczeni do nich c~onkowie P.SS·u zl:ozyl~ we w~a nikom, Radzie Zakład<YWej t Dy· ucisku hitlerowskiego faszyzm11 
inicjatywę w Wa,rszawie, zaofia Jedinoc1Leśnie rektorat powi:a. zos.taną. po~i~domie~i o dokł?'d ściwym . ezas1e swe leg~tyma~Je rekcji Państwowych Zakładów i hasła te co ważniejsze zrea.11-
rowały pół mi·li-Ona. goo,zin pra- dnmia, że t.ermin zapisów na J nym termm1e s.pecJalnym pis- d? ~iany. ~ako d?wod złoz~- Przemysiu Bawełnianego Nr. 9 w zowa.ł. Dlatego dzie:ó. 22 lii;:ca. ob. 
cy dla jej odbudowy. Dziesiąta rok studiów PWSP zootał prze mem. . . . . ma leg1t~macJi .. słuzyć będzie Łodzi za zlozoną ofiarę na siero· chodzimy radośnie, jako symbol 
część tego c2Al.su wystarczył.aby,\ dłużony do 20 lip.ca br. Stm'lenc.1 nneron_iozn1 m.ogą. o. część legitymacJI ~ez. d.anych ty w sumie zł. 13.420 - uzyska· 
żeby Ogród &.ski zamienić . w WRmn.J? przyję<:ia.. n~ I rok: trz.ymać st:Y!'end1a i . korzystać p~rsonalnych, n8: k:ore,1 :Uerow· ną z zawodów piłki nożnej mię oba.lenia Władzy ciemnoty i ucts. 
piekne. kwitnace ;ini.ej.sce mile„ matura. lieealn&. zI-0ze,me ęg11a· z internatu .t stołówka. wk sklepu pokw1tme odbiór dru· d:z.v 11aru. blcJadnwil. a DWllOkcJ~ ku mas ludow:vch,. . B. J 

• 
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PROKURAtOR ZĄDA KARY ŚMIER-CI 
' ' dla zdrajc-y narodu pol!ikiego 
Dokończenie przemówienia rzecznika oskarżenia na procesie Doboszyńskiego 
U • •de/ b d • • f • • pracę dla Niemców. ślady tJch \li, kiedy Związek Radziec.ki rozbi ryka:dskim prowadzi prace dywer światowym, z dywersyjnymi <>• 

zro z ro n1cze1 eoru podejrzeń znalazły się na. ta- ja. faszystowską koalicję i v;y- syjno. szpiegowskie w st03Ullk~ środkami za.granicą ora.z wywia. 

Stania z bronią U nOgt'" mach pisma „Jestem Polakiem", chodzi z tej walki stokroć sil. do Związku Radzieckiego i dem a.meryka:dskim, Doboszyń.. 
li w którym DobosZyl'iliki i ks. Bełch niejszy. Powstanie Polski Ludo państw demokracji ludowej. ski rozpoczął w kraju montowa.~ 

Prokurator podkreśla. dalej, że rownictwo ruchu podziemnego piszą., iż zarzuca. się im probitle wej, jej odbud<>wa. i konsolida.. Doboszyński liczył na bliską. nie „narodowo katolickich' „ 
W toku procesu Doboszyńskiego godzi się. na to, a.by się nie zde- rowskie sympatie, a. „na.wet co§ cja przerażają. Doboszytiskiego. trzecią. wojnę, która według je- środowisk inspiracyjnych, zmie.o 
U!te.lono, iż Pełczyński odbywał konspirować. więcej". Doboszyńscy eałego świata rozu go przewidywań mia.la. wybuch- rzających do wyżej wspomni:i.-
spotania. z Kahnem, ge'stapow- Cała praca. Dob0szy1iskiego w mieją, iż kraje soojalizmu i de- uą.6 w 1948 r. Przewidywał, że w nych celów. Jednocześnie usiło 
cem warszawskim, że przedsta- Wykorzystując swoje agentu· owym okresie jest potężnym i mokracji lud<>wej stają. się co- konflikcie zbrojnym, blok wnł zbada6 potencjał bandyty„ 
wiciele delegatury spotykali się ry w kraju i w Londynie, Niem- niezwykłym dowodem działalno. raz potężniej&zą ostoją. sił anty państw demokratycznych zosta- zmu politycznego, jako jednego 
z przedstawicielami „Abwehry" cy forsują. w podziemiu koueep· lici na korzyść nieprzyjacieh, a. imperie.li5tyeznych. Jędrzej nie zniszczony przez imperializm z elementów odśrodkowej działał 
i Gestapo, Zda.niem prokuratora, cję „stania z bronią. u nogi''· na. szkodę Polski oraz jej sprzy Giertych, ideowy i <>110bisty amerykański i jego satelitów. n ości w wypadku konfliktu zbroj 
fakty te 11ą jedynie ma.łę. czą.st- KoncepcJa ta, która u Doboszyń mierzeńca. - ZSRR - oawtad- przyjaciel Doboez~ski~g?, pi. Liczył on w szczególności, iż su- nego oraz usiłowa.i .zorganizowa<! 
k d k . skiego nosiła nazwę ,,ekonomii ył kurator s ó k l • « 
ł praw y, t6ra mechybnie u- cz pre • ze w wczas w sweJ s1ązce, wy werenna. udowa panstwowo.„ zbiera.nie potrzebnych dla tego 

js.wniona będzie c.ałkowicie we krwi" - jest właściwie planem Pro.kurator ~r~-0w9k.i prze. danej na em.igra.cji: „Czyż nie polska. zostanie obalona w kon- 1 
wła~ciwym czasio.•Niemcy mieli stworzenia. spokojnego za.piecza ch_odzi do o.mó~i&nie. dzial~lno_ jest na&zym za.daniem dąźy6 do flicie ze światowym imperializ- celu informacji i przeka.zywa.n e 
w swoich r*kll.Ch pra.Wie ws.......+ dla Niemców w Polsce, niepodej- ści Doboszynsk1ego w okresie po t b . h • .. _. mem Współdziałaj•c w twch ~a. ich za. pomocą radiostacji swoim 

" ~" ~~ · od h T k' d ego, y gra.mee e rzeoelJS.u- · „ • 
kie nict ruchu podziemnego w mo'lftnia. walki z okupantem i woJCnnym, tzn. c wi 1 ie Y . mierzeniach z imperializmem mocodawcom. 
Polsce, opanowali również drogi skierowania całej energii ludzi, tra.ci on kontakty z niemi~ld.m stwa. 1 E11<r0py przesuwa6 w ~łąb ~ 
przerzutowe do kraju przez otumanionych przez to hasło, do rezydentem. Staje się txJ w chwi pr1Aletrzeni 90Wieckiej". Rachunek sumienia reakc1'i 
Szwajcarię i Węgry. walki z wewnętrznymi siłami Od d k' d •li czarnego 

Prokura.tor etwierdza następ· lflwicy, które nara.stają w spole- „gospo ar I na ro owe1 Wspomniane wyżej cele, do któ to wrzód, za.pobiega.jtc szerzeniu . 

nie: Pod na.porem mas 1 ich nie- czel'istwie. Jest to koncepcja au- do ,,studi·o· W po/i'tycznvch 11 rych dążył oshrżo.ny i działał. si~ obcej infekcji w orga.nitmie. 
na.wiki do okupanta. rośnie mi- tylewicowa. i antynarodowa, a. za- ność jego, są . dalszą konsekwen • Tylko naród politycznie i społe• 
mo to ruch oporu, mnożą się bo- razem antyradziecka. - mówi Od tego cza.su - mówi prokul się dostać do kraju. Jedną. z ta- cją. cynicznego światopoglądu i cznie wolny, naród, który buduje 
ha.terskie czyny, pada.jł niemiec prokurator. - W chwili bowiem, raror - działanie Doboszy1islde kich możliwoś(}i jest przejście długoletniego zawodu szpiegow- z takim olbrzymim rozmachem i 
cy żołnierze i gestapowcy, doko- kiedy Związek Radziecki za.czy- go polega na. walce przeciwko drogą. „&Ui.tk.i" mjr. „Aleksa.n- skiego Adama Doboszyń8kiego miłością. Ojczyznę ewojł tak, 
nywane Sł zamachy na. przedsta.- na. zadawać cora11 dotklimze cio pokojowi. Każdy suk~es Polski dra.", przy czym osk. zostaje po- - b<Świndc:r.a prokurator. jak to dziś my czynimy -tylko 
wieielt władz niemieckich. Wszy- sy wrogowi, zagadnienie spokoj- Ludowej, każda uruchomiona. ko informowany, że na siatce tej Dzia!alnoś6 jego i w tym <>krc taki naród może sobie pozwolić 
stko to dzieje si~ jednak nie nego zaplecza. w Polsce stało się palnia i fabryka, każdy hektar spotka. się on z ludźmi współpra- ~ie zachowuje swą. logiczną. i na to, by wykazać całą ohydf 
dzitki kierownictwu podziemia, dla Niemców kwestią życia lub 7,aoranego u~ru na Ziemiach cującego z Amerykanami wywia. kon~rkwcntną. linii;-, która zostn działania karłów historii, które 
ale nawet wbrew jego woli. Kie- śmierci. Odzyskanych Rf!. dla niego bodź- du niemieckiego gen. Guderiana.. ła ustalona wyjafoieniami osk<tr ko>ztowało nas wiele milionów 

Prof. Handelsman i Krahelska 
cem w t<'j walce. Dobo~~y1hki i Sztandarowy człowiek enedc.ii żon<'go, z~ożoaymi w śledztwie, ofiar ludzkich. 
jego towanysze robią. wszystko - Doboszyń~ki kontaktował •ir w zeznnninch własnych i w ze- Proces Adama Doboszyńskiego 
a.by wywola6 interwencję prze_ z szeregiem dawnych przyjaciół rnaniach złożonych przed proirn może napaW'fl6 pesymizmem tyl. 

zamordowani 
rządu 

na rozkaz delegatury 
londyńskiego 

c~wko Związk?wi Ra.dziec. politycznych ze środowiRka „na- ratorem, jak r6wnie:il ni\ rozpr•\ ko przedstawicieli tych warstw: 
k 1emu i krnJOm demo kra- rodowego". Spotyka się ze swvm wie sądowej w sprawie Krajcw- i t~·ch kierunków politycznych, 
cji ludowPj. obrońcą. z procesów mvślenirkirh skiego oraz w Z('znnniach świa:l- które z agent n. obcego wywiadu, 
~Vy~iad ameryka~sk~ kontalt- ~potykii się z organa~i filonic. kn Pnjdaka i innych. najmity clwó<'h imperializmów, 

W tYl'l?- bmomenc:E} śm~ert~l-,tor - że prof. Handelsman 1 tuJe ~1ę z Doboszyn~k1m prz~z mieckirh ekonomistów. Dawny Wysoki Sądzie - mówi da- usiłowały uczyni~ coś w rodzaju 
nego me ezpieczens'.„1a dla l{rahelska zamontowani zosta n.iaJ'or11. ,,Al!'ksandra" w J.ron'l- agent P. 2129·, znawca Aw, Toma' I · k A 1 b' · f' 1· · 1. 

Niemiec Doboszyński otrz.ymu Il z rozkazu delegatury rządu " c.1 pro ·nrntor - proces 'n.- wy itneJ igmy po ityczneJ, cors 
je roz,kaz powrotu do kraju, lont'lyńskiego". chium. Doboszyński znalazł się sza. z Akwinu i autor obłudnyich ma Dobo~zyńskie~o j!'st rarhun. w rodzaju swego „bohatera". 
gdzie jest on potrzebny pq:y w dziedzinie współpracy de na liścio nge-ntów e.meryknń~kic modlitw „O wielką Pol~kę" do. !dem czarnego sumienia. reakcji Warstwom, które wysługiwały 
nowych manewrach, wykony- Jegatury z Niemcami - o- go porucznika Morwina pod pąoJu ciera. do ~rodowisk katolickich. polskiej, W~·kaznl on, iż te war- się :r.aborcom1 warstwom, które 
wanych przez okupanta, za· świadcza następn:e płk. Zara- donim~m „!Jąbek" · O~rzymn~e Po zdrnzgotaniu rcakcyjn!'go stwy, ci lnilzie, którzy pode~1.Ji hogac '!y się na k olnbora.cji z oku 
mierzającego utworzyć rząd kowsk! - stworzony został zadame WYJ!lz.du do kro.JU, gdzie poilzicmin, po bankructwie p. Mi do swojej Ojczyzny, jale ilo pry pantem, warstwom, które swe 
quislingowski. noboszyński o- cały system, w który wciąg- ma sit oprzeć na. resztkach kół kołnjczyka, z tymi włn!inie środo waty, któr7.y własne interesy o~tntnie nnilzieje powrotu do zy 
poW:adał szczegółowo o wys] nh~to dziesiątki osób. ONRowskich i_ rozpocząć penetra wiskami w Polsce wjążo rodzime stawiali ponad interes krnju, te sków i władzy wiązały z trzecią. 
kach, które uczynił, aby do- Zbieżność linii lnsplracJł nie cję do środowiska. katolickiego, wstecznictwo i międzynarodowy ri ludzie staczali 8lę roraz ni- wojną., z ag-re~ję. anglosaską. i 
stać się do kraju. Nie •1dało miecklej, reprezentowanej które, zdaniem „Aleksandra", imperializm, Rwe ostatnie nadzie żej na. dno upadkn. Ten rorRT. nirmiecką, skierowaną. przeciw 
mu się to ze względów technt- przez Doboszyńskiego 1 przez będzie gruntem podatnym dl.i. je. Ośrodki decydujące imperia- •zylm:y ich npaMk uwidocznił PolRce Ludowej - takim wła. 
cznych i zmuszony był pow- klerow.nictwo del~gatury i AK jego ro_boty. ~ierowni~icm Dobo lizmu ameryka:dskiego chcą wy Rię w toku procesu. ~nie warRtwom odpowiada .w ro 
stać w Anglii. . . w .kra,Ju, Jest naJzuoeł~feJ wY szyńRk1C'go miał być mJr Aleb11;i korzystać <rozległy aparat kokło Proces Aclama. Doboszy1isk1e- li „bohn.tera" Adam. Dobaą7„v1'i„ 

Prok .. Zar:akowskł st;v1erdza razna. Łączność z kra1em u- der, kt6r,v zapowinda mu pn1eka. ~a. dla swej penetracji do krajów go - to sprawa prowadzona ~ki - etatowy pracownik .h1tle. 
następnie, ze zbleżnośc pncy trzymuj~ 6 odd~ał sztabu. w zanie racliostacji odbiorczo.nn demokracji ludowej. Akcjn Dnhn przez Ludowe Pa'ństwo Polskie rowra inż. Sz1naka i ame1:yk11ń. 
inspl~.ator6w nie~lec~\cb 

1 
W Lc;ndyt?1e. w kto~ym uml~]S<;O dnw.ez<'j. Zostaje nRtalony ,szyfr Rzyń~kirgo, po<1jęt11. przed trr.em1 przeciwko :zdrajcy narodu. To, że ~ldl'J;"O porucznika Merwin111. 

Anghx i ~ kra.ju wid0<':1a .ej~t wiła się cała ekipa d~~k~r- dla. celów koreRpondeneji mi\'dzv laty, idzie wyraźnie po t.ej linii. możemy z taką be~zględnością Warstwy skazane na śmier~ 
przez ca.y okres 0 upac. · s~a ze słynnym Gano 1 yc::io Doboszyńskim a jego ·zwierzchni •. Jak wykarnły niestety noŚw'nd. ujawnić działalność nie tylko o. przez historię, za.wsze apelowa.. 
Szczególnie ostro zarysowu1e mem na czele, wobec cz~go kiPm . " · 1 
s:ę ona w 1943 r., kiedy zbli- jasne się staje dlacze5o spra- · • . czen11i ostat.mrh lat, raeb_uby ~o ska.rżl)Ilego, nie tylko' przedwo. ły przei::iwko ich wyTokowi, pne 
źanie się :frontu i narastan:e wa obsad7.enia' właściwymi lu Doboszyńsk~/ozwata z m,Jr. coda.wców p. Doboszyń~k1('go Die jennego aparatu wywiadowczego ctwko werdyktowi własnego na. 
olbrzymiej fali rewolucyjno _ dźm:. oddziału 6 była dla Do- „Aleksandrem drogę, którą ma były bezpodstawne. cddz. II lecz również działalność rodu, do mocarstw obcych, pa.da. 
w.,,..wol ń- j krajt zmusza bo • k' i · „ R całej sanacji, dwiadcey n:i.jlepiej .1ąc na kolana przed obcym wład 
·- e „ ... e w l szyns 1ego Jego moco~aw o/a ks. p,·wowarczyka 

Niemców do zmobil1zowania ców kwestią niezwykle waż- o głębokim zdrowiu moralnym ol cą. 

wszystkich swych agentów na ną. . • • / h brzymiej większo~ci na.rodu. Pol~kie wstecznictwo w chwili 
front walki z lew!cą. w kraju Prokurator podkreśla, że prze I 1ego prze ożonyc Fn.kt, że przed~tawiciele w1t.rstw obecne.f idzie drogą wszystkich 
rozpoczęło się mordowa.nłe grnpowanie w łcmie emigracji 0 · wstecznych w obronie Mwych klas umieraj„cych. Wystarczy 

mawiają.e przyjęcie z jakim że może skorz~ta.jt z okazji, "' 
działaczy lewicy„ Pod kierun londy:dskiej po śmierci Stkor. •potkał . Dob yń k'· t 1 przywilejów stnczają 8ię do ta- ~pojrzc6 na tak zwaną. emigrację 
k . p l . kl 1 yś i ł li ' się OSZ 8 i w yc l aby wypowiedzieć się o tej spra. l . dl ' . . k Ad 1 d • k a iem e czyns ego przy wy skiego prz p eszy o proces „ . środo . k h k t ś . :1 nego dna po o,c1, Ja - am on ~·u~ ą. ,zyż możne. stoczy6 
datnej pomocy szefa KWC - kwidowania" lewicy w kraju. .~18 ac ' pro ura or 0 . wia wie. Jestem natomiast przekona- Doboszyński, świadczy najlepiej •ię jenrze niżej, ,niż stoczyli siQ 
Korbońskiego - Zielińsk'.ego, Wypada to zaliczyć - mówi cza, iz .gdyby spyt~ł przecię~ne- ny, że wier::ą,cy, uczciwi Polacy że uczciwymi met.oilami nie mo ci lunzief Niedawno jeszeze roz. 
wrganlzowana zostaje cała prokura.tor - do „chlubn~h" go. u_czciwe~o c.złowieka 0 Jego zna.jdą właściwą ocenę postępo- gliby już oni broni6 swyeh po- mawiali z nimi ministrowe, wezo 
sieć, przeznaczona do wykry- kart Miko~a.jczyka., o_ pmię o or_gnmzatorze pogromu wania ks. Piwowarczyka. „ •wt d t . „d . d , 

• b 7.YCJ1, • a czy o ym, ze naru raJ - po rzędni urzędnicy dru-
wa.nla ł wyda',:"an~a W ręce Niebywala. nagonka. na. lewicę, 1 andycloch wybryków, .0 przy Prokurator wskazuje na w~·.iąt polski odwrócił się już od nich ~orzrdnych mini~terstw, dziś tył 
niemieckie-. bąd:z tez mordowa znajdujf!cą. ewe odzwierciedle- w.ódcy pal~arzy, to e~?wiek t~n lrnwą ruchliwość Doboszyńskiego ostatecznie. Dlatego też, mimo ko referenci O I o., czy Inte111. 
nla po~klcb lewicowców nie w prawicowej prasie podzie meza~odme bez c~w1~i wahania zarówno na terenie zagrnnin- oclrażają.cego obraim, jaki rozto. gence Service. Takie są losy gi. 
p1'7'.ez bojowkl. Spisy osób po· mnej jest jedną z najstraszniej potępiłby Doboszynsk1ego. Gdy. nym, jak i w Polsce. Z Wrocła czył przed nami proces Dobo- ną.cej klasy, która wchodząc w 
dejn:anych 0 działalność lewi szych kart ha:dby obOzu reakcji by przt:'ciftny uczciwy robotnik, wia. jedzie aż pod Słupsk. Do- szy1iskiego, proces ten na.pa.wa konflikt z interesem narodu roz 
COWI\ wyd_awan~ są Ges~po. polskiej. Im bardziej zbliżał się c~y chłop dowienział się o poby. wiedziawszy się, że ks. Zieja gru nas głębokim optymizmem, wia. kłada. si' politycznie i moralnie. 
Z polecenia ~uzaka organ:izu- front. tym bardziej gorączkowo cie nielegalnym Dobo~zyńskiego puje robotników zatrudniRjąr w1 1 
je się agWenRcN1ę antykomuBn.15łty- mordowano lewicowców post". na tE'ronie kraju, to nie miałby ich na teren :e Pomorza Znchod. rą w ?.drowie moralne i e ką B.vły działacz sta.ie się po~poli-
czną z owcem 1a a- ' "' · prz:v;;złość naszego narodu. tym agentem. w tym tkwi ,,zg. 

' 1 - D 1 tu w powców, demokratów, każdego wątpliwości, jak me. TV>Stl!-ni~. Je - śnią. g;iA Doboszy11skiem11 da 
sem na cze e e ega ra r~ ' " Proces An arna Doboszyńskiego ,l!'ndka p~yrhologiczna". Ada:ma 
której klero . 'czą rolę odgry człowieka, który ośmielał siQ wy dn;ik w śrcdowisku ka.tollckim wne, żółte zwią.zki zawódowe .. irst proccsrrn builzącym opty- Dobo~zyńskie"'o, w , tym· J'est 

, wa Pu. z'ak , wndo1w6d~·two AK~ z powiadać niezależn„ myśl. W J'p spotykamy się z rzecr.ą, któr3. Po Widzim.v "'O w War~zawie, w Po "' 
u '" ' "' mizm, gdyż świadczy o tym, że klucz do zrozumienia jego mar. 

Borem i Pelczyńskim na czele zyku Dob08z,vński~h - mówi na zornfe byłaby nie do wiary. Swą znaniu, w Gdyni, pod Krakowem. ze zdrowego ciała. na.rodu wyclę. ncgo żywota. 
zajmuje się wyłacznie niszcz~ zakończenie tej części wywodów penetrncję w tym środowisku Do Wysyła do mjr. „Aleksandra'' 
niem lewicy. .,Dzłś moge o- p-rt>kurator Zar11kows-ki - nezy boRzyński ro:r.poczyne. lwróce. szyfrowy meldunek o gotowości 
świadczyć z całą. odpowiedzla.I wało się to „oczyszcza.niem przed niem si~ do swego dawnego kon przy:ięcia kontaktu radiowego. 
nośc~ - stW:erdza prokura· pola". sulta.nta. jeszcze z okresu wczes Stara s.ię usilnje o nawią.urnie 

nych debiutów hitlerowskich. kontaktu z bandami w białosto-
T ragedia powstan;a warszawskiego Ks. ~i~owa:czyk, kl\.nonik ckim,_ rlo .których wysyła. kilk~ 

Dla zdrajcy i obcego agenta 
żądam kary śmierci! 

krakowskieJ kapituły, pnbhcysta krotnie swego gońca, by zbadac Ci bdzie bez ojczyzny nie U-

Przechod.z~ nastwnie do omó Związku Radzieckiego wiązało i redaktor ,.Tygodnika Powsze- możliwość utworzenia tam bazy tracili jej teraz, bowiem nigdy 
wieni& siprawy powstania war- się ~ciśle z walką. przeciwko chnl'go',, niepomny swego sędzi dla swej ilalszej działalności. jej nie mieli w swych opnstosza 
ezawskiego, rzecznik oskarżenin wszel11dm ruchom pcstępowyqn wego wieku, spie!lzy na. tajemną Doboszyńi<ki jest nastrojony w łych serca;;:h. Dla nich ojczyzną 
stwierdza: Tragedia powsta.nia. i demokratycznym. Dą.żenie to schadzkę w zaciszu klasztoru tym czasie llntybrytyjsko. Je- hył kolejny mocodawca, który 
warszawskiego, która. okryła. ża. odbija. się na działalności Dobo sióstr Szarytek w Zebrzydowi- dnak sympatie polityczne pła- hronił ich przywilejów i wygód 
tobą setki tysięcy ludZi w kra. s::yńskiego. Od r. 1939 aż do za caeh. Ka. Piwowarczyk u8łużnic tnych agentów nie są. tak skoro życiowych. Ich naczelnym ha-
ju by•a. tragedi"- bOhatel!lkie kończenia WOJ

0

ny działalność o}nm J'e•t· Gdz1'e dobrze tam o. 
-

1 „ referuje Doboszy1iskiemu moż11- plikowane - mówi prokurator - ''" · · · " ' .1 
go ludu Warszawy, ginącego na. Dob<>szyńsldego stresZczała się oś i t ji twi j i b k b'ł ł czyzna". Cóż więc dziwnego, ii: 
skUtek zbrOdniczej decyzji do walki przeciwko porozumie. w c pene rac ' 0 era ące s ę Do oszyfls ·i . 1 czo eI? . prze.~ lucl?.ie ci handlowali Polską., że 
swych przywdóców. Niemcy nie niu polsko-radzieckiemu do pro przed nim w środowisku ka.tolic. Ameryka.nam~, 1'07.<umie.iąc. 1z t 1' ół T . 

Wokacl.i w celu rozbici·a.' jedno. kim. nie pomijając zresztą tru- o.ni m_a.ią._ he-gemonię w świecie ~ worzy 1 wsp czesną. argow1-
ehciel1 powstania na. tyłach fron dn § i j ki ż 1 cę. że poszli w ślady niesław. 
tu, gdy jednak zrozumieli, że ści na.rodu polskiego w wa.lee z 0 c ' na. a e mo e na.tra.ft~. imi)eria izmu. nych swych przodków. żałowllć 
na~d ma. do§ć „stanf.a. z bronią oktmantem Ks. Piwowarczyk ma. w sobie coś W ten sposóh dochodzimy do 1 . lk 
u nogi" i powstanie może wybu P-rokurator stwierdza. dllle~ z ducha. wielkich inkwizytorów, dnina 3 lipca l!W~ r., kiedy to na ezy ty 0 uczciwych ludzi, 
chnąć wbrew woli kierownictwa że świadek Nowiński, wykazn. którzy w kierowaniu duszami Doboszyllski wst&Je aresztowany nieświadomych tych brudów, lu. 

est wil "'c, iz" dzi'alalnoś' Doboszyńskie wiernych woleli raczej posługi. -g.dy raz na.. zawsze ko:dczy się dzi których udało im się za. sobą. 
mchu podziemnego, P ano i ,..,, " wać i mi iż ł ""' b l k f t ki pociągną.ć. Jakl}ż tragedię prz.-i-
pokierować powstaniem tak, go harmonizowała w~wcza.s z J?O s ~ eczem! n_ s owem - <>ulz a. _o .a.Ja asz~s ows eg~. 
aby zwrócone było ono całym sunięciami niemieckiego wyw1a oświadcza. oskarzyciel publiczny. Oma~rnJąe ostatn! okres dzia- żywają. c~ uczciwi \olacy, ~akąż 
swoim ostrzem przeciwko Związ du, stwierdził m. in:, że za in- Wspólnie z agentem amerykań ł11lno§c1 DohoszJfisk1ego, Jlrokura gehenn.~ .1e~t dla ~ich śmado: 
kOwi Radzieckiemu. Posta.nowi. spiracją. Dob~zyńsktego odby. skim, który sprzedaje obcym im tor podkr~la, ze w zmi.enionej moli~, 1z wiarą. swon obdarzyli 
li wywołać konflikt między a.- ła się zmiana szefa. 6 oddziału per!alistom własny kraj, decydu sytuacji międzynarodowej ani płatnych obcych agentów. Ale lu 
Ua.ntami. Tak si4' jednak nie sztabu w Londynie. K<>ntakt je on o losach niewygodnych lu- przez chwilę nie przestał on na- dzle ci wrócą do równowagi i 
stało 1 to wbrew rachubom Bo. Doboszyńskiego z Grocholskim dzi. . dal być sobą - faszystowskim przyłączą si~ ~o na.rodu. W!trzą. 
ra...Kcmorowskiego, Pe?czy1isk:ie i inne „koneksje" z ludźmi . . Ks. Piwowarczyk ntrzymuje, najmitą, który dl!ŻY do wywoła- sem uz!frawia.Ją,cym stanie się 
go, Pużaka., Korpońskiego i in związanymi z Niemcami, posia. iz z rozmów z Doboszy1isldm nta nowych konfliktów, nowych dla nich proces Doboszy1iskiego, 
mrch przywódców delegatury i dały tę samą. wymowę. złożył sprawozdanie swym przeło wojen. Opowiada Sądowi o sw ~i bowiem nie tylko odsłonił on ca.. 
'4l. B:. Podczas swego pobytu w Lon żonym. Nie wte... - mówi prok. aktywnej pracy w organiza~ji I łt głębię rozkładu moralnego i po 

Dą.żenie Niemców do skłóce- dynie oskarżony podejrzewany Zarakowski- jak oni ote:u:.l! ~::: 1 „Mi~1'l7ymorze" która- jak Mim litycznego sanacyjnej kliki, lecz 
n.i& aliantów i izolowania. brl Drzez sfery emivacyjne o jeJto kosza.cht:ir i Drnrn=czam. twierdzi -Dod dYktandem axne- vvwoła.ł nona.dto w każdvm c:dn 

' 

wieku zdrowy odruch prot.&.itu 
przeciwko tef zgnilUinie, upe. 
wnia.jąc go w tym, że twórcze 
siły biorą górę nad wsteczni. 
ctwem. 

Już temz wielu spodród tych, 
którzy wc-zor&j jeszc7AI boczyli 
się na Polskę Ludową, tkiś w o 
bliczu wielkich i pięknych prze 

mian w nitszym kraju staja 
razem z nami w jednym szeregu 
budowniczych Ojczyzny. 

Budujemy Polskę o wielkiej 
kulturze, wielkiej historii, budu. 
jemy Polskę szklanych domów. 

Biada temn, kto na tę Polskę r~ 
kę podniesie. 

Biada agentom obcym, którzy 
na. naszą ziemię pOl!tawią nogę. 

Dla. obcych agentów Pplsita 
je~t i będzie grobem, 

DlR obcego agenta Adama Do. 
boszyńs kiego - woła prokura... 
tor - żą.dam kary śmierci"c -
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P.A:&'STWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEG~) 

(Ja.racza 27) · 
Dziś o godz. 19.15 w ramach 

pokazów prac .aktorskich Pai't
:otwowej Wyższej Szkoły Te- z H'ęąro.,.i i Fran cuza DJi 
<1tralnej widowisko śpiewna - - Dzisiaj wyścig Warszawa-Łódź 
ta;~~-~;e~I~:~o~tp!~=~:.i~~~.i". W Debreczyn1·e, 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 k 

Gdańsku 
• 

Łodzi I 
Dziś o godz. rn.15 spot ają się nasi piłkarze, bokserzy i kolarze 

t~~~~~. Scribe'a „SZKLANKA prez~!~~~~~~~y~l~.:siejsza pr;:ynosi nam wiele ciekawyd1 im- bi~.aga lekka: Voudan-De- .

1 Kasa 1:7 vnna 00 11-r.j dr Cała Polska żyje pod znakiem potrójnego spotkania pił- Waga półśrednia: Souli-
13-ej j:'od 15-ej. tel. 123·02 karskiego z Węgrami. gnac-Olcjnik. 

TEATR LETNI „OSA" Pierwszy nasz zespół grać będzie na Węgrz.Jch w jJe- Waga średnia: Paccagnella-
11\. Piolrkow~~a 94 breczynie. Na tym samym b'.l:sku, w przedmeczu, iunio;·zy -Grzelak. 

Gościnne występy teatru „Sy Polski spotk:lją się z orlętami wqgierskimi. Waga pólc:ężka: Temporal-
rena" godz. 19·30· W kraju druga reprm:·~nta- sto naS"Le ży_}e już od dnia -Kołeczka. 

PA:NSTWOWY cja piłkarska Polsk: gvścić bę wczorajsze.go przyjazdem Fran Waga ciężka: Fort-Niewa-
TEATR POWSZECHNY dzie na m'.ejskim stcidionie cuzów. dził. 

,, d , Reprezentacja Polski składa 
(111. ll Listopada 21, tel.150.:;">1 we vVrzeszczu rugi ie>pcł wę Łódż będzie pierwszym mia się z zawodników 0 wysokich 

-, d - · d n 1· gierski. stem w Polsce, które przeko- -• Co z1etw1e o go z. 1„. <> !o Do spotkań tych .. ,rz.••stnpui'c k ,..1alitiikacjach pięściarskich. i 
k la ' a· " z l · ,.. ·' " na się, jak wysok: pozjom re- z t g t t h i· ' · l · 11 ·ona .rnme 1a u .• apo s,on„ my bez wi<>kszvch s~ans. '„DJ''- , e o y u t :czyc się na ezy 
Mo al · · · n 1 · · ·" ' - ~ ' prezentują mili goście z Fran- t „ k d · " r nosc pam u s.1ue3 7' n- karze węgierscy przedstaw:a- „ z ym iz su ces przypa rue Czy tego rodzaju przeszkody spollrnją na swej drodze kola-

dz.iałem Jadwigi Chojnackiej. i<'. wysoką klase 1· w tvm wy- CJlJ. • d d w udziale Polakom. rze Zw. Zaw. Franc.1'1' 1• Polski w wyścigu Warszawa - Łódź. '' - - uz o gc z.inie 15.30 spo ~ie 
TEATR l(OMllDU MUZYCZNEJ padku oba spotkania pn;ynio- wać s•ię na•leży przyjazdu do Na marginesie meczu pięś-

.'LUTNIA„ są nam zapewne pora.;.k;. Łod · ł ' k · · ciarslc'cgo należy nadmienić iż u ZI C'ZO OW - j WYXt.'(U ~<O-
< • Piotrkowska 243 JPdyn:e misi juniorzy n".lpc:- larsk:ego wa.rszawa-Łód?-. start Kruż:v stoi jeszcze pod Sport za Olzą _,. Codziennie od dnia 7 lipca I wają 1.1as w pewnym st.rnniu Francuskie Zwią1.ki Zawodo- rnakiem za.pytan:a. Jak wiado 
b:-. o aodz. 19.15 „ROSE MA- I okptym1zmem. Zes.z.łorocz1'1:V s~- we reprezentowane SR w t:vm mo Kru. ża uległ w ostatni,m 
RtE" Przepiekna romantyczna .-ces w sp?tk~n!u z u_z:st~)- wyśc:gu przez czterech dosko- czasie ooważnej kontuzji. W W roku bieżącym obchodzi 

tk 7 b h Ud . 1 szym przec1wmk1em 0r„z „,a- na!ych szosowców: Baguet, wypa<;l·ku a~~enc.ii _Kr_uży barw 30-leeoie _lis~?ienia . na~~ar~zy, 
Rozegrany został meez 

piłkarski między „Siłą" (Trzy
niec) a mistrzem okręgu sło
wackiego „&i. oł Odeva" (Pu
chov) zakończony niespodzie
wanie wysokim zwycięstwem 
drużyny polskiej 4:1. Był to 
trzeci · mecz „Siły'" rozegrany 
w ramach 30-lecia jubileuszu 
tego klubu. 

opere ·a w 0 r~zac · zia. dowalajaca forma w roku bie- Henry D th . Ch t ..,1„1 Polsk1 bro!"ic brdz1e 1utro Mar obok „Siły t~ymeckieJ k.ub 
bierze cały zespoi Bulct . . ' 1 . . u e l ave . L ~ a ('1"''-o-ns]-· lub Panie 1-'-' c o<skJm SI k c·e 

• • T zącym, pozwa aią nam na ~nu wyścigu zn;:ijdować s ię b~dz' c - _:· "· '1 .{ · . . po ""'' na Z= ąs u 1 -~~~r -;- _Orkiest.a._ cie cichych nad~iei odno:in:e w Helenowie. I L..e wzglc;du na wielkie za:n- szyilskim - „Poloruia" (Kar-
" AGA · Opcret~a .„Rose _ wyniku debr„czyńskiego. W d . d . , , .. t . te~·e:;owanie zawodami oraz wina). 
Marie" 1. ~ra;ia _b,dzic tyl~o Z kole: przechod7.imy do wie go z:ny I?ozniei · _.;. cunktualnc rozpoczęcie spotka Z okazji jubileuszu odbędzie przez 1p1ec Bilety w kasie d o godz. 18 - przen;es1emy się I . . t . • . · · . zisiejszych irr.1)re1. i<J.~'.e c.d- na stad. ŁKS Wł , k r.. " nia, ori;:ani~ ~rzy proszą o ~a.J się szereg imprez sportowych. 
~~~~~ul" oa godz. lO do l3 1 od ~ę~ą __ :ię_ w_ Ł<J __ d?.i. 01óż mh- . ion . . " 0 

. • „iarz I mowame m1eisc zgodnych z M. in. drużyna jubilata bęj:de 
-- - - - gdzie S?0'!kaią się w r:mgu re' biletami wstępu oraz o wcześ- grała z praską „Spartą", oraz 

TEATR MELODRAM JUTRO prezentacie „ ~oksers~ie Zw. n•:jsze r;rzybywan:e na bo- z „CracoV!ią", Ponadto gospo-
Zaw. Francn 1 Polsk1 Z<>sfa- '-1-0 d G d p • p I k• Nieczy:my z J>01".'0:lll renon- ·,vienie poszczególnych par '~·' arze rozegrają mecze z repre ran r1x o s I 

tu. W If .o) a 111'11 O W J• e P!'ZE'<lstawia s:q nastepują;:o: L. Wanatowski zentacją Ostrawy i SK Sol:ol 

ADRIA - „Wałqa! Wo~qi.! ! 

godz. 16, \8, 20 .. 
film dozwolony dla młodz1·~zy 

BAŁTYK - , lllirn Granll'zna 
qodz. 16, I 8.30. 21. 

filtn dozw. dla młodz. od lat 12 

Jr '- "' ioa Waga musza: Treille-Kar- -o-- (Prostejew). „Polonia" organi-
gi?r. Łł\S .,Wio· kn=iarzu _ zuje również zawody lekko-~ tartuią t oro \-v i 

kolarze Francii 
waga kogucia: Lar.::iorra- • atletyczne oraz zawody m;;to-

-Gq.ywocz. ,,SnA1"n1"a" Katow1·ce cyklowe w konkuren!:ji rr.!Ę-Wa.i;ia piórkowa: De Souza- JIU dzynarodowej o „złotą lamp-
W dniu jutrzejszym o godz. . k k • k kę górnika". 18 - tor kolarski w Heleno- -Kruża <Marcm ows i). W ~z.czyp1ornia U * * 

~i·e gości<' b~dzit' c1ns:rnna.lych Zwolennicy szczypiorniaka * 
fr:meu!>ltkh l;cfarzy - sprinte- Uwaua n mnastycv zaznają wiele emocji w Przygotowania do sztafety 
rów. Mistrz Francji w hil!~aeh I) 51 dniu dzisiejszym na boisku ZMP na najdłuższej trasie Cie 
krótkich Wlliams Nannini o- „ŁKS - Włók n; arz„ ŁKS „Włókniarz" o godz. 11 szyn-WaJ'."szawa są w pełnym 
1·a.z Louis Prevost zmierza, si~ • 

w Poznaniu 
Z polecenia Polskiego Związ 

ku Motocyklowego sekcja mo
tócyklowa ZS „Gwaxdi<1." (Po
znań) organizuje w dniu 7 
sierpnia br. tegoroczny między 
narodowy wyścig motocyklo
wy „Grand Pl"ix Polski". 

poranek gouz. 9, 11 
BAJKA - „Dzwonnik 

Daine" 

z Mistrzem Polski .Tet-zyr'l Be- Zarząd Sekcji Gimnastvcz- ~ano .. W . t~rminie t~ ~bę- toku: Komitetł miejski w ~ie-
z Notre lde.m. nej ŁKS Włókniarz zawi~da- -z:ie się cie p.we _spo am~ ~ szyni;e wezwa. ~szystkłe . 1w~a 

Szlrnda, że o-bok Beka, l\'la.r- mia · wszystkich członków Sek mi_ędzy , zes~oła:rm sz~Yp10~; ZMP w powiecie do :lo~enia 
cbwif1~ldegl) i Borucza brak cji i chętnych do upra,.vi;:n<:i st_ow kłó;1zk;e;g? . "~0~.n;.~.:rza sztafftp~Yf.h m:iturin:ówf 0 

h~'lzJe Knpczal;a. ćw:cze1't gimnastycznych wol- oraz a.,owic11:ie.J " poJru · czyn e, . ll!?ca, t r.e szta eta 
l{ur,c7,ak z powodu odnit•sio nych i na przyrządach że ~wr Ze. "wględu ns, w~.ka:. staw f mł<;><lziezy CIJ~szyńskuej ' prze-

Wyścig odbędzie się na dy
stansie 160 km (20 okrążeń). 
Obok najlepszych zawodni
ków Polski startować będ:z!e 
zeszłoroczny zwycięzca Bube
nicek (CzechosłowaC(ja) oraz 
Węgier Szabo. godz. 15, 17.J(), 20 .. 

film do1,;wolon•1 dla mlodz1ezy 
od lat 16 

GDYNIA - Program Aktual· 
ności Krajowych i Zagranicz 
nych Nr. 29 godz. 11, 12. 13, 

. odb . . ' . ke (Jest· to spotkame fmało- kaze do stolicy. Sztafeta c;e- G OS 
nych w ubiegłym tygodniu w czd ~nł;kia. . ywartJąk_s1ę wodporue18- we) zawody zapowiadają się szyńska wyrwszy 18 lipca. • Ł Lodzi, kontuzji, startować z:ia 1 czwa i w g z. b d . k . * • • orran 1!.6dzklego Komitetu 
Prawdon.odob11ie nie b"dzte, do 20 dla kobiet. dla męż- ar w c:e awie. 1 WoJewódzklego Komitetu „ .., - --- - ---------------- ----- Polskie j ZJednoczoneJ Part11 K oalicja kolarzy łódzkieh za czyz.n zaś we wtorki i p:ątki RobotntczeJ 

„Konik silona zostanie ze.wodll'~kami I również w tych samych ~odzi Co usłyszymy przez radio? ReaaguJe: 
z Warszawy. nach. Kolegtun. Ret2akc)'lne. 

Pr,,..,., ram zawodów przedsta· z„,....isy do sekc1·: bez wz~l"- 6.50 Sygnał czasu i pobudka, cja słowno - muzyczna dla Wydawca: RSW „Prasa". 

16, 17, 18, 19, 20. 21. 
HEL - (dla młoclz.) 

Garbus::k" 
w1clz. 16. Hl, 20 

MUZA - ,Aleksar.der 
··~ ~.... " Aares Redakcji: Lćt2ź, Piotr-Matro- wia sit; b11ruzo ciekawie. bo- du na wiek przyjmuie i infor- 6.55 Progr. dnia. 7.00 Audycja dzieci, 14.30 „Szalone plenią- kowskm a&, m p , 

wi~m ohok sprintt'rów oflhi;dą macii udziiela ob. Zawienicha dla wsi. 7.15 Muzyka rozryw- dze" - komedia M. Ostrowskie Druk.: sow" 
qoclz 18, '.!0.'.lO. 

min rlozurn\onv dl<l młodzieży 
porarck qodz. !'!, 11 

POLONIA - „Ulic11 Granicz· 
na" qndz 15.'.lO. Ul, 20.30 
film rlmwolony dl<1 młcc:zieży 
o:l la t 12. 
poranek q0d1. 9. l l .3<J. 

PRZEOWJOSNIE - „Nikt nic 
nie wie" 
godz. 16. 18, 20. . . 
dozwchPv dla mlodz1ezy 
por ar n}: 'J<J(]Z. <'.), 11 . 

ROBOT1''l:". - „RcG<:1~r11 7-mtu 
ksieżvców". 
godz.· 13, 15.30, 18, 20.301 w 
niedz. 15.30, 18, 20.30 

ROMA - „Wieczna Ewa''. 
ąridz. IR 70 
film dozwolony dl~ młodzieży 
porai1ck gorlz. 9, 11 

REKORD - „Skarb" ąodz Hi-ta 
dla mlodziPŻY ,Rudzielec" -
godz. 1 a. 20. 

się biei;i: dmżynowy or<.1z na Czesław w Sekretar!acie. przy kowa, 8.00 DZIENNIK PORAN- go, 16.00 Koncert symfoniczny, Zakłady Graficzne a. s. W. 
dystani;ie 25 km z 6-cioma fl- ul. Tymienieckiego 17 w NY, 8.25 Muzyka rozrywkowa, Transmisja z BRUKSELI, 16.45 t':i~a;:~:ł2~~. uL Zwlrkl 17· 
nisza.mi. dn'.ach treningów. 8.55 Audycja Społ. Kom. Ra- DZIENNIK POPOŁUDNIOWY Telefony: 

diof. Kraju, 9.00 (Ł) Transmisja 17.05 ·„Pieśni podziemi" _ au: ~edaktor nac~elny: 115-lł 
film dla m!odz dozwolony 

l8 
STYLOWY „Powrót" dla 

mtodzieży godz. 16 „Rzym 
miasto otwarte" godz. 18, 20 
godz. 17, 19. 21. 
film dozwolonv dla młodzieży 

$\.''IT - ,Statek Pułapka". 
dozwolonv r~la m1orlz, od Jc;1 
q•>Ó7. 18. 'lO 

I ATRY - „Pepitii Jimenez" 
ood7. 16. 18. 20. 
film niedozwolony dla mło
dzieży 
poranek godz. 9, 11 

!F;C7.:A - „Kariera" 
qodz. t 6 18.30, 21. 
film r1.07wnl•1n" rlln rritr.d<i"'iY 

WISŁA - „Pocałunek na Sta· 
dionie' 

q0dz. 17, 19, 21 
film dnzwolnnv rJl,, młodzir7.v 

poranek godz. 10. 12, lB, 13.30 
21. 

WŁOKNIARZ - „Cyrk". 
qodz. 17, 19, 21. 
film d07vroln1w dla młodzieży 
poranek godz. 9, 11.30 

WOLNOŚĆ - „PocaluPck na 
Stiidionic" 
film dnzwol•Jn'' dla nitodzicży 
godz. 9, 11, 15, 17.30, 20. 

20. 

ZACHĘTA „Guwernantka" 
qodz. lG. 18.30, 21. 
film dozw. o<l lc:t 1fl 
poranek 9odz. !1, 11.'.'(l 

i:abożeństwa, 10.00 Muzyka po- dycja poetycka, 17.20 Koncert Zastępca rea . nacz. 218-05 
Sekreterz O<lpowteaz. 2is-2i pularna, 10.20 „Napełnimy Kapeli Ludowej, 17.45 ,Nowe Sekretariat ol(ćlny: 221.u 

spichrze" - audycja regional- książki' - felieton, 18.00 „Pan Ozlal party3ny ~: 254-25 
na, 11.00 Program na dziś , 11 .05 Tadeusz' Adama Mickiewicza, wewn. 10 

Dztal ltoresponaentćw 
(Ł) Borodin Fragmenty (23), 18.20 Mozart - Trio Ee- robotniczych 1 chłop. 
Kwartetu Nr. 2 D-dur (płyty), dur K. V. 498, 18.40 Melodie skleh oraz ret2aktorćw 
11.25 (Ł) Komunikaty, 11.30 (Ł) świata, 19.05 Audyc1·a rozryw- i:azet ic!ennyeh: 211-12 

' k ' k Dzl•I mut•eJł: 21a.11 Piesni polskich ompozytorow owa, 19.30 „Z życia ZSRR', DZlal m.1e1s1t1 1 sport.: 254.21 w wyk. T. Czajkowskiej, przy 20.00 (Ł) ,Georgi Dymirtow" _ wewn. 8 l 11 
fNtep. F. Leszczyńska, 11.50 wielkik bojownik międzvnaro- Dział e-~nomtczny: zn.29 
(Ł) Z f d. f • „„ d 1 Dział rolny: wewn, I - ZM-21 „ rontu ra JO omzaCJI owego proletariatu" 20.20 Kon Redal:cJ• nocna: 112-n; 154-Bl 

wiadomości w omów. Dyr. cert rozrywkowy, Transm. z Kolportat: 
Okr. P.R. A. Smiejana. 11.57 CZECHOSŁOWACJI, 21.00 Md.!, Piotrkowska 70. tel. m-22 
Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 DZIENNIK WIECZORNY, 21.40 AdmlnlstraeJa: &80·42 
P k f · 13 OO R M k n:z:Jal t)l!!łos:ref11 U t -60 orane sym on1czny, · a uzy a taneczna, 22.30 Wia- 1.Mt. Plotrkow~k• n~. uti. ut-so diokronika, 13.10 Najdek. aud. domości sportowe z całej Pol- ____________ _, 
mzvs7ł. tygodn. 13.15 „Nie- ski, 22.50 Rezerwa, 23.00 OSTAT ________ ,,.. ____ _ 
dziela na wsi" 14.00 Pogadan- NIE WIADOMOSCI. 23.10 Mu- zyki pop I · 23 50 p 
1• 1 • 1415 v 1 1zyk I 23 u arne1, " rogram ,a naur.ovra, . „,,rasu 11 z a popu arna, .25 (Ł) \Via- na jutro ?4 OO z k • · 

-cyrk11 pod Gwiiizdami" - audy dom. sport. lok. 23.30 D. c. mu- dycji i Hy~n. a onczerue au-

W. Aża;ew 194 - Matko kochana, takie traktowa nie naszej dumnej 
Tanieczki! 

- Za coście ją obrazili? - spytał z wyrzutem. -
Przecież i tak nie jest jej łatwo. Proszę pomyśleć, ile 
musiała wycierpieć zanim dobrnęła aż dotąd ze swoimi 
przewodami... Wszyscy ją tak radośnie przywitali, po co 
więc było psuć dobry nastrój! Jeżeli już koniecznie chce
cie kogoś zbesztać. to już lepiej było mnie! 

Daleko od Moskwv 
- Dzieil dobry! Wcale się nie cieszę, że was widzę! 
Wreszcie i Batmancw wydostał się z sa(1 za.intereso

wany balasem i śmiechem. Podszedł, a gdy UJrzał Ta
mę, fuknął żartobliwie: 
Nie jestem rad! . . . 

- Cóż się stało towarzyszu naczelmk,u?.---:- zmartwi-
ła się dziewczyna, nie wiedząc, czy mow1 zartem, czy 
też s<:>rjo. 

_ Tutaj się koilczą wasze przewody? Czy dalej nie 
ma połączenia? , 

- Na razie nie. ale do cieśniny zostało wszystkiego 
sześćdz'.es; ąt kilometrów. 

- A czy zapomnieliście o nas~c~ .ur:niow.ic? M~1szę 
mieć połączeni"- i punktem na c1csmme natychmiast, 
jak t a m zaidę. Czy chcecie je na żółwiach tam prze
tran<:-portować? ... 

Tania oburzona milczała . Uśmiech znikł z .i eJ twa
rzy, opu§ciłn głrwę, po:vstrzymując_ szorstką odpO\'.'iedź. 
cisnącą się na usta: L1berman ~toJący za pleo11111 na- 1 cz~lnika schwvr'1ł sie za dowe 1 wyszeptał: 

Beridze ujął się za dziewcz~vną: 
- Niesłuszna nagana. Wasy1i MaksymO\J\7iczu! Przy 

z1h::lactaniu orzewodów Tatianri ze swoimi ludźmi pobiła 
rekord. Żadna maszyna n ie byłaby w st;mie irh dogonić. 

Batmanow przvjp:ał mu się z u !imiech('m: 
- Jesteście 11dwokatem i rycerzem w jednej osobie 

.J r:-rzy Dawidowiczu! 
Liberman głośno się roześrriia1, zwrac1jąc uwagę Bat

manowa. 
- Co za radość was opanowal::i? Uwaicijr;:e. a7.ebyście 

nię nłakali na cie~ninie! 
Al Pksv rn"mRwj;:ii">f'V Il" r0ku 7<> ~„,, rn0wy'11 Przysu 

r.ą! siP do Tani i próbował ią ucc'es7vć: 
- Nienotr7ehnie tak rear.rtfr"~7 n~ ic·m ~łnwa. Pa

mirt<1~z. i;ik ro~mawia1iśmv o c'ln"'r··"h i 7łv0h naC'7.<'lni
ka('h. którzy nie odt>zwa i'ie n 'srrlv rlnhrvm i'~riw<>rn na
wet do tvch. których Jub•ą M0glabv§ 0r:lnowi Nhier mu 
żaYtcrn. ot i po wszystkim 

- Do licha z takimi dobrymi naczelnilrnmq Nie 
wiadomo. iak w ogóle do ni ch mówić ! - gniewnie bur-
1<ncla Tania! 

Topolowowi było szczerze żal rlz:.f?WC7''nv '';c::1"''lą1 
szczyptę tabaki. wybul wąsy czer"'rm:> rhust!q i sta
nowczo podszedł efo ~:il-man.owa. ~·01983 

Batmanow z zaciekawienif'm spojrzał na starego. oo 
tym na zachmurzoneqo Beridze, na Tanię, której Alek
sy co~ szeptał do ucha. na Karpowa i Rogowa, stojących 
v,• oddali. mi Sm;rnowa. który suokoinie wytrzymał iego 
spojr~enie. na Liberm:ina. z obnietnym wyrazem twa
rz? Batmanow ni€ odpowiedział Topolowowi i wydał 
roik a z: 

- Do sań! Nie pora flirtować na mrozie, jeszcze. si11 
7,<'J7; 0 bicie! 

V.Ts?.vscy 7.~ wsryr)łczui::iem no~egn~li Tanie i skierowa
li s:ę do s:iń Beridze wciąż stał. ze smutkiem patrząc na· 
dziewrzvnę. 

- Czy wy również. towarzyszu starszy inżynierze, 
chcecie mi zrobić wymówkę? -..+. z przeką,c:t>m spytała 
T<in\a. 
Odszedł jeszcze bardziej uosęony. Tania spojrzała za 

nim. żałując, że nie potrafla się opanować" Zapragnę
ła. ażeby p0wrócił. aby mogła mu powiedzieć, że dnia
mi i nocami czekała na to spotkanie. Z sań machali do 
riiei rekawicami i czankami. Liberm:rn krzvczal: 

„ 


